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STOSUNEK WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA DO 
RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ W DOBIE OBECNEJ.

T rak ta t W ersalski realizujący zasadniczy cel utworzenia i 
istnienia Wolnego Miasta Gdańska, a mianowicie „zabezpieczenie 
Polsce wolnego i niczym nieskrępowanego dostępu do m orza“ , przy­
znał Polsce szereg upraw nień natury  politycznej i gospodarczej.

1. S p ra w y  z a g ra n ic z n e  W o ln e g o  M ias ta .

Polska ma prawo i zarazem obowiązek zastępowania Gdańska 
w stosunkach międzynarodowych. Państwo Polskie zawiera w i- 
m ieniu Gdańska wszelkie umowy i trak ta ty  międzynarodowe. 
P rzed  tym jednak Rząd Polski winien odbyć z Senatem Wolnego 
Miasta t. zw. konsultację. W yjątek od powyższej zasady stanowi 
jedynie zastępstwo Gdańska przed Radą Ligi Narodów'. Sprawy 
przed Radą Ligi Narodów prowadzi Gdańsk bez pośrednictwa 
Polski. Konsekwencją zastępowania przez Polskę Wolnego Mia­
sta w stosunkach międzynarodowych jest ochrona jego obywate­
li zagranicą. Ochronę tę sprawują w pierwszym rzędzie konsulaty 
polskie. Z prawa reprezentacji Gdańska przez Polskę wynika 
również, że „exepuatur“ obcym konsulom mającym urzędować w 
Gdańsku udziela Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej w porozu­
m ieniu z Senatem Wolnego Miasta.

2 . C ło .

Pod względem celnym teren  Wolnego Miasta wcbodzi w skład 
polskiego obszaru celnego i podlega polskiemu ustawodawstwu 
celnemu i taryfie celnej. Wszelkie ustawy i rozporządzenia w 
dziedzinie celnej wydane przez m iarodajne władze polskie obo­
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wiązują również na terenie Wolnego Miasta, tak  samo zresztą jak 
na teren ie Rzeczypospolitej Polskiej. Pod -względem organiza- 
cyjnym W olne Miasto stanowi osobną jednostkę adm inistracji 
celnej poddaną gdańskiej D yrekcji Cel, k tóra ma charakter władzy 
I I  instancji polskich władz celnych. Służbę celną wykonawczą na 
obszarze Wolnego Miasta Gdańska sprawują urzędnicy gdańscy 
pozostający pod kontrolą polskich władz celnych. K ontrolę tę 
sprawuje polski Naczelny Inspektor Ceł przy pomocy odpowied­
niej liczby polskich inspektoró.w cćlnych, przydzielonych do Dy­
rekcji Ceł i podległych jej urzędów, jak również do gdańskich or­
ganów’ ochrony celnej. Wpływy z opłat celnych odprowadza gdań­
ska Dyrekcja Ceł do centralnego Zarządu Ceł w Warszawie. Z do­
chodów celnych pobranych na całym podległym obszarze celnym 
pewna część przypada na rzecz Gdańska.

Jakkolw iek W ołne Miasto Gdańsk należy do polskiego obsza­
ru  celnego, to w zakresie obrotu towarów zachodzą między Polską 
i Gdańskiem pewnie ograniczenia będące rezultatem  odmiennego- 
ustawodawstwa w dziedzinie monopolów i podatków  pośrednich. 
O brót towarów podlegających na obszarze choćby jednej ze stron 
(t. zn. Polski lub Gdańska) podatkom  pośrednim , lub będącym 
monopolem państwowym może zasadniczo odbywać się jedynie w 
drodze t. zw. postępowania przekazowego, z wyjątkiem  drobnych 
ilości przeznaczonej dla własnego użytku.

3. Ko le j.

Cała sieć kolei norm alnotorowych położonych na obszarze- 
Wolnego Miasta Gdańska, łącznie z. należącym do niej m ajątkiem  
ruchomym i nieruchomym, znajduje się w zarządzie i  eksploatacji 
Polskiego Zarządu Kolejowego, k tó ry  jest bądź to ich właścicie­
lem, bądź też jedynie użytkownikiem (o ile chodzi o sieć w' 
o b r ę b i e  portu* która to sieć stanowi własność Rady P ortu ).

Siecią tą adm inistruje Biuro Gdańskie P . K. P . w Gdańsku.
W administracj" siecią kolejową na obszarze Wolnego Miasta 

Biuro Gdańskie P . K. P . krępow ane jest szeregiem postanowień 
wydanych przez organa Ligi Narodów, postanowienia te dotyczą 
przede wszystkim spraw personalnych.

Z drugiej jednak strony Polski Zarząd Kolejowy ma na ob­
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szarze Wolnego Miasta szereg uprawnień, k tóre czynią go zupełnie 
nizależnym od władz Wolnego Miasta i zapewniają mu Zupełną 
autonom ię w dziedzinie kolejowej. Polski Zarząd Kolejowy ma 
przede wszystkim wyłączne prawo wydawania ogólnie obowiązu­
jących rozporządzeń i zarządzeń w dziedzinie kolejowej. Napisy 
na dworcach kolejowych mogą być umieszczone również w języku 
polskim. Języka polskiego można również używać wszędzie tam, 
gdzie tego życzy sobie publiczność, i gdzie to jest potrzebne dla 
«prawnego działania wyższej adm inistracji kolejowej. Polski Za­
rząd Kolejowy doznaje całkowitej wolności podatkowej w dziedzi­
nie podatków  bezpośrednich. W Gdańsku obowiązują polskie 
przepisy przewozowe i  polska taryfa kolejow a,'k tórą ogłasza Biu­
ro  Gdańskie we własnym „Dzienniku taryf kolejowych“ .

Przy Biurze Gdańskim urzęduje „ D e l e g a t  W o l n e ­
g o  M i a s t a  d l a  s p r a w  k o l e j o w y c  h“ , którego 
zadaniem jest inform owanie Polskiego Zarządu Kolejowego o po­
trzebach Wolnego Miasta w dziedzinie kolejowej.

-4. Poczta Polska w G dańsku.

Polska posiada w W. M. Gdańsku Dyrekcję Okręgu Poczt i  
Telegrafów  R. P ., k tórej podlegają trzy polskie urzędy pocztowe. 
D yrekcja O. P . T. oraz główny urząd pocztowy, znajdują się przy 
Heveliusplatz 1-2, (numery telefoniczne centrali: 282-51, 240-94, 
240-95). Główny urząd pocztowy pełni norm alną służbę nadaw­
czą miedzy Polską a portem  Gdańskim w godzinach od 8 -— 20, 
telefon i telegraf w tym urzędzie jest czynny całą dobę. Drugi 
urząd pocztowy znajduje się przy podmiejskim dworcu kolejowym, 
je s t to urząd dworcowy, to znaczy że do zadań jego należy tylko 
odbiór i wysyłka ładunków pocztowych koleją. Trzeci urząd pocz­
towy znajduje się w Nowym Porcie, przy t. zw. „dworcu wiśla­
nym “. Jest to  urząd wymiany, do którego zadań należy odbiór i 
wysyłka ładunków pocztowych, przewożonych statkam i z Polski 
do zagranicy i z zagranicy do Polski.

Obrót pocztowy, telefoniczny i .telegraficzny między Polską 
i W. M. Gdańskiem (i na odw rót), odbywający się za pośrednictwem  
polskiego urzędu pocztowego, jest obrotem  wewnętrznym, t. zri., 
że w urzędzie tym stosowane są te same taryfy pocztowe, telef., 
telegr. i te same przepisy pocztowe, co i w Polsce.
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Polski Urząd Pocztouni u) Nouujm Porcie.
FOT. M.iFUKS.

Jeżeli zaś chodzi o obrót pocztowy między Polską a gdański­
mi urzędam i pocztowymi (Danzig 1 i td .), to w obrocie przesyłek 
listowych, w obrocie pączkowym i przy wymianie telegramów o- 
bowiązuje ta sama taryfa, jak  w obrocie wewnętrznym, inne zaś 
rodzaje służby pocztowej jak  rozmowy telefoniczne, przekazy pocz­
towe itd. wykonywane są na podstawie Konwencji i Porozum ienia 
Światowego Związku Pocztowego, w konsekwencji czego stosuje 
się taryfę opłat wyższą. Dotychczas nie zostały podjęte między 
Polską a gdańskimi urzędam i pocztowymi obroty pobraniowy i 
przelewrowy (czekowy P . K. O.), przeto w tych sprawach można 
korzystać tylko z pośrednictw a polskiego urzędu pocztowego w 
Gdańsku.

Rzeczą charakterystyczną dla polskiej służby pocztowej w 
Gdańsku jest posługiwanie się specjalną edycją znaczków poczto­
wych, zaopatrzonych w nadruk  ,.P ort Gdańsk“ , co cieszy się szcze­
gólnym wzięciem u  filatelistów  polskich i całego świata.

K orespondencję opłaconą polskimi znaczkami pocztowymi 
należy wyrzucać do polskich skrzynek pocztowych, znajdujących^ 
się:
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a) przy głównym dworcu kolejowym,
b) przy głównej poczcie na Heveliusplatz,
c) przy Biurze Gdańskim P . K. P. na 01ivaer T or 2-4,
d) przy Polskiej Kasie Rządowej, R eitbahn 4,
e) przy Komisariacie Generalnym R. P ., Neugarten 27,
f) na budynku Domu Polskiego, Wallgasse 15/16,
g) przy Banku Ludowym, H olzm arkt 4,
h) przy Breitgasse (róg I  Damm 22-23),
i) przy Langerm arkt 35 (przedłużenie ulicy Langasse),
j) przy M ilcbkannengasse 31/32 (róg Hopfengasse).

5. Ż eg lu g a .

Celem umożliwienia prowadzenia ze strony Polski kontroli co< 
do używania bandery gdańskiej*) W olne Miasto- Gdańsk jest zo­
bowiązane zawiadamiać o każdej re jestreji statku gdańskiego i o- 
wszelkich zmianach, co do prawa własności tych statków „Urząd 
m arynarki handlowej przy Komisarzu Generalnym Rzeczypospo­
litej Polskiej w Gdańsku“ . U rząd ten  prowadzi ponadto rejestra­
cję polskich statków m orskich, nadzór nad ich sprawnością, oraz 
najem  załóg do tych statków.

6 .  P rze w ó z  am unic ji  i p ort d 'a ttach e .

Polska ma w porcie gdańskim także własną pocztę, telegraf Ł 
telefon dla utrzymywania kom unikacji między Polską a portem , 
oraz krajam i zagranicznymi. Obecnie mamy w Gdańsku 3 urzędy 
pocztowe, z których tylko jeden, a mianowicie na placu H aveliu- 
sa jest dostępny dla publiczności. Na ulicach miasta wywieszo­
ne są polskie skrzynki pocztowe, listy doręczają polscy listonosze, 
utrzym ujem y pełny ruch pieniężny, pączkowy, telegraficzny i te­
lefoniczny. —  Praw a pocztowe Polski są jednakże ograniczone 
tylko do t. zw. „po rtu“ , pod którym  rozumie się część mia3ta 
zam kniętą t. zw. linią zieloną wykreśloną przez ekspertów Ligi 
Narodów w r. 1925.

*) W  m yśl konw encji paryskiej banderę gdańską mają prawo używ ać  
tylko statki należące do obyw ateli gdańskich, lub co  do których obyw atele  
gdańscy mają przeważające udziały.
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Ponadto wyznaczono dla postoju polskich statków wojennych 
w porcie gdańskim specjalne miejsce na wyspie Holm jako t. zw. 
„p o rt d‘attache“ .

7 . S tanow isko  p ra w n e  Skarbu  Państwa, u rz ę d ó w  i u rz ę ­
d n ik ó w  polskich.

Skarb Państw a, urzędy i urzędnicy polscy w Gdańsku korzy­
stają na terenie. Wolnego Miasta z szeregu uprawnień. Skarb P ań­
stwa jest zwolniony od wszelkich podatków bezpośrednich. Biu­
ra i archiwa urzędów polskich są nietykalne, a urzędnicy polscy 
m ają być traktow ani tak samo jak  analogiczni urzędnicy gdańscy. 
Personel należący do B iura Komisarza Generalnego Rzeczypospo­
lite j Polskiej w Gdańsku (w maksymalnej liczbie 60 osób) korzy­
sta z praw przysługujących osobom w charakterze dyplomatycz­
nym (t. zw. praw eksterytorialności). Urzędnicy posiadający ro­
dziny w Polsce są zwolnieni od podatków dochodowych na rzecz 
Wolnego Miasta.

8 .  P ra w a  o b yw ate li  polskich.

Do najważniejszych praw  Polski w Wolnym Mieście należą 
upraw nienia obywateli polskich zagwarantowane w art. 33 kon­
wencji paryskiej, k tóry  postanawia, że „nie będą czynione w są­
downictwie i w adm inistracji żadne różnice na niekorzyść osób 
pochodzenia lub języka polskiego“ . Zasadnicze to uprawnienie 
miało na celu zapewnienie obywatelom polskim i  firm om  polskim 
praw a swobodnego osiedlania się w Gdańsku, nabywania tu  nie­
ruchomości i  prowadzenia handlu i przem ysłu na równi z obywa­
telami gdańskimi. Na obywateli polskich i polskie firmy nie mo­
gą być nakładane inne (wyższe) świadczenia, podatki lub opłaty 
niż na obywateli i firm y gdańskie. Wydalanie obywateli polskich 
z Gdańska w wyjątkowych wypadkach nastąpić może wyłącznie 
na mocy przepisów zawartych w specjalnej umowie. S tatki i tra t­
wy polskie mają zapewnioną swobodę żeglugi i  spławu na dro­
gach wodnych gdańskich na równi z statkam i gdańskimi. Rybacy 
polscy na wodach gdańskich winni być traktow ani na równi z 
gdańskimi. We wrześniu 1933 r. zawarta została umowa polsko- 
gdańska, k tóra upraw nienia osób pochodzenia lub języka polskie-
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■ go unormowała zasadniczo. Wykonywanie tej umowy napotyka 
jednak* na poważne przeszkody, ze strony gdańskiej.

9  S p ec ja ln e  u m o w y  d o ty c z ą c e  obro tu  p raw nego .,

Dla całokształtu wspomnieć, jeszcze należy, że między Polską 
a Gdańskiem istnieje szereg specjalnych umów regulujących wza­
jem ne stosunki wynikające z obrotu prawnego. Z umów tych naj­
ważniejsze są: umowa o pomocy prawnej w sprawach cywilnych, 
karnych i podatkowych, o wzajemnej wykonalności wyroków sądo­
wych, o zaliczkach na koszta procesowe, o zapobieżeniu podwój­
nemu opodatkowaniu w dziedzinie podatków bezpośrednich itd.

Przedstawicielem  Rządu polskiego w Gdańsku i pośrednikiem  
między tym Rządem a Senatem Wolnego, Miasta jest „Komisarz 
Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku“ . Prócz spełnia­
nia funkcji reprezentacji Komisarz Generalny czuwa nad wyko­
nywaniem w Gdańsku praw  zagwarantowanych Polsce i jej oby­
watelom.

10- Ruch g ra n ic zn y  osobow y.

W ruchu granicznym osobowym istnieją dla obywateli obu> 
stron  znaczne ułatwienia; Do przekroczenia wspólnej granicy po­
litycznej wystarcza dowód osobisty stwierdzający wyraźnie przy­
należność państwowwą danej osoby wystawiony po dniu 1. I. 
1929 r. przez właściwą władzę*). Dzieci poniżej lat 14 nie po­
trzebują dowodu osobistego. Dla urzędników  państwowych oraz  
osób wojskowych**) wystarczają legitymacje służbowe.

* ) W  Polsce przez starostw a lub urzędy gm inne, a w większych m iastach- 
przez w ładze policyjne.

* * )  Ale n ie d la ich rodzin.





K R Ó T K A  H IS T O R IA  G D A Ń S K A

Skreśli! prof. J. Zawirowski. 

a )  C za s y  n a jd a w n ie js z e .

Pierwszą wzmianką o Gdańsku mamy z końca X wieku. Był 
on osadą tubylczej ludności prasłowiańskiej, z dopływem niechy­
bnie krw i polskiej *) i przejściowo, za czasów Bolesława Chrobre­
go, uległ Polsce. Następny dokum ent historyczny z w. 12, mówi 
o zamku „Gdańsk“ , stolicy książąt pom orskich. Pochodzili oni z 
rodu Gryfitów (Gryf —  herb Pom orza), a pierwszym był Święto­
pełk (1110— 1148). Książę Sambor I  (1178— 1207) założył klasz­
to r Cystersów w Oliwie, Świętopełk II  (1220— 1266), który zabił 
Leszka Białego w Gąsawie, założył klasztor w Żarnowcu, ostatni 
zaś Mestwin II  (1266— 1294) um ierając bezpotom nie przekazał 
Pomorze Przemysławowi II, księciu W ielkopolski. Po zamordowa­
niu Przemysława w Rogoźnie przez Brandenburczyków wybuchły 
o Pomorze spory między Wacławem, królem  polskim i czeskim, 
Brandenburczykam i, Krzyżakam i i Łokietkiem .

Gdańsk za książąt pom orskich stal na miejscu dzisiejszego 
Starego Miasta (A ltstadt), a zamek książęcy miał być na Górze 
Zamkowej (Hagelsberg). Niemcy zaczęli się tu  osiedlać od czasu 
Świętopełka II , a przybywali z Lubeki. Już za czasów misji św. 
W ojciecha mial tu istnieć kościół św. Michała, gdyż chrześcijaństwo 
istniało tu od X wieku. Od roku 1148 należał Gdańsk pod wzglę­
dem kościelnym do diecezji wrocławskiej. Za książąt istniały tu  też 
kościoły św. Katarzyny, Jana, Dominikanów i P. Marii, żadne jed­
nak zabytki z owycli czasów nie zachowały się do dnia dzisiejszego.

*) S*. Askenazy, Gdańsk a Polska, W arszawa 1923.
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b )  Pod p an o w an iem  K rz y ż a k ó w .

Walki o Pomorze zakończyły się dla Polski niepomyślnie, 
gdyż Łokietek walcząc równocześnie o tron  krakowski wezwał na 
pomoc przeciw Brandenburczykom  Krzyżaków, którzy, jak wiado­
mo, sprowadzeni zostali do Polski przez księcia K onrada mazo­
wieckiego (1226 r.). Wówczas Krzyżacy opanowali Gdańsk, lecz go 
Polsce nie oddali, aby zaś utw ierdzić tu swą władzę, urządzili w ro­
ku 1308, w czasie jarm arku na św. Dominika rzeź mieszkańców. 
Zginęło wtedy 10 tysięcy Kaszubów, na których miejsce sprow a­
dzili Krzyżacy Niemców. Zburzyli też zamek książąt pom orskich, 
a  wznieśli nowy obronny zamek u ujścia Raduni do Motławy.

Gdańsk ówczesny składał się ze Starego Miasta i Głównego 
M iasta, między którym i leżała osada Dominikanów, w okolicy ko­
ścioła św. Mikołaja. W roku 1343 zaczęli Krzyżacy otaczać Główne 
•czyli'Prawe Miasto m uram i o 20 basztach. W tedy też został wznie­
siony ratusz. W roku 1390 wielki m istrz K onrad W allenrod dla 
konkurencji z Gdańskiem, należącym już do Hanzy i posiadającym 
silną flotę, założył na północ od zamku —  na miejscu dzisiejszej 
stoczni Nowe Miasto, co u Gdańszczan wywołało wielką niechęć. 
Mimo ucisku krzyżackiego Gdańsk rozwijał się coraz bardziej, dzię­
k i ożywionemu handlowi zbożem polskim. O jego sile może świad­
czyć to, że na wyprawę grunwaldzką musiał dostarczyć Krzyżakom 
1200 ludzi. Po klęsce Zakonu został Gdańsk zajęty na jakiś czas 
przez wojsko polskie, burm istrzowie zaś i rajcy pośpieszyli z hoł­
dem do króla Władysława Jagiełły. Kiedy jednak Krzyżacy zajęli 
m iasto z powrotem, czekała je straszna pomsta. Krwawy Ulryk von 
P lauen, b ra t wielkiego m istrza, przyjaznym  zaproszeniem ściągnął 
do siebie w gościnę owych nierozważnych burm istrzów, Konrada 
Letczkowa, Arnolda Hechta i ratm ana B artłom ieja Grossa, wymor­
dował ich bez miłosierdzia i dopiero po tygodniu trupy wydał prze­
rażonem u miastu (r. 1411 *). Za tym poszły inne szykany, którym i 
Krzyżacy starali się u trudn ić  stosunki handlowe między Gdańskiem 
a Polską. Doprowadziły one w r. 1440 do związku m iast i szlachty 
pruskiej, zwanego „Związkiem Jaszczurczym“ . Związek ten w roku 
1454 zmienił się w bunt przeciw znienawidzonemu Zakonowi. Po-

*) Sz. Askenazy; j. w str. 6.
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Szkoła powszechna im. J. Czyżewskiego, G dańskiej M acierzy Szkolnej 
i ochronka w P iek le  nad W isłą.
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nych .Jedność", Fabryki W yrobó w  Fajansow ych— Sanitarnych w  Radomiu

poleca ze składów własnych^! reprezen to w anych  fabryk;

A m aiurę  do pary , wody, kwasów I gazów . W o d o m ierze . 
O liw ia rk i i sm arownice różnych system ów. M anom etry, yacum etry i te r ­
m om etry, Szkła w odow skazow e i do o liw iarek. S zczeliw a do maszyn pa­
rowych, pom p i kotłów . W yroby gum owe techniczne. W ę ż e  stalow e, gu­
m ow e I parc iane. Pasy transmisyjne. O d le w y  m osiężne, b ron zow e I ż e ­
liw ne. Sprężyny różnych typów . W yroby blacharskie. N arzęd z ia  kow als­
kie , ślusarskie, stolarskie I ciesielskie . Maszyny I narzędzia  do budowy 
naw ierzchni kolejowych I dróg bitych. D źw igi różnych typów . O b ra b ia r ­
ki do m etali I d rzew a . Silniki spalinow e. Pompy różnych systemów.

Dostawy dla: M inisterstwa Kom unikacji, dyrekcji K ole jow ych, M in isterst­
w a S praw  W ojsk., Instytucji Państwowych i Kom unalnych. C ukrow ni I 

ciężkiego przem ysłu.—
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słowie Pruscy, wśród k tórych był też burm istrz gdański, wyjechaC 
do Krakowa, aby prosić króla Kazimierza Jagiellończyka o przy­
łączenie Pomorza do Polski. Tymczasem mieszczanie gdańscy dnia 
4  lutego 1454 napadli zamek krzyżacki, zdobyli go i zburzyli, u- 
walniając się spod panowania Krzyżaków.**).

c )  G d ań sk  pod p a n o w a n ie m  Polski.

Dnia 9 marca 1454 wydal Kazimierz Jagiellończyk w K rako­
wie dokum ent, na mocy którego przyłączył P rusy  z Gdańskiem do 
państwa polskiego. Od tego czasu aż do roku 1793, tj. do drugiego 
rozbioru Polski należał Gdańsk do Polski, z k tórej losami ściśle 
związane były jego losy. Już 16 czerwca 1454 złożyli rajcy miejscy 
liołd królowi polskiemu w Elblągu, cała zaś ludność gdań ka uczy­
niła to w roku 1457 na Długim Rynku, podczas pobytu króla w 
Gdańsku. Ale Zakon nie chciał dobrowolnie zrzec się utraconych 
posiadłości, wskutek czego wybuchła między Polską a Krzyżaka­
m i wojna, zwana trzynastoletnia, w k tórej Gdańsk dzielnie i wier­
nie wspomagał króla Kazimierza. Po klęsce Polaków  pod Chojnica­
m i (1454) złożył Gdańsk Polsce znaczną sumę pieniężną na zaciąg 
wojsk najemnych, następnie zaś wojska gdańskie i polskie zdobyły 
Malborg (1460) i pokonały Krzyżaków pod Żarnowcem (1462). 
Również i flota gdańska brała udział w tej wojnie, walcząc z flotą 
duńską, posiłkującą Krzyżaków. W reszcie w roku 1466, zakończy­
ła się ta wojna pokojem  toruńskim , na mocy którego zachodnie 
Prusy wraz z Gdańskiem, czyli tzw. Prusy Królewskie, dostały się 
Polsce. Gdańsk jednak za swoją wierność otrzymał od króla je­
szcze specjalne przywileje (privilegia Casimiriana), na podstawie 
których dostał na własność obszerne terytorium  na Żuławach i 
W yżynach gdańskich i został znacznie powiększony przez złączenie 
kilku samodzielnych dotychczas gmin, oraz otrzymał własne sądo­
wnictwo, m ennicę, wolność cła, prawo posiadania floty i wojska. 
■Z Polską złączony był jako wolne miasto unią personalną przez 
uznanie za swego zwierzchnika każdoczesnego króla polskiego *).

Ten stan  przetrw ał aż do roku 1569, w którym  na sejmie lu­
belskim  został Gdańsk bezpośrednio wcielony do Polski. Ciesząc

**) W net potem  zburzono też Nowe M iasto, założone przez K rzyżaków .
*) K u trzeb a ; Gdańsk, praca zbiorow a 1928, str. 56.
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■się autonom ią i będąc' głównym portem  handlowym potężnego pań­
stwa polskiego, bogacił się Gdańsk i  zdobywał sobie coraz większe 
znaczenie i potęgę. Jego flota wojenna urządzała w końcu XV w. 
wyprawy na dalekie morza, skąd przywoziła bogate łupy (np. 
słynny obraz Memlinga „Sąd Ostateczny“) naw et staczała bitwy 
z flotą duńską i szwedzką.

Kiedy za Zygmunta I wybuchnął zatarg Polski z mistrzem 
krzyżackim Albrechtem , k tóry  w roku 1519 doprowadził do dzia­
łań  wojennych, Gdańsk znowu pomógł królowi tak pieniędzmi, ja­
ko też wojskiem i flotą i  odparł napad wojsk krzyżackich i b ran­
denburskich, k tó re usiłowały go zdobyć. W tym samym czasie za­
witały do Gdańska prądy  reform acyjne, k tó re szerzył już w roku 
1518, Jakub Hegge, proboszcz u Iw. P io tra; za nim poszedł F ran­
ciszkanin Aleksander Svenichen i inni, których akcja doprowadzi­
ła do tego, że w roku 1523 tłum  rzucił się na klasztory, rozpędził 
zakonników, zniszczył i obrabował kościoły. Zygmunt I  z powodu 
naprężonych stosunków z m istrzem  krzyżackim Albrechtem, zmu­
szony był w razie wybuchu wojny oglądać się na pomoc Gdańska, 
zachował się na razie pobłażliwie wobec tych wybryków reform a­
torskich. K iedy jednak między Polską i Albrechtem  zawarty zo­
stał pokój (1525), król wystąpił energicznie przeciw Gdańskowi, a 
nawet wyruszył przeciw niemu z wojskiem z początkiem  roku 
1526. Obeszło się jednak bez wojny, tylko przywódcy rozruchów 
zostali ukarani śmiercią, lub uwięzieni albo wypędzeni. Wtedy to 
Zygm unt I przebywał w Gdańsku przez kilka miesięcy.

Również Zygmunt August odwiedził Gdańsk w roku 1552, a 
na jego cześć w dowód wdzięczności za przywileje ustawili Gdań­
szczanie na szczycie ratusza wspaniałą złoconą jego statuę.

Zamieszanie, jakie powstało w Polsce po śmierci ostatniego 
Jagiellona, dodało Gdańskowi odwagi, że wystąpił przeciw Polsce, 
oświadczając się podczas drugiej elekcji za arcybiskupem  Maksy­
m ilianem  austriackim , a nie chcąc uznać królem  Stefana Batorego. 
Wywołało to w roku 1577 wojnę i oblężenie miasta przez B atore­
go, w czasie którego Gdańszczanie mszcząc się na katolikach złu- 
pili kościoły Dominikanów i Karm elitów w Gdańsku oraz Cyster­
sów w Oliwie. Równocześnie przedsięwzięli nawet wyprawę na 
wojska polskie, zakończoną srom otną klęską nad jeziorem  Lubie- 
szowskim, gdzie z ośmiotysięcznej armii gdańskiej 4.400 poniosło
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śm ierć, przeszło 1.000 zostało rannych, a wszystkie działa i eały 
tabor dostały się w ręce polskie-*)'. Wreszcie 12 grudnia 1577, 
złożyli gdańszczanie przysięgę wierności i hołd królowi w Mal- 
borgu. Musieli zapłacić wielki okup i dać odszkodowanie zniszczo­
nym klasztorom, ale uzyskali od króla potw ierdzenie swoich przy­
wilejów, przyznanie ewangelikom kościoła P. M arii i innych, oraz 
zapewnienie swobody religii ewangelickiej wyznania augsburskiego.

Czasy panowania Batorego i Zygmunta II I , to złoty okres Gdań­
ska. Ze wzrostem zamożności, handlu i przemysłu, z podniesieniem 
się dobrobytu poszedł w parze k u lt sztuk pięknych i nauka, a naj­
piękniejsze gmachy Gdańska z tej właśnie epoki pochodzą**). Do 
tego przyczyniła się i ta  okoliczność, żę przy końcu XVI wieku osie­
dliło się w Gdańsku wielu 'wybitnych uchodźców z Holandii, którzy 
uszli stam tąd przed prześladowaniami religijnymi. Najważniejsi z  
nich są: Antoni van Obbergen, sławny budowniczy i Wilhelm van
dem Blocke, Izaak van dem Blocke i  Jan  Vredem an de Vriese, 
sławni malarze. Ogromne też było wówczas znaczenie Gdańska, ja ­
ko miasta handlowego Polski. Upadek portów' holenderskich uła­
twił mu nawiązanie stosunków handlowych z Hiszpanią, Portuga­
lia i  Holandią, a gdański okręt „Samson“ wybrał się z ładunkiem  
zboża do Tangeru, a nawet do Brazylii, skąd wrócił z ładunkiem  
cukru. Kupcy byli bardzo mile witani tak przez dożów weneckich, 
jak i przez papieża Grzegorza XIV, a stosunki między Gdańskiem i 
Wenecją ułożyły się tak przyjaźnie, że na prośbę rządu Weneckiego 
posłał tam  Gdańsk w' roku 1601, widok miasta pędzla Moliera.

Te świetne czasy przerwały wojny szwedzko - polskie, rozpo­
częte za panowania Zygmunta II I ,  a zakończone za Jana Kazi­
mierza pokojem w Oliwie w roku 1660. W pierwszej wojnie król 
szwedzki Gustaw' Adolf stara ł się-i namowami i groźbami przecią­
gnąć Gdańsk na swoją stronę, jednak bezskutecznie. Gdańsk bo- 
wdem nie tylko dotrzymał wierności Polsce, ale także oddał jej 
w tej wojnie wielkie usługi, za co sejmy polskie nieraz wyrażały 
mu sw o j| podziękę, a król Zygmunt I I I  odwiedził m iasto w roku 
1626. W drugiej wmjnie, k tóra wybuchnęła w r. 1655, gdy wojska 
szwedzkie zalały Polskę, na Pom orzu jeden jedyny Gdańsk utrzy-

*) K utrzeba , p raca  zbiorow a 1928, str . 75.
**) Orłowicz, Przew odnik  po G dańsku, str . 15.
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rnai się wśród tej powodzi nieprzyjacielskiej, dochowując wierności 
Janowi Kazimierzowi *). Wszyscy obywatele pow ołani zostali do- 
służby wojskowej, a nadto wspomagało miasto Jana Kazimierza wy­
datnym i pożyczkami na cele wojny. Ucierpiał wprawdzie Gdańsk 
wiele od oblężenia szwedzkiego i  poniósł olbrzymie straty  wskutek 
zastoju handlowego, ale wierności Polsce nie złamał. A kiedy dnia 
3 Maja 1660 pokój zaw arty w Oliwie zakończył długotrwałą wojnę. 
Rada gdańska na znak radości ustanowiła ten dzień, jako doroczne- 
święto **).

Oprócz wojen trapiły  miasto walki religijne, oraz spory mię­
dzy Radą, a cechami, domagającymi się udziału w zarządzie mia­
sta. Spory te opierały się o królów polskich. W roku 1675, kiedy 
zatarg cechów z Radą zaostrzył się, w’ysłały cechy deputację do 
Jaworowa do króla Jana I I I  Sobieskiego, k tóry  przyrzekł zjechać 
osobiście do Gdańska dla rozpatrzenia skarg cechów’. Dnia 1 sier­
pnia 1677 przybyła para królewska do miasta na prawne 7 mie­
sięczny poby t***). A chociaż gdańszczanie przyjmowali poprze­
dnio uroczyście i W ładysława IV  i Jana Kazimierza, to jednak 
przyjęcie, jakie zgotowano Sobieskiemu, przewyższyło tam te przy­
jęcia wspaniałością i przepychem. Król rozstrzygnął spory n a .k o ­
rzyść cechów’, a nadto zajął się losem ludności katolickiej, k tóra 
była dotąd pozbawiona praw miejskich. Ponieważ zaś nie dało się 
odzyskać dla katolików’ kościoła P. Marii, postanowił król zakoń­
czyć ciągle odnawiany spór o ten kościół przez wybudowanie no­
wego kościoła katolickiego ****). W tedy to (1678—112) powstał 
kościół pod wezwaniem św. Ducha, zwany dotychczas Królewską 
Kaplicą.

W roku 1698 złożył Gdańsk hołd Augustowi II. W krótce jed­
nak wybuchnęła tzw. wojna północna i pod Gdańsk podstąpiły woj­
ska szwedzkie pod dowództwem generała Steenbocka, który zażą­
dał uznania króla Stanisława Leszczeńskiego. Rada przez długi czas 
wahała się, lecz w końcu uznała króla Stanisława i zapłaciła kon­
trybucję, uzyskując wzamian uwolnienie miasta od okupacji (1 /04). 
Stanisław Leszczyński przebywał tu do roku 1707, wrskutek czego

*) K u trzeba  j .  w. str . 87
**) K u trzeba  j. w. str . 90. ,• -
***) K u trzeba  j. w. str . 94.
****)  K u trzeba  j. w. str . 98.
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naraził się Gdańsk na oblężenie przez Sasów i Rosjan, wspierają­
cych Augusta II. W roku 1709 wybuclihęła w mieście dżuma, która 
zabrała 24 tysięcy mieszkańców. W roku 1710 bawił pow tórnie w 
Gdańsku August I I  i przebaczył m iastu popieranie Leszczyńskie­
go*); w latach zaś 1716 —  1717 gościło miasto dw ukrotnie 
w swych m urach cara P io tra  Wielkiego, który  tu w roku 1718 spot­
kał się z królem  Augustem II.

Kiedy po śmierci Augusta II  w roku 1733 Gdańsk oświadczył 
się po raz drugi za Leszczyńskim przeciwko Augustowi II I , naraził 
się na ciężkie przejścia. Leszczyński bowiem w yparty z Polski prżez 
Augusta II I , popieranego przez wojska rosyjskie, schronił się do 
Gdańska, aby czekać na posiłki francuskie. W tedy miasto zostało 
oblężone i zbombardowane przez Rosjan i Sasów. Gdy pomoc 
francuska zawiodła, Leszczyński w nocy 27 czerwca 1734 r. uciekł 
w przebraniu chłopskim z Gdańska, miasto zaś kapitulowało i 19 
lipca powitało Augusta I I I  i  uznało go królem .

Straty Gdańska, poniesione w tej wojnie, były olbrzymie: k il­
ka tysięcy ludzi zginęło, 1.800 domów zostało zburzonych lub u- 
szkodzonych; Rosjanom musiał Gdańsk zapłacić milion talarów i 
wysłać do Petersburga do carowej Anny deputację z prośbą o prze­
baczenie.

Podczas wojny siedm ioletniej (1756— 63) groziło Gdańskowi 
niebezpieczeństwo z dwóch stron, bo i król pruski Fryderyk II  
chciał go zająć i Rosja myślała o obsadzeniu go swoją załogą. Au­
gustowi I I I  jednak udało się pokrzyżować na razie te plany.

Lecz widmo pruskie, przeciw którem u tyle razy walczył już 
Gdańsk, zbliżało się nieuchronnie. Fryderyk II. postawił sobie 
za cel połączenie swoich dziedzin przez zabór ziem polskich wraz 
z Gdańskiem. Nie mogąc jednak na razie dokonać tego ręką zbroj­
ną, postanowił zniszczyć miasto ekonomicznie i zmusić je do ule­
głości**). Zaraz po w stąpieniu na tron  Stanisława Augusta Ponia­
towskiego ustanowił król pruski na Wiśle pod Kwidzyniem komo­
rę celną w celu szykanowania Gdańska w r. 1772 zająwszy przy 
pierwszym rozbiorze Polski najbliższą okolicę Gdańska żądał pasz­
portów  od mieszczan, wychodzących poza rogatki, przez obsadze­

*) Orłowicz j. w. str . 17.
**) K u trzeba  j. w. str . 118.
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nie zaś swym wojskiem Wisłoujścia i Nowego Portu  zadał śmier­
telny cios handlowi gdańskiemu.

Przy drugim rozbiorze Polski w r. 1793 przypadł Gdańsk P ru ­
som. Gdy jednak 25 m arca wojska pruskie zaczęły zbliżać się do 
miasta widok żołnierzy pruskich tak dalece wzburzył tłum, że rzu­
ciwszy się na Prusaków, zmusił ich do wycofania się. Rozpoczęła 
się kilkugodzinna bezładna strzelanina, a po tym bombardowanie 
miasta z Góry Biskupiej. Zajęcie miasta dokonało się jednak do­
piero 4 kw ietnia, a 7 maja odbył się w ratuszu przed przedstaw i­
cielami króla pruskiego hołd miasta. Gdańsk stał się miastem 
pruskim*).

d) Losy G d ań ska  od r. 1 7 9 3  do 1919

Zaraz w r. 1794 odebrał rząd pruski Gdańskowi autonomię i 
wszelkie przywileje, a zaprowadził władze i urzędy m iejskie na 
wzór innych miast pruskich. W skutek tego powstało nawet w 
Gdańsku sprzysiężenie, dążące do w'ywołania powstania przeciw 
Prusakom , zostało jednak odkryte i stłumione. Kiedy Prusy w 
wojnie z Napoleonem zostały pokonane, wojska francuskie w m ar­
cu r. 1807 obiegły Gdańsk, broniony przez 36 tysięczną załogę p ru ­
ską. W oblegającej arm ii francuskiej, k tó rą dowodził marszałek 
Lefévre, znajdowało się 6.500 Polaków. Kapitulacja miasta na­
stąpiła 27 maja, a 1 czerwca przybył do Gdańska cesarz Napoleon, 
który m arszałka Lefévre mianował księciem Gdańska, gubernato­
rem zaś generała Rappa. Na podstawie pokoju w Tylży (9. VII. 
1807 r.) został Gdańsk odłączony od Prus i jako Wolne Miasto z 
obszarem 15 i pół mil. kwadratowych oddany pod wspólną opiekę 
króla pruskiego i króla saskiego, będącego zarazem księciem w ar­
szawskim. Została wprawdzie miastu przywrócona autonomia, fa­
ktycznie jednak rządził gubernator Rapp. Ciężkie to były czasy 
dla Gdańska: kontrybucje rujnowały mieszkańców, za p o rtre t Na­
poleona (znajdujący się obecnie w ratuszu) musiało miasto zapła­
cić 80 tysięcy talarów, wiele dzieł sztuki zostało wywiezionych do 
Francji (n. p. Memlinga „Sąd ostateczny“), blokada kontynental­
na przyczyniła się do upadku handlu i wzrostu długów. W r. 1812

*) K utrzeba j. w. tr . 126.
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przed wybuchem wojny Napoleona z Rosją, Gdańsk został głównym 
punktem  oparcia dla wielkiej armii. Tu przygotowywano maga­
zyny wojskowe, tędy przeszło w lecie tego roku ponad 80 tysięcy 
wojska, a 7 czerwca przybył do miasta Napoleon dla dojrzenia przy­
gotowań wojennych*). A po nieszczęśliwej wyprawie do Rosji, 
miasto w którym  było około 35 tysięcy załogi francuskiej, zostało 
oblężone przez Rosjan i Prusaków  i po 10 miesięcznej prawie o- 
brónie zmuszone dó kapilutacji. Dnia 2 stycznia 1814 weszły do 
miasta wojska rosyjskie i pruskie, a na kongresie wiedeńskim w r. 
1815 dostał się Gdańsk pow tórnie Prusom  i został stolicą utworzo­
nej wtedy prow incji zachodńio-ąjruskiej. Ale już w r. 1825 po po­
łączeniu wszystkich zebranych ziem polskich w jedną prowincję, 
stolica została przeniesiona do Królewca, a Gdańsk pozostał tylko 
siedzibą rejencji aż do 1878. W tym roku bowiem przeprowadzo­
no ponownie rozdział na prowincję zacłiodnio i wschodnio^pruską 
i uczyniono Gdańsk podstawą operacyjną całej floty pruskiej, prze­
niesionej potem  do Kiłonii, następnie zaś pozostał dalej morskim 
portem  wojennym, gdzie znajdowały się warsztaty okrętów wojen­
nych**). W tych czasacli pod względem wyglądu zewnętrznego 
stał się Gdańsk miastem nowoczesnym przez powstanie nowych 
dzielnic, zaprowadzenie wodociągów i kanalizacji, przystosowanie 
ciasnych ulic do nowoczesnych warunków komunikacji, zniesienie 
wałów i murów, otaczających miasto, przyłączenie gmin podmiej­
skich itd. Największe zasługi pod tym względem położył dla 
Gdańska Leopold W inter, k tóry  był starszym burmistrzem od r.

*) K u trzeba  j. w. str. 176. 
K utrzeba j. w. str . 178.
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1863 do 1890. W r. 1904 została założona politechnika we W rze­
szczu, w tym też roku został wzniesiony gmach Biblioteki M iejskiej. 
Liczba ludności, k tóra na początku 19 wieku wynosiła 48 tysięcy, 
wzrosła w ciągu stu la t do 170 tysięcy. Polityka jednak rządu 
pruskiego szła po lin ii niedopuszczenia do odzyskania przez Gdańsk 
dawnego stanowiska, k tóre zmusiło by ludność do szukania ściślej­
szego związku z ziemiami polskimi. Dlatego rząd p rask i popie­
rał inne porty, głównie Szczecin, kosztem rozwoju portu  gdań­
skiego*).

Podczas wielkiej wojny ruch handlowy w porcie gdańskim 
zamarł całkowicie. Dopiero klęska Niemiec i utworzenie z Gdań­
ska Wolnego Miasta, połączone ściśle z Polską, jako jej p o rt —  
otworzyło przed Gdańskiem nowe świetne perspektywy rozwo­
ju * * ). Stało się to na podstawie trak ta tu  Wersalskiego dnia 28 
czerwca 1919 r.

*) K u trzeba  j. w. str. 181.
**) K u trzeba  j. w. s tr . 184.

Gdynia-Ameryka Linie Żeglugowe S.A.
WARSZAWA, PI, Małachowskiego 4 

G D Y N I A ,  D w o r z e c  M o r s k i
Lin ia Północno — A m e ryka ńska  •  L in ia  Po­
łu d n io w o  — A m e ryka ńska  •  L in ia  do Z a to ­
k i M eksykańsk ie j •  W y c ie czk i m orsk ie  •

FLO TA  G A L  ui m/s »Piłsudski — m /s .B ało ry" — sfs »Kościuszko" —’s/s «Pu- 
łcnki — m/s .Sobieski" — m/s .C h ro b ry "  — m/s .B ie lsko ' 
m/s .Łódź".
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PRZEWODNIK PO GDAŃSKU

napisał prof. Józef Zawirowski 
uzupełnił i zaktualizował B. Mionskowski.

Przy zwiedzaniu Gdańska, posiadającego wiele cennych i cie­
kawych zabytków, pochodzących z różnych czasów, należy wy­
brać drogę takim i ulicami, przy których najważniejsze z tych za* 
bytków się znajdują, ponieważ w ten sposób oszczędza się na cza- 
•ie i ułatwia zwiedzanie. Należy więc rozpocząć zwiedzanie od 
dworca kolejowego.

1. D w o rz e c  k o le jo w y .

Po wyjściu tedy z dworca, zbudowanego w stylu, naśladują­
cym niemiecki renesans, z wieżą wzniesioną w r. 1900, mamy przed 
sobą obszerny i ruchliwy plac, oraz ulicę Stadtgraben, założoną na 
miejscu dawnych rowów fortecznych. P rzy niej znajduje się ho­
tel i restauracja Reichshof naprzeciw ' dworca. K ierujem y swe kro* 
ki na prawo koło polskiego hotelu Continental i przychodzimy na 
ulicę Elisabethwall. Przy niej po lewiej stronic wznosi się mały 
gotycki kościółek św. Elżbiety z roku 1398 *), po prawej zaś wi-

*) Poza kościółkiem  Iw. E lżbiety, oddzielony od niego ulicą E lisabe thk ir- 
chengasse, znajdu je  się kościół kato lick i św. Józefa, w dawniejszych czasach 
kościół K arm elitów . Na jednej ze ścian w idzim y w nim  ep itafium  Anny i K a ­
je tan a  hr. S ierakow skich, z p o rtre tam i i napisam i polskim i.

Polskie Biuro Podróży O rgan izac jo  w ycieczek i p iehjrzym ek p o r o w y c h  oraz
J w yjazdów  indywidualnych. S przedaz biletów  kolejo- 

wych, okrętow ych i lotniczych.
C entrala: W arszaw a, M azow iecka 9 Tel. 570-30 I Oddziały: 
B ielsko, AL. 3go MAJA 9a. K atow ice, M ielęckiego 10. Lwów, 
PI. H alicki 7. tódi, P io trkow ska  104a. P o z n ań , u l. F redry  12»» 1“
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dzim y szczątki średniowiecznych miirów obronnych, na których 
m iejscu po. zburzeniu ich założono tę ulicę, jak i następną Domi- 
nikswall. Nieco dalej po prawej stronie ulicy w gmachu dawnej 
Komendy generalnej jest siedziba Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów. Poza tym gmachem otwiera się na lewo widok na Holtz- 
m arkt (Rynek Drzewny) z pomnikiem zwycięstw niemieckich w 
latach  1864 —  1870, na prawo zaś uliczka Silberhütte prowadzi do 
ulicy Neugarten, przy której znajduje się gmach Sejmu i Senatu 
gdańskiego, Generalny K om isariat Rzeczypospolitej Polskiej, Ra­
da P ortu  i Dróg Wodnych, Sąd Krajowy i inne budynki rządowe. 
Poza tymi gmachami rządowymi na lewo u stóp Góry Biskupiej 
znajduje się nowozbudowany kościół polski pod wezwaniem Chry­
stusa Króla.

Z Elisabethwall przechodzimy na Dominikswall, na końcu 
której wznosi się pomnik Wilhelma I, zbudowany w roku 1903. 
Jego cokół zdobią płaskorzeźby, symbolizujące potęgę morską 
Niemiec, oraz prowincję zachodnio - pruską z rzeką Wisłą.

Następne ulice Karrenw all i Wiebenwall leżą na miejscu mu­
rów i wałów, k tóre niegdyś otaczały Przedmieście (Vorstadt). Pa: 
trząc w tę stronę (południową) z pod pom nika Wilhelma I, widzi 
się w dali jakby zamykający ulicę gmach Gimnazjum im. J. P ił­
sudskiego Gdańskiej Macierzy Szkolnej.

2 . W y ż y n n a  cz W yso ka  Bram a

Odwróciwszy się od pomnika W ilhelma I mamy przed sobą 
piękny zabytek z XVI wieku, Bramę Wyżynną (Hohes T or), na­
zwaną tak dlatego, ponieważ droga przez nią wiodła do Gdańskich 
Wyżyn (D anzinger■Höhe). Nazywają ją także powszechnie Wysoką 
Bramą. Zbudowana jest z cegły w latach 1574 —  76, a ozdobiona 
rzeźbionym w liście kamieniem w roku 1588 (jak świadczy utnie: 
szczona na niej data), pfzez Wilhelma von dem Blocke. Ma ona 
kształt luku- trium falnego o trzech przejściach. W czasach, gdy 
miasto otoczone było muram i i wałami, wjeżdżało się do niej przez 
m ost zwodzony, spuszczany na fosę, napełnioną wodą. Dotąd wi­
dać w murze 6 wielkich żelaznych bloków, na których ów most 
spuszczano. W górnej części bramy widzimy trzy wielkie herby 
otoczone bogatymi złoconymi ornamentam i, w środku orla pol­

16



skiego, umieszczonego na tarczy trzym anej przez dwa anioiy, na 
praw o herb  Gdańska, trzym any przez dwa Iwy, obecnie uszkodzo­
ny, co może być pretekstem  do przerobienia tych herbów  (koro­
n a  nad krzyżami i lwy nadane zostały Gdańskowi przez Kazimierza 
Jagiellończyka), na lewo zaś herb P rus Królewskich (polskich) 
trzym any przez dwa jednorożce. Na piersiach orla polskiego znaj­
du je  się herb Poniatowskich Ciołek, k tóry  umieszczony tam zo­
stał za czasów Stanisława Augusta. Taki układ herbów znajdziemy 
w Gdańsku nieomal na wszystkich bram ach oraz nawet na n iektó­
rych  domach. Dawni Gdańszczanie chcieli w ten  sposób zaznaczyć 
swą łączność z K oroną Polską. Pod  berbam i znajdują się senten­
cje  łacińskie: Sapientissime fiun t omnia, quae pro republica fiunt 
(najm ądrzej robi się wszystko, co się robi dla dobra państwa), .Tu* 
-stitia et pietas duo sunt regnorum  omnium fundam enta (sprawie­
dliwość i pobożność to dwie podstawy wszystkich państw). Civi- 
tatibus haec optanta bona maxima: pax, libertas, Concordia (pań­
stw a powinny pragnąć tych dóbr najważniejszych: pokoju, wolno­
ści i zgody). Cały szereg dat umieszczonych na bramie i chorągiew­
kach , oznacza lata, w których ten cenny zabytek był odnawiany. 
P o  obu stronach bram y mamy przejścia do miasta, gmach zaś na 
praw o od niej to Bank Gdański.

3 .  K a to w n ia  i W ie ż a  W ię z ie n n a .

Przeszedłszy obok Wysokiej Bramy ku miastu, widzimy przed 
sobą Katownię i Wieżę W ięzienną zw. Stockturm . Są to wieże z 
w ieku XIV., wzniesione przez Krzyżaków dla obrony głównego wej­
ścia  do Gdańska, k tó re w w. XVI, wobec przesunięcia wałów o- 
łro n n y c h  na zewnątrz straciły swe dawniejsze znaczenie. Katow­
n ia  (Peinkam m er) została z baszty obronnej przerobiona w r. 1576, 
-a dach i rzeźby, przedstawiające pachołków miejskich i żołnierzy, 
otrzym ała w r. 1592. W niej, jak  nazwa wskazuje, torturow ano za 
dawnych czasów' więźniów i skazańców. Wieża W ięzienna otrzyma- 
m ala dach i hełm renesansowy w r. 1586 według p ro jek tu  Antonie­
go van Obbergen. Posiada ona cele więzienne, mały, ponury dzie-

s ł y n ą  o d  l a .t  p  i  e  r *  n  « k  i  W e d l a
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WYSOKA BRAMA z o rłam i polskim i.
fo t. R. W YROBEK.

Jeden  z fresków  m iast polskich, w ykonanych przez pp. Cybisa i Zamoyskiego: 
w auli G im nazjum  im. J. Piłsudskiego Gd. M. Szkol.

fo t. J . PASTW A.



dziniec, na którym  w murze umocowane są żelazne sztaby; do nich 
przykuwano na łańcuchach skazańców. Na prawo od wejścia do 
niej widać szczątek dawnego pręgierza, przeniesionego tu z przed 
ratusza w r. 1604, obok tego zaś na małych drzwiczkach wyrzeźbio­
na jest postać kata z rózgą w' ręce, oraz u  dołu scena biczowania 
skazańca. Na lewo od Wieży Więziennej, mamy widok na Rynek 
Węglowy (K ohlenm arkt), przy którymi wznosi się tea tr gdański, na 
prawo zaś nieco w dali widzimy Synagogę z czerwonej cegły z oka­
załą kopułą, zbudowaną w latach 1885-—87. Obok Synagogi znaj­
dują się koszary straży ogniowej, umieszczone częściowo wr baszcie 
obronnej z XIV wieku.

4 .  B ra m a  Z ł o t a  cz  D łu g o u l ic z n a

Naprzeciw Wieży Więziennej stoi Złota Brama, zwana Bramą 
Długouliczną (Langgasser T or), zbudowana w latach 1612—-14 we­
dług projektu  Abraham a van dem Blocke w stylu, naśladującym re­
nesans włoski i flamandzki. Do niej z lewej strony przytyka daw­
na Strzelnica św. Jerzego z r. 1490.Budynek ten był niegdyś siedzi­
bą bractw a św. Jerzego, k tóre tu taj wzdłuż m uru miejskiego w ro­
wie miało urządzoną swoją strzelnicę. Wieżyczkę budynku zdobi 
pozłacany posąg św. Jerzego, walczącego ze smokiem.

Przez Z.otą Bramę wchodzimy na główną ulicę Gdańska, ulicę 
Długą (Langgasse). Mimo wielkich sklepów' i magazynów z oka­
załymi i bogatymi wystawami nie zatraciła ona starodawnego cha­
rak teru , który  jej nadają dawne stylow'e kam ienice z pięknym i fa­
sadami, portalam i i  płaskorzeźbami. Są one budowane zwykle w 
ten sposób, że z ulicy wchodzi się do sieni, z k tórej strom e schody 
wiodą na p iętra. Do ulicy zwrócona jest ściana szczytown, w k tó­
rej są 2 lub 3 okna —  i ten tylko pokój w mieszkaniu ma światło 
słoneczne. Następne pokoje, położone jeden za drugim, są zwykle 
ciemne, —  cłiyba, że mają okna od podwórza. Dlatego życie towa­
rzyskie zwłaszcza wr letnie wieczory przenosiło się z dusznych 
mieszkań na przedproża (Beischlag) *), które się dawniej znajdowa-

*) Porów n. pow ieść D eotym y - Łuszczewskiej p t. P an ien k a  z okienka.

F U T R A  i o z e f  c i w i u i i i
Warszaw*, i l .  Moniuszki 4 teł. 21.1*1
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ly także przy głównych ulicach gdańskich, lecz później ze wzglę­
dów kom unikacyjnych zostały zburzone, a utrzym ały się dotąd na 
niektórych ulicach bocznych.

5 . Dom  U p h a a e n ó w

Najważniejszą z kamienic przy ulicy Długiej jest kamienica 
Uphagenów (Uphagenhaus) pod Nr. 12. W  wieku X V III. należała 
ona do Jana Uphagena. bogatego patrycjusza gdańskiego, który 
rozporządził testam entem , aby pozostała na zawsze taką, jak on ją 
pod. koniec życia urządził. Obecnie dom ten stanowi pewnego ro ­
dzaju muzeum, które daje obraz wykwintnego życia i  kultury  pa­
trycjusza gdańskiego z czasów panowania Stanisława Augusta. Z 
sieni, w k tórej widzimy meble gdańskie, barom etr z r. 1782 i dobrą 
kopię obrazu Tycjana „Zuzanna w kąpieli“ , prowadzą schody na 
piętra. Na półpiętrze znajduje się herbaciarnia, ozdobiona stary­
mi sztychami, w przedsionku zaś do niej umieszczono piękną porce­
lanę i komodę rokokową. W  przedsionku na pierwszym piętrze 
znajduje się w kredensie zbiór porcelany berlińskiej. Z przed­
sionka tego wchodzi się do Czerwonej Sali, zajmującej fron t kamie­
nicy o 3 oknach. Ściany jej są obite czerwonym jedwabiem, takież 
obicie posiadają również meble. W kącie stoi piec holenderski, w 
drugim zaś piękny i oryginalny zegar. Po drugiej stronie przed­
sionka znajduje się pokój stołowy, w którym  godnymi widzenia 
przedm iotam i są: szafa ze srebrem , w k tórej znajdowała się srebrna 
tabakierka, dar króla Augusta I I I  dla Uphagena. Tabakierka ta 
usunięta została z domu Uphagena (aczkolwiek jest własnością pry­
watną Uphagenów) z powodu swej „drogocenności“ w 1938 r., dwa 
okrągłe zwierciadła pomniejszające, łyżnik, podstawka pod noże i 
widelce, naczynie do chłodzenia wina. Dalszy pokoik (Schmetter^ 
lingszimmer) służył na gry towarzyskie, następny był pokojem dam­
skim, poza nim znajdował się pokój muzyczny, w którym  dotąd 
znajdują się ówczesne instrum enty muzyczne, jeszcze dalej była 
jadalnia, a wreszcie kancelaria z portre tam i i biblioteką. Na dru-

F a b r y c z n e  S k ł a d y  P a p i e r u
Sp . X  o g r . o d p . 

W a r s z a w a  ul  D I u g a N r d - P nio w iec
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gim piętrze od frontu  był pokój gościnny i sypialnia dla gości, w 
której znajduje się oryginalny stojak do umieszczania peruk, a po 
drugiej stronie przedsionka sypialnia gospodarcza z ówczesnymi 
łóżkami, apteczką i zegarem, dotychczas dobrze chodzącym. W 
podwórzu na parterze jest kuchnia i piekarnia, w której-zachow ały 
się dotąd naczynia i całe urządzenia z XV III. wieku.

Idąc dalej tą samą stroną ulicy, dochodzimy do gmachu głów­
nej Poczty gdańskiej.

Obok niej leży boczna ulica Pocztowa (Postgassc), przez kló* 
rą oraz następną K etterhagergasse dojdziemy na Fleischergasse. 
P rzy niej wznosi się kościół św. Trójcy, obecnie ewengclicki. Jest 
to dawny kościół Franciszkanów', zbudowany w pięknym  gotyku 
nadwiślańskim w latach 1431— 1514, a w r. 1555 przeszedł na włas­
ność ewangelików. P rzepiękna jego fasada gotycka wychodzi na 
ul. Wiebenwall. Z tej też strony przytyka do niego kaplica św. 
Anny, zbudowana przez Gdańsk za czasów Kazimierza Jagielloń­
czyka dla Polaków, zamieszkujących Przedmieście. Aż do w. XIX 
odprawiały się w niej polskie nabożeństwa ewangelickie, obecnie 
zaś jest ona zamknięta.

6 .  M u zeu m  m ie jsk ie

W dawnym klasztorze franciszkańskim, do którego wejście pro- 
wradzi od Flejschergasse, znajduje się obecnie Muzeum Miejskie 
(Stadtmuseum). W krużganku parterowym  rozmieszczone są gip­
sowe odlewy rzeźb klasycznych oraz kilka zabytków egipskich, w 
salach zaś na parterze i 1 piętrze znajdują się zabytki sztuki kościel­
nej, zabrane przeważnie z dawniejszych kościołów katolickich, oraz 

. okazy przem ysłu artystycznego: gdańskie meble, fajanse, porce“ 
lana, szkło, wyroby ze srebra, bursztynu, mosiądzu itd.. W sieni 
umieszczone są wielkie obrazy Świętych, malowane przez Antonie­
go M oliera, na drugim piętrze znajduje się galeria obrazów. W 
I sali obok zabytków średniowiecznych widzimy m iniaturę Hol- 
beina z r. 1543, widok Gdańska z początku XVII. wieku, oraz o- 
brazy M oliera; -w 2 sali wśród obrazów szkoły holenderskiej X V II.

F i b r j k a  C h e m i c z n a  . K O L O R Y T "  W .  K Ł O S S O W S K i  i  5 .  SZ A D K O W S K I
W A R S Z A W A , u l. C h ło d n a  36 te l- 588-40
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w. jest van Dycka p o rtre t (lamy, w sali 4 Fantazja piekła, malowa­
n a  około r. 1600 i widok Rynku Rybiego w Gdańsku z r. 1760, w 
:sali 5-tej wśród portretów  obraz Daniela Chodowieckiego przy pra- 
<cy, dzieło Pawia M eyerheima (1842— 1915), w gablotach zaś szty­
chy, przedstawiające stary Gdańsk, w sali 6-tej H ildebrandta „ 0 - 
k rę t na wodach pod równikiem “ , w sali 7-mej widoki Gdańska, w 
sali 8 i 9-tej malarstwo pierwszej połowy XIX. wieku, w sali 10, 11 
i 12 malarstwo nowe i najnowsze. W osobnej ubikacji urządzona 
jest wystawa sztychów Daniela Chodowieckiego.

Po zwiedzeniu muzeum można tą samą drogą wrócić na ulicą 
Długą.

Przeszedłszy obok gmachu poczty, udekorowanego dotąd or­
łam i pruskim i i głowami Hohenzollernów, oglądamy szereg kamie­
nic starogdańskich z pięknymi portalam i i facjatam i np. pod Nr. 
28 kamienicę Ferherów , na k tórej widać trzy herby: Gdańska, oraz 
przerobione i przemalowane orły Polski i Prus królewskich. Mi­
nąwszy Beutlergasse, tworzącą przepiękny zaułek, zamknięty ko­
losem wieży kościoła P. Marii, dochodzimy do Ratusza, który sta­
nowi zakończenie ul. Długiej.

7 .  R a t u s z

Ratusz wybudowany w wieku XIV. w stylu gotyckim, po po­
żarze w r. 1556 odrestaurowany został w latach 1559— 61. Wtedy 
też jego wieża, wzniesiona do wysokości 82 m, pokryta została 
pięknym  hełmem, na jej zaś szczycie ustawiono złoconą większą od 
naturalnej wielkości, statuą króla Zygmunta Augusta  w zbroi i z 
koroną na głowie, trzymającego w rękach chorągiewkę z herbem 
Gdańska. Na wieży tej znajduje się zegar, którego mechanizm łą­
czy się z dzwonami, wydzwaniającymi co godzinę hejnały. Po kil­
ku schodach wchodzi się na przedproże ratusza, z którego roztacza 
się piękny widok na ulicę Długą i w drugą stronę na Długi Rynek. 
P o rta l ozdobiony dwiema kolumnami korynckimi nosi datę 1768. 
Nad nim jest herb gdański, trzymany przez dwa lwy, k tóre są tym 
osobliwsze, że oba mają zwrócone głowy ku Złotej Bramie. W nęt-

T P O F I I  | A  P O Q  7  Fabryka K lnoaparafów  i reklam  neonowych  
1 J n l X U j L .  W A R S Z A W A , u l.  D łu g a  1 9 ,  l . l . f o n  1 1 - 1 6 - 8 5
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rze ratusza jest niezm iernie ciekawe i godne widzenia. Ściany sie 
ni wykładane są kaflam i gdańskimi, na ścianie nad wejściem w sie­
n i jest napis: A ntę alias, fclix quas Prussia continet urbes, cxsupe- 
rans Gedańum, nobile nomen habet (Nad wszystkie miasta, k tó re  
leżą w szczęśliwych Prusach, wynoszący się Gdańsk sławne posiada 
im ię). Na suficie obraz z początku X V III, wieku przedstawia sym* 
boi Zgody, otoczony herbam i możnych rodów gdańskich. W spania­
le rzeźbione schody kręcone z X V II w., osadzone na jednym  pniu  
dębowym, prowadzą na galeryjkę pierwszego p ię tra  oraz do sal 
na drugim piętrze. Drzwi na prawo wiodą z sieni do Białej Sali,, 
służącej obecnie do posiedzeń Rady M iejskiej. Ma ona gotyckie 
sklepienie, oparte na jednym  slupie. Ściany wyłożone są jasnym  
dębem z rzeźbionymi główkami. Górna część ścian ozdobiona jes t 
6 wielkimi obrazami, k tó re przedstawiają różne m omenty z dzie­
jów m iasta,świetne z punktu  widzenia niemieckiego. Są to: 1 Po­
łożenie kamienia węgielnego pod fortyfikacje przez W. M istrza 
krzyżackiego w 1343 roku. 2. W ieńczenie zwycięscy na tu rn ie ju . 
3. Oblężenie twierdzy Wisłoujścia przez Polaków w 1577 r. 4. P o ­
selstwo gdańskie u doży weneckiego w 1601 r. 5. W kroczenie P ru ­
saków do Gdańska w 1814 r, 6. Hołd Gdańszczan, składany trzem  
cesarzom niemieckim. Obrazy te z końca XIX wieku są dziełem  
malarzy Roebera, P rella  i Róchłinga, a znajdują się na miejscu 
portretów  królów polskich, usuniętych stąd po wcieleniu G dańska 
do Prus. Prócz tego zdobi salę kilka bronzowych biustów burm ist­
rzów gdańskich.

Drzwi na lewo prowadzą z sieni do wspanialej Sali Czerwonej. 
Są one bogato rzeźbione w masywnym dębie, ozdobione na wierz­
chu herbem  Gdańska, ponad którym  umieszczony jest orzeł po lski 
z  herbem  Sobieskiego Janiną na piersiach. Na odrzwiach jest de­
wiza: P ro  lege —  Militemus —- P ro  grege (Walczmy za prawo i  
naród). Sala Czerwona otrzymała nazwę od czerwonego aksam itu 
w kwiaty, którym  obite są jej ściany. Przede wszystkim uwagę wi­
dza zwraca w niej wspaniały sufit, k tóry  jest naśladownictwem su­
fitu  w pałacu dożów weneckich. Ozdobiony on jest szeregiem 
mniejszych i większych obrazów, wypełniających całą jego po-

L A N D R Y N Y  W E D L A  orzeźwiają
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wierzchnię, a ujętych jw pięknie i bogato rzeźbione ramy. Treść 
obrazów, k tóre są dziełem Izaaka van dem Blocke, jest najrozm ait­
sza: są na nich przedstawione sceny z historii greckiej i rzymskiej, 
z biblii, oraz różne alegorie. Najoryginalniejszy jest obraz środ­
kowy: Na wspaniałym łuku trium falnym  z datą 1608 umieszczony 
jest Gdańsk, nad którym  unosi się biały orzeł połski, wieżę zaś ra­
tusza przytrzym uje ręka Boża. Nad nią hebrajski napis: Bóg. 0 -  
bok orła polskiego jest napis łeaiński: Ista servat sub his alis (ten 
orzeł strzeże pod swymi skrzydłami). W taki to sposób wyraził ar­
tysta opiekę Boga i Polski, dzięki której rozwijało się bogactwo i 
potęga Gdańska. Poniżej łuku trium falnego widzimy giełdę gdańską 
(A rtushof), przed którą zgromadzeni są kupcy gdańscy, załatwia­
jący interesy handlowe. W śród nich widać też szlachcica polskie­
go. Po prawej stronie łuku widać K arpaty, po lewej Zatokę Gdań­
ską. Od K arpat do Zatoki Gdańskiej płynie Wisła, na której wi­
dzimy statki, wiozące z Polski towary do Gdańska. Od zatoki do 
K arpat ciągnie się łuk tęczy, nad k tórą jest napis: Coelesti iun- 
gim ur arcu (Jesteśmy ze sobą połączeni lukiem niebieskim). Bo­
gato rzeźbione ram y obrazu zdobią herby: Połski, Prus królew skich, 
Gdańska i Litw y, przez co jeszcze dobitniej zaznaczono ścisły zwią­
zek Gdańska z tymi ziemiami.

Obrazy na ścianach są dziełami Jana Vredemana de Vriese z 
końca XVI. wieku, oraz Beniam ina Schmidta z r. 1764. Przedsta­
wiają one różne cnoty i wady ludzkie. Najciekawszym jest obraz 
na ścianie północnej, przedstawiający Sąd Ostateczny. Oraz w ro­
gu ściany wschodniej przedstawia mężczyznę, podsłuchującego 
przez otw arte okno, o czym radzą na sali; obraz na drzwiach w 
ścianie północnej przedstawia radcę miejskiego z ręką na ustach 
na znak, że należy zachować w tajemnicy treść odbywających się

OD 88 LAT
P R Z O D U J Ą  C Z E K O L A D Y

W E D L A
P ie rw sze j w  K ra ju  F ab ryk i C z e k o la d y  z a ł .  w 1851 r.
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tu taj obrad, w sali tej bowiem odbywały się za dawnych, czasów 
posiedzenia Rady Miejskiej. Ozdobą sali jest też wspaniały komin 
renesansowy z r. 1.593 z herbem  Gdańska, oraz sentencjam i łaciń­
skimi: „Ad rem pl. u t ad ignem “ (Do państwa garnij się jak
do ogniska) i „Ignem  gladio ne fodito“ (Nie dobywaj ognia 
mieczem). Przy ścianie tej stoi na półeczce zegar, k tóry  ofia­
rowany został Gdańskowi przez króla Stanisława Leszczyńskiego. 
W ścianie północnej jest pod obiciem ukry ta stara żelazna kasa, po 
obu stronach drzwi wchodowych widzimy rzeźbione figury 
kluczników. Z tej sali przechodzimy do ostatniej sali dostępnej dla 
zwiedzających, do Zimowej Izby Radnej z pięknym gotyckim skle­
pieniem. Zwraca w niej uwagę ładny komin z kolorowych marmu* 
rów z wielką salam andrą na wierzchu, ozdobiony herbem  Gdań­
ska. Na ścianie w górze są obrazy symboliczne, pod nimi po rtre ty  
burm istrzów gdańskich od r. 1814 do 1921, nad drzwiami obraz 
umierającego ojca, który poucza synów o znaczeniu zgody, dając 
łamać pęk rózg najstarszem u, a pojedyncze rózgi najmłodszemu. 
Obok ładnych drzwi z dewizą gdańską „Nec tem ere nec tim ide“ 
znajduje się obraz ze starymwidokiem Gdańska. Pod  oknam i ława 
rzeźbiona pochodzi z końca XVI wieku. Na sklepieniu znajduje się 
herb Gdańska i P rus królewskich, natom iast herb polski został w  
ostatnich latach usunięty.

Także inne sale na piętrach niedostępne dla zwiedzających 
ozdobione są pięknym i obrazami i rzeźbami przeważnie z XVI wie­
ku. W roku ubiegłym (1938) zam knięte zostały dla zwiedzających 
sale na drugim piętrze, a mianowicie sala audiencjonalna burm i­
strzów, w k tórej swego czasu znajdowała się też kasa miejska i m a-

S M f l K O S Z O M

P R Z Y J E Ż D Ż A J » C Y M
D O  S T O L I C Y  

P O L E  C A M Y

NOWA GOSPODA
-    a  o -T A I*, A J A S N A  4
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iy gabinet burm istrzów o gotyckim sklepieniu, k tóry  był niegdyś 
za czasów katolickich kaplicą ratuszową. Z jej sklepienia jeszcze 
dzisiaj zwisa świecznik z orłem polskim  z XV wieku. W sali au- 
diencjonalnej burm istrzów (najpiękniej ozdobiona po sali czerwo­
nej) znajdują się obrazy gdańskiego malarza Antoniego Moliera 
przedstawiające sceny biblijne jak Budowa Wieży Babel, Potop, 
Arka Noego i inne oraz nad drzwiami pięknie rzeźbionymi (po­
czątek XVII wieku) obraz „Grosz Czynszowy“ tym charaktery- 
styczniejszy, że rozmowa Chrystusa z faryzeuszami odbywa się na 
Długim Rynku w Gdańsku. Obrazy te praw dopodobnie wystawione 
będą w muzeum miejskim.

Po wyjściu z ratusza należy obejrzeć jego przedproże, opiera­
jące się na barkach postaci męskich i ozdobione pięknym i, rzeź­
bami, następnie zegar słoneczny umieszczony na południowo- 
wschodnim narożniku ratusza, oraz herby Polski, Gdańska i Prus 
królewskich, zdobiące na górze wschodnią ścianę ratuszową, przy 
k tó re j za dawnych czasów urządzano podium, na którym  zasiadali 
królowie polscy, odbierając hołd od Gdańszczan, przypatrując się 
uroczystościom itp.

Słudnia  N ep tun a

Z ratusza kierujem y kroki na Długi Rynek (Langerm arkt), na 
k tórym  uwagę naszą zwraca przede wszystkim tzw. Studnia Nep­
tu n a . Nad kam ienną muszlą z postaciami bożków morskich wznosi 
się statua N eptuna, rzymskiego boga mórz, odlana z bronzu w No­
rym berdze w roku 1620. Studnia ta otoczona jest k ratą z roku 
1634 o czterech bram kach, z których dwie od strony domów, ozdo­
bione są herbam i Gdańska. Pozostałe dwie bram y ozdobione były

TcnuImo Fabryka Wyrobów Żelaznych Konstrukcji i Ornamentacj i

H. Z I E L E Z I Ń S K I
w łaścic ie l Kornel Kubacki, ¡nż.
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orłami polskim i, k tóre w grudniu 1935 r. po poprzednim  uszko* 
dzeniu ich skrzydeł zostały usunięte.

9 .  D w ó r  A rtusa i Sień Gdańska»

Studnia N ep tuna: znajduje się przed gmachem, zwanym Dwo­
rem  Artusa (Arturshof). Nazwa jego pochodzi od legendarnego 
króla Celtów Artusa (ok. roku 500), który na swym dworze gro­
madził najznakomitszych rycerzy. W miastach hanzeatyckich 
gmachy, w których gromadziła się elita mieszczaństwa, naśladu­
jąca ceremoniał rycersko —  dworski, nazywano Dworami Artusa. 
Nigdzie w Gdańsku nie ma tylu i tak ciekawych nagromadzonych 
pam iątek, świadczących —  mimo przeciwnych dowodzeń dzisiej­
szych historyków gdańskich —  o przyjaznych stosunkach dawnego 
Gdańska z Polską, jak w tym gmachu. Dlatego też każda wyciecz­
ka polska Dwór Artusa przede wszystkim zwiedzić powinna i na 
te pam iątki szczególnie zwrócić uwagę. Pierwszy Dwór A rtusa, zbu­
dowany w roku 1350 przez bractwo św. Jerzego, spłonął w roku 
1476. Po jego spaleniu się wzniesiono obecny gmach, którego re* 
nesansową fasadę, ozdobioną różnymi posągami oraz statuą bo­
gini Obfitości na szczycie, zbudował Abraham  van dem Blocke w 
latach 1601 —  1617. W tedy też portal ozdobiony został po obu 
stronach medalionami z popiersiami króla Zygm unta I I I  Wazy i 
jego syna królewicza Władysława.

Wejście do Dworu Artusa wiedzie przez sąsiedni dom N r 43. 
na którego drzwiach znajdowuł się do maja 1938 r. mosiężny na 
ciemno pomalowany orzeł polski, kopia orla polskiego z dawnego 
urzędu pocztwego w Elblągu. Oryginał znajduje się w zbiorach hr. 
Sierakowskich w W aplewie w Prusach Wschodnich. Po orle tym 
pozostał na drzwiach jedynie hak, na którym  wisiał. Przypuszczać 
należy, że po długotrwałym odrestaurowaniu wzgl. przerobieniu  
znajdzie się on z powrotem na dawnym miejscu. Na parterze tego 
domu urządzona jest piękna Sień Gdańska (Danziger Diele), k tóra 
odnowiona została w 1938 r. Sufit tej Gdańskiej Sieni ozdobiony 
jest obrazami malarza Stryjowskiego, przedstawiającymi sceny bi-

^Fabryka Wag WEBER D A H N E i  Ska w dzierżawie 
fS p . z ogr. odp._________ W A R S Z A W A , Ż y tn ia  N r. 23, te l.  60 1 -26
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blijne z akcesoriami nowożytnymi. Obrazy malowane były w 1860r. 
Dolna część ścian obłożona jest kaflam i gdańskimi. Po prawej stro ­
nie znajduje się starodawna szafa gdańska z X VII wieku oraz dwie 
piękne skrzynie żelazne (kasy) również z XVII wieku. Rzeźbione 
schody kręcone, obok których przy ścianie znajduje się piękny kos 
m in z XVI wieku, prowadzą na galerię, na której rozmieszczone 
są znaki, puchary i berła cechowe. Zszedłszy z galerii widzimy nad 
wejściem do sali Dworu A rtusa szyld cechowy oraz cenny stary obraz 
przedstawiający Adama w raju  (malarz nieznany prawdopodobnie 
z XV II w.). W Sieni Gdańskiej znajdowały się do czasu odnowienia 
jej (19.38 r.) wielkie zbiory Z. Giełdzińskiego (kupca żydowskiego), 
sztychy i obrazki przedstawiające stary  Gdańsk oraz życie śred­
niowiecza, które usunięto. Przez drzwi, nad którym i widnieje de­
wiza gdańska: „Nec tem ere —  nec tim ide“ wchodzi się do ogrom­
nej sali Dworu A rtusa,, służącej obecnie za giełdę. W roku 1933 
przystąpiono do prawie 2 lata trwającego odnawiania Dworu A r­
tusa. Podczas tego gruntownego odnawiania usunięto cały szereg 
zabytków polskich. Jego gotyckie sklepienie wspiera się na czte­
rech granitowych słupach, pochodzących ze zburzonego przez 
Gdańszczan w roku 1454 zamku krzyżackiego nad  Motławą. Sala 
ta była niegdyś siedzibą różnych bractw  mieszczańskich. Ponieważ 
zaś te bractwa dekorowały według gustu części ścian nad miejscami 
przez siebie zajmowanymi, przeto z czasem powstała tu dziwna 
mieszanina dekoracyj, czerpiących tem aty z historii, mitologii, re- 
ligii i  t. d. Bractwa te ufundowały również pod ścianami piękne ła­
wy, z oparciami zdobionymi intarsjam i, oraz fryzem  (u góry za­
pełnionym malowidłami od XVI do XIX wieku.

Naprzeciwko drzwi wiodących z Sieni Gdańskiej, było nieg­
dyś miejsce zajmowane przez bractwo Trzech Króli, k tóre swoją 
ścianę ozdobiło obrazem Jana Vredem ana de Vriese z roku 1592, 
przedstawiającym Orfeusza, k tóry  swą grą poskram ia dzikie zwie­
rzęta na tle renesansowej kolumnady. Wśród zwierząt zwraca u- 
wagę jeleń z głową rzeźbioną z drzewa, ozdobioną naturalnym i 
rogami. Małe obrazki na fryzie pod Orfeuszem przedstawiają sce­
ny sądowre z czasów starożytnych, oddzielają je zaś obrazki, k tóre

K U R Z E L A  K A R O L  p. n. „ P O L O N I A "
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przedstaw iają cnoty, m ające cechować dobrych sędziów. Tu bo­
wiem od końca w. XVI do połowy X V II i następnie w w. XVIII 
zasiadali na sądy ławnicy.

Drewmiana figura w kącie obok obrazu Orfeusza przedstawia. . 
św. Jakuba Starszego i pochodzi z końca XV stulecia.

Następne miejsce zajmowało bractwo św. Krzysztofora. Wi­
dzimy tu taj wielką figurę św. K rzysztofora, niosącego na ramieniu 
małego Jezusa. Rzeźba ta pochodzi z 1546 r. i jest dziełem pol­
skiego rzeźbiarza A driana Karfycza. Podczas odnawiania (1933 
—  1935) Dworu Artusa odkryto poza rzeźbą, pod obrazem, przed­
stawiającym krajobraz z rzeką Jordanem , bardzo cenny, stary 
fresk z XVI wieku. W celu odsłonięcia tego fresku usunięto obraz, 
oraz dwa jelenie, ponad którym i znajdowały się wielkie tarcze z 
orłami polskim i (białymi). F resk nieznanego malarza, przedstawia: 
w górnej części Trójcę św., w dolnej stworzenie Ewy oraz wypę­
dzenie z raju  (grzech pierw orodny). Małe obrazki po bokach 
przedstawiają: 1. Trójcę św., 2. Córkę Jefty , 3. Zniszczenie Sodo­
my. Cztery obrazki na fryzie u  dołu, przedstawiające przejście Ży­
dów przez-M orze Czerwone, są dziełem Ludwika Sy z roku 1856.

W następnym  przęśle w samym rogu sali, gdzie miało swe- 
miejsce bractwo św. Rajnolda, widzimy piękną statuę tego świętego- 
z roku 1533. U góry duży obraz, dzieło A ndrzeja Stecha z roku 
1690, przedstawia walkę Horacjuszów z Kuriacjuszami. Poniżej 
widać rzeźbionego jelenia, nad którym  z jednej strony jest herb' 
Gdańska z podpisem: Soli Deo gloria, (Jedynem u Bogu chwała), 
z drugiej orzeł polski z podpisem: Vive rex Poloniae (Żyj, królu 
Polski). Pod tymi herbam i umieszczone są cztery pancerze, używa­
ne przez członków bractwa na turniejach. Między slupami grani­
towymi a ścianą, na której znajdują się cztery pancerze, wisiał do 
1933 r. sztandar z portretem  króla Stanisława Augusta Poniatow­
skiego na jednej stronie i podpisem: Stanislaus Augustus rex Po­
loniae, a na drugiej z  herbami Polski i L itw y  z herbem  wśród nich. 
Wreszcie nad św. Rajnoldem  -w rogu widzimy hak, na którym  wi­
siała tarcza z orłem polskim , mającym na piersiach herb Sobieskie­
go Janinę z podpisem: Vive Joannes I I I  rex Poloniae (Żyj Janie I I I  
Królu Polski).

Obrazki na fryzie, malowane przez Ludwika Sy, przedstawia­
ją różne sceny z życia św. Rajnolda, nad nimi zaś widzimy p ięć
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obrazów z różnych czasów, na których są przedstawione następu­
jące sceny: 1. Rzymianka Lukrecja przebija się sztyletem ; 2. Czte­
re j synowie Haimona (między nimi św. Rajnold) jadą na cudow­
nym  rum aku Beyarcie; 3. Rzymski rycerz Kurcjusz skacze w prze­
paść, poświęcając się za ojczyznę; 4. M ettus Fufecjusz za zdradę 
Rzym ian zostaje rozdarty końmi; 5. Diana zamienia A kteona w 
jelenia.

Ściana północna ozdobiona jest galeryjką, na której w czasie 
zabaw bractw  przygrywała orkiestra, pod nią zaś znajduje się 
szynkwas z roku 1592. P rzed  nim stal marmurowy posąg króla 
polskiego Augusta I I I  z roku 1755. Był on dziełem Meissnera i 
przedstaw iał króla w postaci rzymskiego im peratora z orłem pol< 
skim  na zbroi.

Na czele tego pom nika znajdował się charakterystyczny na­
pis „Augusto III... Fidelissim i et obsequentissimi cives m ercato- 
res gedanienses“ (Augustowi III... najw ierniejsi i najuleglejsi oby­
w atele kupcy Gdańszczanie). Pom nik ten ufundowany został prze* 
kupców gdańskich dla Dworu Artusa (Giełdy). Praw dopodobnie 
z powodu tego napisu na cokole został on usunięty i  znajduje się 
w muzeum miejskim wśród pomników bożków rzymskich, ale be* 
cokoła i bez napisu. Na pra-wo od galeryjki umieszczona jest rzeź­
ba gotycka z XV wieku, przedstawiająca Iw. Jerzego, walczącego 
ze smokiem, dalej zaś widzimy kaflowy piec z roku 1546, wysoki 
na 12 m, dzieło Jerzego Stelzenera. Kafle jego ozdobione są rzeź­
bionymi i malowanymi postaciami patrycjuszy i patrycjuszek gdań­
skich z XVI w. Widzimy też na nim kafle  z herbami Polski, Gdań­
ska i Prus Królewskich.

Na ścianie wschodniej pierwszy obraz (z końca XV w.) przy 
piecu przedstawia O kręt Kościoła. Na jego masztach widać flagi 
z herbem  Polski i Gdańska, ponad nim znajduje się herb Polski, 
Gdańska i P rus Królewrkich. Zamek malowany na tym obrazie 
ma być zamkiem krzyżackim  w Gdańsku, zburzonym w roku 1454. 
Dalej stoi barokowa figura M. Boskiej, poza nią zaś znajdujący się 
obraz przedstawia zdobycie Malborga w roku 1460. Ponad tym 
wszystkim jest wielki obraz z roku 1869, przedstawiający „Polowa-

Popieraj Fundusz Obrony Morskiej.
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nie bogini Diany“ , ozdobiony rzeźbionym jeleniem. Obrazki n« 
fryzie przedstaw iają pochód wojska pod sztandaram i polskimi.

W przęśle środkowym u góry widzimy boginię Dianę, zamie­
niającą Akteona w jelenia, dzieło H erm ana Halina z r. 1589. Odpo­
wiednie wiersze Owidjusza wyjaśniają znaczenie tego dzieła: Mło­
dzieniec Akteon, będąc na Iowach, chciał podpatrzeć Dianę w ką­
pieli. Obrażona bogini zamieniła go w jelenia, a własne jego psy 
rzuciły się na niego i rozszarpały go. Postać A kteona z głową je­
lenia, dwa psy, Diana i jej dwie towarzyszki są rzeźbą, tło zaś, na 
którym  się ta-scena odbywa, jest obrazem. Poniżej umieszczona jest 
dość prym itywnie wykonana statua króla Kazimierza Jagiellończy­
ka  w zbroi, z berłem w ręce, z koroną na głowie i z podpisem : Ca- , 
simirus Rex, po obu zaś jego stronach są dwa obrazy, z których 
jeden przedstawia Judytę, ścinającą głowę Holofernesowi, drugi 
zaś wojsko polskie i gdańskie pod Malborgiem w roku 1460. Pod 
tym obrazem jest następujący napis 

Als m an zählt 1460 Jahr 
Kasimirus König zu Polen war,
M arienburg Schlos und S tadt so fest 
S tark  belagert m it viel der Gäst 
Doch nicht lang, in kurzer Zeit 
D anzker machts ein End dem Streit.

Na fryzie w ida6\ cztery obrazki, dzieło Łukasza Ew erta z rokuj 
1585, przedstawiające trium f Kazim ierza Jagiellończyka  po zdoby­
ciu Malborga w r. 1460. Na lewym pilastrze, poniżej tego fryza 
znajduje się rzeźbiony orzeł polski z  literą  S na piersiach, pocho­
dzący z czasów króla Zygmunta Starego.

Ostatni wreszcie obraz, znajdujący się nad drzwiami, wiodący­
m i do sali, a ufundowany przez ławników, jest dziełem Antoniego 
M oliera z r. 1602. Przedstawia on Sąd Ostateczny. Z jednej stro­
ny widać na nim symbole różnych Cnót, wstępujące do nieba, 
z drugiej W ystępki, strącone do piekła. Wśród nich na pierw­
szym planie jest piękna kobieta, symbolizująca uciechy świa-

FABRYKA FARB, LAKIERÓW I PRODUKTÓW CHEMICZNYCH
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'towe (M undus), z nią połączony jest Grzech pierw orodny 
(Peccatum  originale) i Rozpacz (Desperatio). Z obrazku wyłania 
się rzeźbiona głowa jelenia, unoszącego na grzbiecie niewia­
stę, przedstawiającego Trwogę. (Ta wielka ilość głów jelenich w 
tej sali nie jest bez znaczenia. Chcieli przez to Gdańszczanie za­
znaczyć, że nie są oni pospolitym i „łykam i“ , lecz posiadają nadany 
im przez królów  polskich przyw ilej łowów, k tóry  miała tylko szlach­
ta i magnaci). Na łodzi piekielnej ulokował artysta ówczesnych 
rajców m iejskich, za karę jednak musiał tam wymalować i siebie, 
jak o  przewoźnika tej łodzi.

Na fryzie znajdują się malowane również przez M oliera obraz­
k i, następującej treści: 1. Sąd ostateczny 5 2. Niesprawiedliwy sę­
dzia, 3. Sędzia ziemski, 4. Cnoty, m ające zdobić sprawiedliwego sę­
dziego, 5. Nadanie 10 przykazań na górze Synaj. Kończy się ten 
fryz trzem a herbam i: Polski, Gdańska i P rus Królewskich. P ierw ­
szy z tych obrazków został uszkodzony kulą arm atnią w r. 1807.

Ze sklepienia, na którym  umieszczone kule wskazują miejsca 
zbom bardowania budynku w r. 1734 i 1807, zwisa mosiężny świecz* 
n ik  z r. 1873, oraz modele dawnych gdańskich okrętów.

Z przedproża Dworu Artusa mamy piękny widok na cały Dłu­
gi Rynek. Pod  Dworem Artusa jest restauracja radziecka ( Rats- 
keller) nad wejściem zaś do niej znajduje się statua bożka handlu 
M erkurego. Dom przyległy do Gdańskiej Sieni nosi datę 1567, na­
stępny zaś pod nr. 41, odznaczający się szczególnie bogatą fasadą, 
pochodzi z r. 1609. Jest to t. zw. Dom Steffensów . Wśród rozmai­
tych złoconych scen i postaci historycznych i mitologicznych wi- 
4zim y na I  p iętrze głową króla Zygm unta I I I  z  podpisem: Sigis- 
m und, na H-gim piętrze zaś Jagiełły z podpisem Jagello R(ex).

W roku 1938 zamieniono Dom Steffensów, w którym  znajdo­
wały się biura i mieszkania prywratne na muzeum przyrodnicze

N o w o c z e s n y  k o m f o r t
2 5 0  pokojów  —9 0  z  )ozienkq  

CD#-,koje od 8-miu złotych  
• ' —' d  w łasnym z a r z ą d e m :
R e s t a u r a c j a  O  C o c k ta i l—b a r  #  O g ró d  

L e tn i  9  P iw n ic e

Hotel Bristo
W a r s z a w ;

39



Bank Gospodarstwa Krajowego
O D D Z I A Ł  W G D Y N  I

wykonuje w szelkie o p e ra c je  bankow ej 
prow adzi własny D om  S kładow y dlo  
baw ełny i innych io w arów .

W yrób  tłuszczów i o le jó w  roślinnych z. 
Z ak ład y  Przemysłu Tłuszczowego nasion egzotycznych i krajow ych a mia-

O I • k’ I I N I I I  ^  nOW'C'P a lm o w e g o -k o k o s o w e g o -k o n o p -i O le |a rsk ieg o  ^ nego — rzepakow ego — ln ianego

S . A .  G D Y N I A
P O K O S T . U iw ard za ln ia  o le jó w  c ie k łyc h

EKSPORT M A K U C H Ó W  A dres listów, G d yn ia , skrzyń, pocz. 125
A dres dla przesyłek wagonow ych: G D Y N IA

P ort C en lra ln y  bocznica własna 
A dres dla depesz: O le ja rn ia  G dynia .

Telefon 2 9 4 1  C e n tra la  Telefon 2 9 4 1  C e n tr a la

NAJKORZYSTNIEJ OTRZYMASZ
Parcele budoudane Tomarzysrao
D o m k i go to ine  Budomy
uj GDYNI O  • m-
T  B O W siedli

Spółka Akcyjna Gdynia, ul. Marszałka Piłsudskiego 5
Telefony: 19-58, 19-59

Inż. Zdzisław Bielawski G d y n ia
Przedsiębiorstwo robót inżynierskich i budowlanych

R Y S Z  A  R D Z I E L I Ń S K I
S zlitlern la  szkła, Fabryka Luster t Z a k ład y  szklarskier 
Przedsiębiorstwa Budowy Konstrukcji Szkło -  Że lb e to w ych .

G d y n i o  
ul. P u ł a s k i e g o  9

W a r s z a w a  
N o w y  Ś w i a t  6 0

M i e l e c  
gl. N a r u t o w i c z a  ^



1 0 .  Z ie lo n a  B ram a

Dłngi Rynek zam knięty jest od strony Motławy Zieloną Bra­
mą, przebudowaną w r. 1564 na m ieszkanie dla królów polskich, 
przybywających do Gdańska. Za czasów polskich miała ona trzy 
przejścia, nad którym i i od strony Długiego Rynku i  od Motlawy 
widzimy: herb Polski, Gdańska i P rus Królewskich. Za czasów 
niemieckich zrobiono w niej czwarte przejście, nad którym  umie­
szczono orły Hohenzollernów. W piętrowych salach tej bram y 
znajduje się obecnie gdańskie muzeum przyrodnicze i archeologicz­
ne, dawniejsze „Muzeum prowincjonalne P rus Zachodnich“ . P rze­
ważna część przedm iotów, jak urny, broń kam ienna, bronzowa itp. 
pochodzi z miejscowości, leżących na polskim Pomorzu. Jednakże 
nazwy tych miejscowości zostały prawie wszystkie przez zarząd 
muzeum usunięte. Szczególnie zwraca uwagę zbiór bursztynów, li­
czący przeszło 3.000 najrozm aitszych okazów.

Część zbiorów przyrodniczych, przeważnie ptactwo wodne, 
przeniesiono do Domu Steffensów. Poza Zieloną Bramą znajduje 
się na Motlawie t. zw. Zielony Most. Nazwa ta nie odnosi się oczy­
wiście do mostu obecnego, zbudowanego w roku 1928, lecz do o- 
wego, który za dawnych czasów tu się znajdował i byl zielony od- 
pokrywających go porostów. Most dzisiejszy w środkowej swej 
części może się podnosić w górę na dwie strony i otwierać drogę 
statkom.

Przez ten most przechodzi się na M ilchkannengasse, leżącą na 
wyspie, utworzonej przez dwie odnogi Motlawy, a zwanej wyspą 
spichrzów. Ulica ta zakończona jest dwiema basztami z r. 1519, 
zwanymi M ilchkannen (Konwie na mleko). Na jednej z nich (o- 
krąglej) znajdują się pod tablicą pam iątkową dla poległych Niem­
ców w wojnie światowej z 128 pułku piechoty trzy tarcze z herba­
mi Polski, Gdańska oraz P rus Królewskich. Dalej poza drugą od­
nogą Motławy, ciągnie się ulica Długie Ogrody (Langgartcn) przy 
k tórej wznosi się kościół św. Barbary, obecnie ewangelicki, z re­
likwią głowy św. Barbary, ofiarowaną Gdańskowi ze zdobytego-

S S  F A B R Y K A  M Y D Ł A  I Ś W l E C  i
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Malborga w r. 1460 przez króla Kazimierza Jagiellończyka. Pod 
Nr. 80 przy tej ulicy znajduje się Polska Szkoła Handlowa i ochron­
ka.

Z Zielonego Mostu mamy wspaniały widok na najstarszy port 
gdański, na Motławę, na stare  spichrze na prawym brzegu, oraz ńa 
stare  domki, bram y i wielki Żóraw ną lewym. Idąc tym brzegiem 
przez t. iw . Długi Pom ost (Lange Briiclce), dochodzimy najpierw 
do bramy, zamykającej Brotbankengasse. Na bram ie tej jest herb 
Gdańska z czasów krzyżackich, a mianowicie dwa krzyże bez koro­
ny królewskiej. P rzy Brotbankengasse Nr. 16 wznosi się t. zw. 
Dom Angielski, najwyższy dom w dawnym Gdańsku, zbudowany w 
XVI. wieku, na siedzibę i składy kupców angielskich, przywożą­
cych do Gdańska sukna. Na następnej bramie, F rauen to r znajdują 
się trzy herby, z których środkowy, orzeł polski, został w  r. 1927 
przy odnawianiu bramy przemalowany na czarno. Przeszedłszy 
p rzez F rauentor, widzimy charakterystyczną ulicę starego Gdańska, 
Frauengasse, z dość dobrze zachowanymi przedprożam i. Tuż przy 
bram ie na lewo stoi dom Tow. Przyrodniczego z końca XV. w., 
którego piękna wieża przy końcu w. XIX. zamieniona została na 
obserwatorium  astronomiczne. W jednej z sal Tow. Przyrodnicze­
go znajduje się popiersie astronom a gdańskiego Heweliusza, daro­
wane Towarzystwu przez króla Stanisława Augusta.

11. Ż ó ra w .

Postępując dalej wzdłuż Motławy, dochodzimy do charaktery­
stycznej bramy, zamykającej ulicę Szeroką (Breitgasse), zwanej 
Żórawiem (K rantor). Jest to budowla, wzniesiona z cegły i drze­
wa w XV. wieku. Żóraw służył nie tylko jako wieża obronna, ale 
też do ładowania okrętów i do ustawiania masztów na okrętach, 
budowanych w Gdańsku. Dzisiaj jest on nieczynny. Zwisają z 
niego potężne łańcuchy, k tó re niegdyś wprawiane były w ruch si­
łą ludzką (podobno czynili to więźniowie i skazańcy) przy pomo-

POWSZECHKY BANK KREDYTOWY S. A.
W A R S Z A W A , ul. Moniuszki 1 0 . C e n tra la  te l. 5 5 0 - 3 3

O D D Z IA Ł Y :  B ie ls k o , u l.  J a g ie llo ń s k a  5 .  K ra k ó w , R ynek G łó w n y  3 5 .  L w ó w , J a g ie llo ń s k a 1 5 /7

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n b i c l  w chodzgce w  zakres bankowości
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cy specjalnych przyrządów kołowych, znajdujących się wewnątrz 
Bramy.

Dalej nad Motławą jest jeszcze kilka bram , z których bram a 
H äkerto r ozdobiona jest herbem Polski, Gdańska i P rus Królew­
skich, jednakże orzeł polski jest zamalowany na czarno. Znajduje 
się tam  też Rynek Rybi (Fischm arkt), przy którym  wznosi się 
baszta Schwan, pozostałość po dawnym zamku krzyżackim ; nieda­
leko zaś od ujścia Raduni do Motlawy znajdująca się w m urze bul­
waru nadbrzeżnego tablica ma następujący napis: „A n dieser Stel­
le fand m an Reste von G rundm auern der Ordensburg, die von den 
Danzigern i. d. J. 1454 abgebrochen w urde“ .

Na drugim brzegu Motlawy naprzeciwko Żórawia widać dawny 
spichrz królów polskich, nieco niżej od niego przy elektrow ni dru­
gi spichrz królewski, w r. 1930 odnowiony,« herbem Wazów  w 
szczytach dachu.

Przez Bramę Żórawią wchodzimy na ulicę Szeroką (Breitgas- 
se), przy k tórej znowu widzimy stare gdańskie kamieniczki. W 
dwóch z nich, pod Nr. 51 i 52 mieści się najstarsza gdańska fabryka 
likierów, założona w r. 1598. Dotychczas na szyldzie widnieje na­
pis polski:Pod łososiem, w lokalu zaś wiszą na ścianach stare pol­
skie spisy wódek i koncesje na ich sprzedaż. Specjalnością tej fa­
bryki jest sławna złota wódka gdańska (Goldwasser). Po drugiej 
stronie jest mała uliczka, wiodąca do kościoła św. Jana, którego 
fundam enty zostały założone w roku 1214, obecna zaś jego postać 
pochodzi z r. 1460. Wieża, wzniesiona w r. 1643 ma 63 m wyso­
kości. W kościele tym godne widzenia są: sklepienia gotyckie z r. 
1465, wielki ołtarz z kam ienia, chrzcielnica i organy.
iii

12. K ap lica  K ró le w s k a .

Idąc dalej ulicą Szeroką, dochodzimy do ulicy I. Damm, k tó­
rą skręcamy ku kościołowi Panny Marii. Tuż przed nim, przy uli-

Zakłady Chemiczne spółka Akcyjna

K U T N U ” Warszawa I, Aleja Róż l
FF'”  * *  "  ^  tel. 9  54-89 i 7.03-56
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cy św. Ducha spotykam y niewielki kościół, zwany Kaplicą Królew­
ską (Königliche K apelle). Został on zbudow any, częściowo ko­
sztem króla Jana Sobieskiego w latach 1678— 82 dla katolików  pa­
rafii Panny Marii, kiedy kościół P . M arii został definitywnie przy­
znany prolestantom .N ad bramą tego kościoła umieszczone są her­
by Polski i Litwy,  a w środku tarczy herb  Sobieskiego Janina. Na 
plebanii Kaplicy Królewskiej znajduje się p o rtre t króla Sobieskie­
go-

13. K oćc ió ł P an n y  M a r i i .

Dochodzimy następnie do kościoła Panny M arii (M arienkir- 
•che), do którego wejście znajduje się u wylotu Korkenm achergas- 
«e, gdzie mieszka kościelny. Kościół ten  jest to w gotyckim stylu 
wzniesiony, nad m iastem górujący kolos, którego długość wynosi 
105 m, wysokość zaś nawy głównej 30 m. Zajmuje powierzchnię 
4.115 m2, a pomieścić może 25 tysięcy ludzi. Budowę jego zaczęto 
w r. 1343, a skończono w r. 1502. Tylko wieża nie została wykoń­
czona. Od r. 1577 jest on katedrą ewangelicką. W nętrze jego 
złożone z trzech naw, opartych na 28 filarach, prezbiterium  oraz 
36 kaplic, robi wrażenie ponure i przykre. K aplice są przeważnie 
zam knięte, znajdujące się w nich ołtarze, obrazy i średniowieczne 
rzeźby są zniszczone i zaniedbane. W ogromnych oknach są czę­
ściowo drobne, dawnego pochodzenia szyby, częściowo nowsze wi­
traże. Posadzka wyłożona jest płytam i grobowymi różnych rodzin 
gdańskich; od sklepienia zwisają mosiężne świeczniki z XVI. wie­
ku. Na tęczy między prezbiterium , a nawą główną umieszczony 
jest krucyfiks 11 m wysoki; pod sklepieniem widać liczne sztan-

T o w a r z y s i w o  K o p a l n i  7 a D 7 . n  w  N O W r u
Z a H ł a f l O w  H n l n l c z y c l t  Z A R Z Ą °  w  s o s n o w c u

SOSnUWieCHiCll Sp. AłfC. Telefony. 61-108 do 6M 09

Kopalnie węgla Milowice- Modrzejó w- Niwka- Klimontów- Mortimer
W ęgiel spec ja lny  w z ia rn a ch  5-15 m m . dla c e n t r. og rzew .

Fabryka maszyn w N1WCE, projekty i wykonanie  wszelkich;
K ON STRU KC yj ŻELAZNYCH URZĄDZEŃ GÓRNI­
CZYCH. KÓL ZĘBATYCH. OBRÓBKI METALI. 
PĘDNI I ODLEWÓW
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dary, zdobyte w wojnach przez Gdańszczan, oraz stare chorągwie 
pogrzebowe. W ielki ołtarz jest gotyckim tryptykiem  z XVI. w. 
i  posiada w środku obraz Michała Schwartza, ucznia A lbrechta Dii- 
re ra , przedstawiający koronację M. Boskiej, na zewnętrznej zaś 
stronie zamykających go skrzydeł są rzeźbione sceny z życia M. 
Boskiej. P rzy  jednym  z filarów znajduje się ambona z r. 1762 w 
-stylu rokokowym, dla k tórej filar został odpowiednio ozdobiony i 
-opatrzony kapitelem . Przy innym filarze umieszczone jest gotyckie 
drewniane cyborium z r. 1482. W spaniałe organy z r. 1586 zostały 

-odrestaurowane w r. 1760. Na lewo od wielkiego o łta ria  znajdują 
się drugie małe organy.

Najcenniejszym zabytkiem w kościele P. M arii jest Sąd Ostatecz­
ny, obraz Jana Memlinga, malarza flamandzkiego z r. 1460 umie­
szczony w kaplicy św. Doroty. Jest to tryptyk, którego część 
środkowa przedstawia sąd ostateczny, łewa zbawionych w stępują­
cych do nieba, prawa potępieńców lecących do piekła. Na zew­
n ętrznej stronie skrzydeł widać po rtre ty  fundatorów  obrazu: Ange* 
lo  Tagni i jego małżonki. Obraz ten wykonany był przez Memlin­
ga dla Florencji, został jednak w drodze do F lorencji w r. 1473 
zrabowany przez gdańskiego korsarza Pawła Beneke i przywiezio­
n y  do Gdańska, który  go nawet mimo gróźb papieża nie oddał. W 
.r. 1807 zabrali go Francuzi do Paryża, skąd po pokonaniu Napo­
leona dostał się do Berlina, a wreszcie w r. 1817 przez króla p ru ­
skiego Fryderyka W ilhelma I I I  zwrócony został Gdańskowi. U- 

;mieszczony pod obrazem nieudolny dystych piętnuje ten „rabunek“ 
Francuzów, jakkolwiek i Gdańsk drogą rabunku przyszedł w po­
siadanie tego bezcennego dzieła.

Ciekawym zabytkiem jest też t. zw. Zegar astronomiczny, wy- 
; kónany cały z drzewa przez Jana Diiringera w latach 1464— 70. 

Zegar ten pokazywał nie tylko godziny, ale też pory roku, fazy księ­
życa, konstelacje itp., a przy biciu godzin ukazywało się na jego 
wierzchu tyłu apostołów, ile godzin wybijał. Zniszczony zębem cza­
su przestał chodzić na początku XVII. w. Jest jednak podanie, że 
Diiringer po ukończeniu tego niezwykłego dzieła został oślepiony, 
aby drugiego podobnego dzieła kom u innem u nie wykonał. Kiedy 
zegar z jakiegoś powodu stanął, przyprowadzono ślepego m istrza, 
aby go w ruch puścił. Wówczas on zepsuł mechanizm, >znany tył—
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ko jem u samemu, poczym rzucił się z wierzchu zegara na posadz­
kę i poniósł śmierć.

Na prawo od wielkiego ołtarza jest kaplica 11 tysięcy męczen­
nic, w k tórej znajduje się krucyfiks z XV. wieku. Jest o nim po­
danie, iż jego twórca, chcąc wyrzeźbić Chrystusa, użył za model 
kochanka swej córki, którego w tym celu w pracowni swej ukrzy­
żował. Na lewo od wejścia do tej kaplicy jest płyta grobowa bur­
m istrza K onrada Letczkowa, którego Krzyżacy zamordowali w r. 
1411. W prawej poprzecznej nawie stoi pom nik M arcina Lutra z 
r. 1883, naprzeciw zaś niego widzimy drewnianą statuę P. Jezusa 
z XVI. wieku. Obok niej jest wejście do kaplicy św. Barbary, w 
k tórej obecnie mieści się skarbiec kościelny. Znajdują się w nim 
naczynia kościelne z czasów katolickich, relikwiarze, ogromny 
mszał z XVI w. pisany na pergam inie, szaty liturgiczne, tkaniny 
wschodnie z czasów wypraw krzyżowych itd. Jest tam też uschnięta 
ręka ludzka. Podanie głosi, że pewien syn uderzył m atkę, a kiedy 
um arł, ręka jego wystawała za ten grzech z grobu. Musiano ją 
więc odciąć i umieszczono w tym kościele. Obok niej wisi na 
ścianie chleb kamienny. Jest podanie, że w czasie głodu pewien 
zakonnik niósł chleb za pazuchą i nie cłiciał się nim podzielić ze 
spotkanym  w drodze głodnym żebrakiem , mówiąc, że niesie ka­
mień. Za karę chleb zamienił mu się w kam ień, k tóry  na pam iąt­
kę został tu umieszczony.

W nawie głównej stoi wspaniała chrzcielnica z bronzu, wyko­
nana w U trechcie w r. 1554, otoczona ozdobną kratą. Pokrywa 
chrzcielnicy, kiedy ją transportow ano z H olandii, została w czasie 
burzy wyrzucona z okrętu  w morze. Z kaplic najciekawsza jest 
pierwsza od wejścia kaplica św. Rajnolda. Znajduje się w niej ka­
m ienna statua M. Boskiej z XV wieku, P ieta również z tych sa­
mych czasów, oraz inne zabytki. Kaplicę zamyka piękna brón- 
zowa krata.

Do zachodniej ściany kościoła przytyka kolosalna wieża, któ­
rej wysokość wynosi 78 m, a grubość m uru 3 m, w r. 1930 grun­
townie odrestaurowana. Znajduje się w niej sześć dużych dzwo­
nów, z których największy „G ratia Dci“ pochodzi z r. 14-53 i wa­
ży 121 centnarów . Wieża ta po ukończeniu budowy kościoła po­
została niewykończona: nic ma ona hełmu, lecz zakończona jest 
płaską platform ą, z k tórej roztacza się wspaniały widok na Gdańsk
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i jego okolicę. Na wieżą wychodzi sią po 365 schodach. Oprócz 
tej kolosalnej wieży, nadającej charakterystyczny wygląd całemu 
m iastu, uwieńczony jest dach kościoła szeregiem smukłych, strze­
lających w niebo wieżyczek gotyckich.

Obok zachodniej fasady kościoła P . M arii wychodzimy na Jo - 
pengasse, przy k tó rej Znowu widzimy ładne domki gdańskie z 
przedprożam i. Najpiękniejszym z iiich jest pod Nr. 1 dom Schlii- 
terów, z fasadą z r. 1640 ozdobioną biustam i królów.

14 . Z b ro jo w n ia  cz. A rsena ł.

Ulicę tę zamyka Zbrojownia, czyli Arsenał (Zeughaus), gmach 
zbudowany w typowym gdańskim renesansie w r. 1605 przez An­
toniego van Obbergen. Jego fasada jest bogato ozdobiona złoco­
nymi rzeźbami, wśród tych zwraca uwagę posąg bogini Pallas A - 
teny. P od  ścianą arsenału znajduje się kilka starych arm atek. 
Przez pasaż w arsenale można przejść na Rynek Węglowy (Kohlen- 
m arkt), na k tóry  wychodzi fasada budynku, skrom niej ozdobiona, 
ponieważ niegdyś wychodziła ku m urom  miejskim. Widzimy na 
niej rzeźbione postacie rycerzy z sarmackimi rysami twarzy. W ar­
senale, którego p a rte r był jedną ogromną salą, wspartą na 10 fi­
larach, przechowywano dawniej oręż, obecnie są w nim sklepy,! 
oraz skład rekwizytów teatru  miejskiego, stojącego tuż obok na: 
Rynku Węglowym. Jest to budynek wzniesiony w latach 1794—  
1801. a przebudowany (powiększony) w latach 1934— 1936.

15. Rynek D rz e w n y .

Obok teatru  przechodzimy na Rynek Drzewny (H olzm arkt), 
ozdobiony pom nikiem  zwycięstw niemieckich, odniesionych w la­
tach 1864—70, z którego skręcamy na ulicę A ltstädtischer Graben 
(Starom iejska Fosa), leżącą na miejscu dawnych rowów, k tó re 
niegdyś oddzielały Stare Miasto (A ltstadt), od założonego przez 
Krzyżaków R ech tstad t* ). Ta doprowadza nas do Placu Domini­
kańskiego, na środku którego widzimy miejską H alę Targową, zbu-

* )  Idąc  dalej tą ulicą, dochodzi się do przecznicy Schneidem ühle, p ro ­
w adzącej do p lacu  H eweliusza, gdzie się znajdu je  Poczta Polska.
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ZŁÓŻ D A T E K  N A  CELE G DAŃSKIEJ M A C IE R Z Y  SZKOLNEJ.

W ejście do Dw oru A rtusa  z m edalionam i K rólów  polskich: Z ygm unta W azy i
W ładysław a IV.

Fot. R. W YROBEK

dowaną w stylu neogotyckim w r. 1896. Naprzeciw niej wznosi się 
baszta, zwana „K ieck in die Köck“ , pozostałość z dawnych murów, 
otaczających Główne cz. P raw e Miasto.

16 . K ośció ł św. M ik o ła ja .

Poza halą targową widać kościół św. M ikołaja, dawny kościół
0 0 .  Dominikanów. Wznosi się on na miejscu zamkowego kościo­
ła książąt pomorskich. Dom inikanie zostali tu sprowadzeni w XIV 
w. z Krakowa ze św. Jackiem  na czele. Dziś jest to kościół para­
fialny katolicki, w którym  co niedzielę o godzinie 11,30 odprawia 
się msza św. z polskim kazaniem. Koścół ten  posiada bardzo wie-
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le ołtarzy z bogatymi rzeźbami i kilkoma dobrymi obrazami. Jeden
ze starych pulpitów  kościelnych ozdobiony jest orłem polskim. 
P rzy  tym kościele na odpuście św. Dominika w r. 1308 miała się 
odbyć rzeź ludności kaszubskiej dokonana przez Krzyżaków**).

17 . Kośció ł św. K a ta rz y n y  i W ie lk i  M łyn .

Z placu Dominikańskiego ulicą na lewo dochodzimy do ewan­
gelickiego kościoła św. K atarzyny, za czasów katolickich patronki 
Starego Miasta. Ufundowany w r. 1184 przez pomorskiego księ­
cia Subisława, w wieku XV. został przebudowany w stylu gotyckim, 
wieża zaś jego otrzymała helm  barokowy w r. 1643. Po pożarze 
w r. 1905, została ona w pierw otnej swej postaci odbudowana. 
Znajduje się na niej zegar, połączony z dzwonami, wydzwaniający­
mi co pół godziny ewangelię, pieśni kościelne. Poza kościołem św. 
Katarzyny wznosi się katolicki kościół św. Brygidy. Naprzeciw 
kościoła św. K atarzyny widzimy t. zw. Wielki Młyn, zbudowany 
przez Krzyżaków w r. 1349, a poruszany wodą Raduni, którą 
Krzyżacy umyślnie tędy od Pruszcza skierowali. Jest to potężny 
budynek, którego mury mają przeszło 1 m. grubości.

Obok Młyna przechodzimy brzegiem Raduni na most, łączą­
cy Schmiedegasse z P fefferstad t, z którego mamy piękny widok na 
brzegi Raduni, W ielki Młyn i kościół św. Katarzyny, po czym wcho­
dzimy na główną ulicę Starego Miasta zwaną P fefferstad t.

18- Ratusz S ta reg o  M ias ta .

Pierwszym budynkiem  na lewej stronie tej ulicy, k tóry  zwra­
ca naszą uwagę, jest Ratusz Starego M iasta *). Je s t to budynek 
wzniesiony w r. 1589 przez Antoniego van Obbergen, ozdobiony

* * )  Parów n. powieść Żerom skiego: W iatr od m orza str. 126— 140.
* ) Daw ana m u n iekiedy nazwa ratusza polskiego odnosiła się dc' inne­

go ra tusza , k tó ry  się niegdyś wznosił przy N ałitlcrgasse w najdaw niejszej czę­
ści m iasta, zam ieszkanej przez ludność polską.

P rze c h o w a n ie  fu te r  w  o kres ie  LETN IM

Chowanczak i
W arszaw a K rakowskie P rzedm ieście 1 5 -1 7



ładną wieżyczką. Na frontowej ścianie u góry widać malowane 
herby możnych rodów ze Starego Miasta, nad pięknym  portalem  
umieszczony jest orzeł polski z herbem Wazów  na piersiach, po obu 
jego stronach są herby Gdańska i P rus Królewskich. W ścianie 
sieni ratuszowej wmurowana jest tablica pam iątkowa na cześć Ja­
na Heweliusza, sławnego astronom a gdańskiego (28. 1. 1611 —  28.
1. 1687). Nad drzwiami, prowadzącymi z sieni do położonych da­
lej biur, znajdował się orzeł polski na czerwonym polu, k tóry  w 
r. 1930 został zniszczony i zamalowany. P iękne schody wiodą z 
sieni na piętro. Widzimy tam ściany, wykładane kaflam i, sufit 
zaś nad klatką schodową pokryty jest cały obrazami, oraz różny­
mi sentencjam i. N iektóre z nich są bardzo oryginalne, iip. „Das 
Gliick ist eine blinde Kub —  und liiuft dem diimsten Ochsen zu“ , 
albo: ,,0  gieb, Fortuna, gerecht und weise, den Reichen H unger, 
den Arm en Speisc“ , albo też: „Miissigkeit ist gut und fein, nur d arf 
si n icht unmassig sein“ itp. Po wyjściu z tej części Ratusza Sta­
rego Miasta godna widzenia jest piękna fasada z drugiej strony od 
ulicy Elisabetbkirchengasse naprzeciw kina „UFA“ . Nad wejściem 
tym znajduje się napis P ro  lege —  pro grege -—• Za prawo i Na­
ród. W sieni ratuszowej znajduje się układ  herbów Polski, L itw y  
(Pogoń), Prus Królewskich oraz Gdańska. Na miejscu litewskiej 
Pogoni namalowano orła cesarskiego. Ulicą P lefferstad t, k tórej 
nazwa pochodzi stąd, że przy niej za dawnych czasów znajdowały 
się składy pieprzu i wszelkich korzeni, służących do przypraw iania 
potraw  —  dochodzimy do ulicy, zwanej Kaszubskim Rynkiem (Kas- 
subischer M arkt), ponieważ tu w dawnych czasach okoliczna lud­
ność kaszubska wystawiała na sprzedaż swoje produkty. Na rogu 
tej ulicy widzimy polską księgarnię „R uch“ . Idąc Kaszubskim 
Rynkiem na lewo dochodzimy do dworca kolejowego, skąd roz­
poczęliśmy wycieczkę po Gdańsku. —  idąc zaś na prawo, widzimy 
kościół Sw. B artłom ieja z r. 1499 z wieżą pokrytą barokowym heł­
mem. Zamiast sklepienia jest w tym kościele drewniany sufit.

19- K ośció ł św- Jakuba.

Doszedłszy do ulicy Schjisseldamm, skręcamy nią w lewo, gdzie 
widzimy dawny kościół św. Jakuba. Został on zbudowany w r. 
1432 w stylu gotyckim jako kościół. żeglarzy. W  XVI wieku stal
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się kościołem ewangelickim, a w r. 1815 uszkodzony wskutek wy­
buchu pobliskiej prochowni, został odrestaurowany i zamieniony 
na halę, w której mieści się wystawa przemysłowa Izby rękodziel­
niczej. Wieża ozdobiona jest hełmem, pochodzącym ze zburzonej 
bram y św. Jakuba.

2 0 .  B ib ljo łeka  M ie js k a  i A rc h iw u m .

Na rogu tejże ulicy wznosi się zbudowany w r. 1904 gmach, 
w którym  się mieści Biblioteka M iejska, oraz czytelnia publiczna. 
B iblioteka liczy przeszło 200 tysięcy tomów, 3200 rękopisów i 850 
inkunabułów. Znajduje się tu wiele rzadkich druków polskich i 
bezcennych polskich rękopisów. W sąsiednim gmachu mieści się 
szkoła realna P io tra  i Pawła a obok niej —  z wejściem od placu 
Hanzy (Hansaplatz) Nr. 5, znajduje się gdańskie Archiwum. Mie­
szczą się w nim dokum enty z czasów panowania książąt pom or­
skich i Krzyżaków, dokum enty polskie, akta województwa pom or­
skiego i chełmińskiego, archiwa skasowanych klasztorów itd. Jak ­
kolwiek Polska ma do wielu z tych dokumentów niezaprzeczone 
prawo, jednak sprawa ich wydania przez Gdańsk —  jak  dotąd — 
nie została jeszcze załatwiona,

21. Dom  Polski.

Na przeciw gmachu Biblioteki Miejskiej znajduje się cały kom­
pleks budynków dawnego niemieckiego zakładu mundurowego. 
W jednym z nich, który  przy podziale mienia rządowego niemiec­
kiego przypadł Polsce, mieści się Dom Polski, do którego wejście 
jest od Wallgasse Nr. 15/16, gdzie umieszczona jest tablica z napi­
sem „Dom Polski“ . Dom Polski jest miejscem zebrań Towarzystw 
Polskich. Znajduje się w nim szkoła dokształcająca zawodowa, za­
łożona i utrzymywana przez Gdańską Macierz Szkolną. Mieści się

z i m o w a
ul. 10 LUTEGO 32

P i e r w s z a  w Polsce Wytwórnia r  [  j

p a m ią te k  L. L I
MORSKICH GDYNIA
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tam  także restauracja, w k tórej wycieczki mogą otrzymać dobry 
posiłek, oraz kw atera noclegowa i odpoczynkowa, bardzo ważna 
szczególnie dla wycieczek szkolnych. W kam ienicy obok Domu 
Polskiego, specjalnie przerobionej, znalazła pomieszczenie Szkoła 
Powszechna im. Józefa Piłsudskiego Gdańskiej Macierzy Szkolnej.

Także przedmieścia i okolice Gdańska są b. ciekawe i godne 
widzenia. Na południe od miasta, u  stóp góry Biskupiej, z której 
mamy wspaniały widok na Gdańsk, a w dni pogodne na całą za­
tokę Gdańską —  leży przedm ieście Petershagen, gdzie przy ulicy 
Am weissen Turm  1. znajduje się gmach Gimnazjum im. Józefa 
P iłsudskiego Gdańskiej Macierzy Szkolnej i ochronka polska. Da­
le j na południe jest przedm ieście A lt-Schottland (Stary Szotland), 
k tó ra  to nazwa pochodzi od osiedlonych tu w dawnych czasach 
tkaczów ze Szkocji. Znajduje się tu  kościół parafialny św. Igna­
cego, niegdyś jezuicki. Poza Starym Szotlandem w stronie połud­
niow ej leży Orunia (O hra), gdzie znajduje się polska ochronka, 
■oraz św. W ojciech (St. A lbrecht), stara osada, w k tórej podobno 
św. Wojciech w r. 997 zmienił pogańską świątynię na kościół ka­
tolicki i głosił kazania. W tym też kościele miały spoczywać zwło­
k i tego świętego, po zamordowaniu go przez Prusaków  i wykupie­
n iu  przez Bolesława Chrobrego, zanim zostały przewiezione do 
•Gniezna. Obecnie jest tu  kościół katolicki z wielu zabytkam i, w 
którym  corocznie odbywa się odpust na św. W ojciecha w dniu 
23=go kwietnia.

S Z K O Ł Y  I  DO M Y O ŚW IATO W E G D AŃSKIEJ M A C IE R Z Y  
SZKO LNEJ, TO N A JLE P SZA  OSTOJA POLSKOŚCI.

J. K I S I E L E W S K I

Z I E M I A  G R O M A D Z I  P R O C H Y
D ZIE JE  Z M A G A Ń , C IE R PIE Ń  I C H W A Ł Y  Z IE M I, Z  KTÓREJ W Y R Ó S Ł  N A S Z

N A R Ó D
NOWOŚĆ KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA
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Popieröj Gdcmskq Macierz Szkolnq.

Na zachód od Gdańska leży przedmieście Sidlice z liczną ko­
lonią polską i polską ochronką, oraz Emaus —  na wschód zaś —  
poza Dolnym Miastem i przedmieściem Troyl mamy Heubude ze 
wspaniałą plażą i kąpielami morskimi. Z Gdańska do Iieubude 
prowadzi lin ia tramwajowa Nr. 4. Na wschód od Heubude znaj­
duje się ujście Wisły, k tó re sobie rzeka zrobiła w r. 1840.

Na północny zachód od Gdańska leży Wrzeszcz (Langfuhr), 
połączony z Gdańskiem przeszło 2 km długą aleją, zwaną H indcn- 
burgallee, złożoną z 4 rzędów lip, założoną w latach 1770— 72 
staraniem  ówczesnego burm istrza Daniela Gralatha. Po obu jej 
stronach leżą cm entarze, szpitale, krem atorium , —  a przy końcu 
po lewej stronie Politechnika (Technische Hochschule), wzniesio­
na w r. 1904. Następnie przechodzi W ielka Aleja w główną ulicę 
Adolf H itlerstrasse. Wrzeszcz jest to dzielnica willowa, stanowią­
ca jakby odrębne miasto, zamieszkane przeważnie przez urzędni­
ków i kapitalistów . Życie dość licznej kolonii polskiej we W rze­
szczu grupuje się dokoła dawnych koszar przy Heeresanger, gdzie 
znajduje się polski kościół św. Stanisława, boisko sportowe i pol­
ski dom akademicki, w którym  mieszkają polscy studenci poli­
techniki, mieści się salą towarzystw polskich, ochronka i szkoła 
powszechna. Do domu akademickiego prowadzi z Gdańska linia 
tramwajowa Nr. 5. Z Wrzeszcza linią Nr. 9 można dojechać do. 
Brzeźna (Brösen), miejscowości nadm orskiej z plażą i kąpielami.

T E O D O R  R O Ż K O W S K 1
ZA O PA TR YW A N IE  OKRĘTÓW

W łasne  składy wolnocłowe. P ierw sza  na teren ie  Gdyni i wybrzeża  
F a b r y k a  K onserw  i  P r z e t w o r ó w  M ięsn y ch  Dostarcza doborowej jakości  
wędliny, przetwory oraz konserwy m ięsn e  na rynek wewnętrzny i zagraniczny  
S k ł a d y  i b i u r a ,  G d a ó s k a  ś w i ę t o j a ń s k a ;  I 3 a  t e l .  13-15 .  3 3 - 1 6  o r a z  f a b r .  3 3 . 1 7
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PAŃSTWOWY BANK ROLNY
Instytucja  C e n tra ln a  — W a rsza w a  — N o w o g ro d z k a  50 . 

DANE NA DZIEŃ 1 S T Y C Z N IA  1938 r.
K a p ita ły  w ła s n e  —  z ł 1 1 9 . 0 0 0 . 0 0 0

P o ż y c z k i u d z ie lo n e  —  1 . 1 8 0 . 8 0 0 , 0 0 0

S um a b ila n s o w a  — ;( 1 . 9 1 2 . 0 0 0 . 0 0 0

O D D Z I A Ł Y :
Białystok K ie lce  Łuck
G d yn ia  Kraków  Pińsk
G ru d ziąd z  Lublin Poznań
K atow ice Lwów W ilno

W arszaw a

P A  Ń jS  T W  O  W  Y  B A N K  R O L N Y

udziela różnorodnych pożyczek rolnikom  •  — finansuje produkcję, han 
del i przem ysł ro ln y  •  — za ła tw ia  wszelkie czynności w ch od zące w z a ­
kres bankowości •  — posiada własnych korespondentów  w całym  św iecie.

Spichlerz K rólew ski K azim ierza W ielkiego
Fot. K. WYRODEK
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OLIWA.

W odległości 5 km na północ od Wrzeszcza leży Oliwa, w k tórej  
znajduje się sławne dawniej opactwo Cystersów, istniejące od r. 
1170 do 1831. Założycielem jego miał być Subisław I, książę po­
morski, który sprowadził Cystersów z Niemiec do Oliwy. Legenda 
-głosi, że Subisław I podczas polowania w lasach oliwskicli uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Znalazł go pustelnik ciężko rannego 
i odniósł do swej chaty, gdzie podczas snu ukazał mu się anioł z 
gałązką oliwną. Stąd nazwa Oliwa. Sambor I, w myśl dokum entu 
z roku 1178, przechowanego w archiwum, darował pierwszemu 
opatowi Dietbardowi 7 wiosek, zwalniając zakon równocześnie od 

płacenia danin. Za następców Sambora opactwo rosło w znaczenie 
i bogactwo i stanowiło jakoby oddzielnie księstwo. *) Pierwsze bu­
dowle zakonne to domy drewniane, k tóre zostały podczas napadów 
pogańskich Prusów (Prusaków) w roku 1224 i 1236 spalone, a 
zakonnicy wymordowani. Następnie odbudowano klasztor już z 
kam ieni w stylu romańskim w form ie krzyża łacińskiego. Po śm ier­
ci ostatniego z książąt pom orskich Oliwa należy do Krzyżaków. 
W roku 1350 kościół rom ański zniszczony pożarem, odbudowany i 
powiększony został (w kierunku wschodnim i zachodnim) w następ­
nych latach w stylu gotyckim. Za Kazimierza Jagiellończyka do­
stała się Oliwa ponownie pod panowanie Polski i doszła za tych 
czasów do największego rozkwitu. W roku 1577 zniszczyli klasztor 
Gdańszczanie, rabując wewnętrzne urządzenia klasztoru. Wojska 
polskie obroniły klasztor przed zupełnym zniszczeniem. Stefan Ba-

*) Orłowicz j. w. str. 161.

H o t e l  E u r o p e j s k i
W A R S Z A W A  

T elegram y: „EUROPEJSKI WARSZAWA" ■ Tel.: C entrala 556-20 
250 p o k o i now ocześn ie u rzą d zo n y ch  w  cen ie o d  zł. 8.—

R estauracja , K aw iarnia, B a r i C ockiail-B ar-D ancing 
p o d  własnym  zarządem .
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to ry  nakazał Gdańskowi wypłacić tytułem  odszkodowania kwotę 
20 tysięcy talarów  w złocie na odbudowę zniszczonego kościoła. 
S tąd też obecne wewnętrzne wyposażenie kościoła pochodzi z póź­
niejszego czasu, z XVI i X V II w. W roku 1660 został w Oliwie za­
w arty pokój między Polską. Szwecją i Elektorem  Brandenburskim . 
Wówczas bawił tu król Jan  Kazimierz. W roku 1698 przebywał w 
Oliwie król August II , a w roku 1734 August III . W roku 1772 
przy pierwszym rozbiorze Polski dostała się Oliwa Prusom , a król 
F ryderyk  I I  skonfiskował olbrzymie dobra klasztoru. W roku 1831 
nastąpiła kasacja zakonu Cystersów, kościół zamieniony został na 
parafialny, pałac zaś opatów, otoczony wspaniałym parkiem 5 stał 
się rezydencją Hohenzollernów. Rokokowy pałac opatów zamienio­
no na muzeum,  kościół zaś od roku 1925 jest katedrą.

Opaci oliwscy posiadali prawo noszenia infuły i pastorału i 
byli wyjęci spod władzy biskupiej *). Za panowania książąt po­
m orskich i Krzyżaków opatam i byli Niemcy, dopiero gdy za Zyg­
m unta Augusta prawo nom inacji opatów przeszło na królów pol­
skich, zostawali opatam i magnaci polscy, jak: K ostka, Konarski, 
Kęsowski i inni. Ostatnim opatem  Polakiem  był Józef Jacek Ry­
biński (1749— 1782), k tóry  zbudował pałac opatów, urządził park 
i  ufundował wspaniałe organy. Po nim byli opatam i dwaj H ohen­
zollernowie, po czym nastąpiła kasacja klasztoru.

K o śc ió ł O liw sk i.

Kościół oliwski jest to trzynawowy krzyżowy gotyk, długi i 
wąski, co zwykle widzimy w kościołach Cystersów. Długość jego 
wynosi 98 m, szerokość w nawie 19 m, w ramionach poprzecznych 
28 i  1/2 m i wysokość 18 m. Dzisiejszy jego zewnętrzny wygląd da­
tu je się od chwili jego zbudowania po spaleniu w roku 1350, urzą­
dzenie wewnętrzne z XVI, i  XVII w., ponieważ dawniejsze zostało 
zniszczone w pam iętnym  roku 1577 (zniszczony przez Gdańszczan)

F ro n t kościoła zdobią dwie niezbyt wysokie wieże, pokryte w

*) Orłowicz j. w. s ir . 164.

HRYNIM“ Naiw,?'(sze zdrojowisko w Polsce, Województwo Krakowskie, Powiat Nowy 
.jłUullllH Sącz, sezon całoroczny, szczegółowe prospekty wysyła Komisja zdrojowa.
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1770 r. hełmami barokowymi. Wchodzimy do wnętrza kościoła 
przez barokowy portal z piaskowca, nad którym  znajduje się płyta 
pamiątkowa z napisem oraz herbem  tw'órcy opata Hackiego. Zwie­
dzający zatrzyma się pod słynnymi organami podziwiając ogrom­
nie wydłużoną nawę główną z gotyckim sklepieniem  o gwiaździ­
stym żebrowaniu, k tóra jest zam knięta o przeszło 90 m oddalonym 
głównym ołtarzem.

Najcenniejszym zabytkiem kościoła są słynne organy oliwskie,. 
jedne z największych w Europie, którycli budowę zaczął w roku 
1773 zakonnik cysterski Jan W ulf, pracując nad dziełem tym prze­
szło 20 lat, aż do swej śmierci. Wykończył je gdański organmistrz 
Dalitz, pod koniec X V III w. Organy mają 101 rejestrów, 3 klawia­
tury i 5112 piszczałek. Rzeźbione są z dębowego drzewa i ozdobio­
ne figurami aniołów, k tóre się w czasie gry poruszają, podnosząc 
trąbki do ust, dzwoniąc dzwonkami, a gwiazdy i słońce obracają się. 
Niestety drewniane części organów toczy robak drzewny, tak, że już 
6 rejestrów  jest nieczynnych. Organy odnowiono w 1935 r. Skrę­
cając na lewo udajem y się do bocznej nawy i do ganku okrężnego, 
gdzie znjadują się 22 ołtarze. Liczne te ołtarze przeważnie z m ar­
m uru i alabastru pochodzą z X VII i X V III w. z czasów opatów 
polskich. Widzimy tuż obok po lewej stronie (północnej) dosyć 
wysoki, praw dopodobnie rzeźbiony przez W ilhelma van dem Bloc- 
ke grobowiec rodziny Kossów i Konarskich, którzy zasłużyli się 
przy odbudowie kościoła po zniszczeniu go w 1577 r. Cenny obraz: 
w pierwszym ołtarzu (obraz wszystkich Świętych) dzieło gdańskie­
go malarza Halina, przedstawia koronację Matki Boskiej; jest to 
zresztą kopia jego oryginału z głównego ołtarza w Pelplinie. W 
pobliżu znajduje się kaplica Świętego Jana Nepomucena, ufundo­
wana przez opata Feliksa Konarskiego. W niej odbywają się chrzty, 
dlatego też znajduje się tu taj z drzewa pięknie rzeźbiona chrzcieł-

IlIU RA T U R Y S T Y C Z N E  LIG I P O P IE R A N IA  T U R Y S T Y K I  —  
G D Y N I A , PIERACKIEGO 2 ( OBOK DWORCA KOLEJOW E­
GO) TEL. 38-00. OBSŁUGA W YC IEC ZEK  SZKO LN YCH  I 
ZJAZD Ó W  M ASO W YCH . ORG ANIZACJA W YC IE C ZE K  PO 
W YBRZEŻU : MORSKICH, AUTOBUSO WYCH . P R Z E W O D N IC Y . 

K W A T E R Y . INFORMACJE.
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nica, —  wyobrażająca kule ziemską na barkach Ewy, otoczona wę­
żem, a nad nią tronuje Trójca Święta. Ołtarz rokokowy i relief 
św. Jana, pochodzą z początku X V III w. K rata zamykająca ka­
plicę pochodzi z XVII w., wykonana przez gdańskiego kowala. 
N astępnie widzimy ołtarz Świętego Szczepana, jest tym ciekawszy, 
że obraz przedstawiający ukam ienowanie św. Szczepana, malowany 
jest na płycie m iedzianej przez Ambrożego Sprengla, gdańszczani­
na, w XVII w. Napis i herb „róża“ wykazują, że fundatorem  tego 
■ołtarza był opat Kęsowski. Antypedium  tego ołtarza jest prasowa­
ne w skórze i przedstawia motywy kaszubskie. Inne ołtarze, k tó ­
rych m alarze są częściowo nieznani, nazwane są od ich głównych 
obrazów. Zatrzym ujemy się jedynie koło najciekawszych, przecho­
dząc obok ołtarza z obrazem Archanioła Michała, dzieło m alarza 
Probnera, z czasów opata Hackiego. Zbliżamy się do wyjścia bocz­
nego, ozdobionego dwiema figurami, k tóre znaleziono w starej 
szkole parafialnej w Oliwie. W północnej nawie poprzecznej ko­
ścioła znajduje się z drzewa lipowego rzeźbiony dawny główny oł­
tarz Świętej Trójcy,  dzieło gdańskiego m istrza Szporera (1604—  
1612) wykonany za fundusze opata Konarskiego i jego siostrzeń­
ca Rafała Kosa, który w stępując do zakonu, ofiarował 1400 talarów. 
Ołtarz dzieli się na trzy części: W pierwszej części na dole widzimy 
Trójcę Świętą, na obydwóch skrzydłach mamy po 2 płaskie rzeź­
by, po lewej stronie przedstaw iające Boże Narodzenie i Zm art­
wychwstanie, po prawej W niebowstąpienie i Zesłanie Ducha Świę­
tego. Druga część przedstawia M atkę Boską i płaskorzeźbę Zwia­
stowanie. Trzecia część, zaś klączącego Św. B ernarda, patrona i 
założyciela Zakonu, w habicie. Na szczycie ołtarza znajduje się 
rzeźbiony krzyż otoczony aniołami, trzymającymi kielichy, do k tó­
rych spływa krew Chrystusa. P iękne to dzieło barokowe niszczy 
również robak drzewny. Po przeciwnej stronie tego ołtarza znajdu­
ją się przepiękne stalle (1599 r.), rzeźbione z drzewa dębowego, 
przedstawiające 4 nauczycieli kościoła rzymskiego. W środku tej 
nawy znajduje się ołtarz Zwiastowania (1635), z czasów opata Ja-

M N  S L U D E C K I  WARSZAWA, PRZESKOK 2
A R TY K U ŁY  IN T R O L IG A T O R S K IE , D RUKARSKIE, KREŚLARSKIE. R Y S U N K O W E  
M A L A R S K I E ,  D E K O R A C Y J N E  I S Z K O L N E .  H U R T I  D E T A L
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na Grabińskiego, na którego jednej kolum nie utworzone w dziw­
ny sposób z żyłek w m arm urze profile, m ają przedstaw iać M arię 
Teresę, F ryderyka Wielkiego i Chrystusa w koronie cierniowej. 
Następnie okrążamy prezbiterium , gdzie znajduje się kilka ołtarzy, 
przedstawiających pojm anie Chrystusa i Mękę Pańską. Tutaj znaj­
duje się portal marmurowy dość zniszczony z czasów opata Ale­
ksandra Kęsowskiego (1641— 1667) (za jego czasów zawarto słynny 
pokój oliwski), prowadzący do opactwa. Obok znajduje się jedyna 
kopulasta kaplica opatów (dawniej gotycka) później przerobiona 
na barokową, kaplica Zmartwychwstania.  W niej przechowuje się 
Przenjświętszy Sakram ent w W ielkim Tygodniu. Bardzo piękne są 
żelazne kraty. W. ganku okrężnym przed ołtarzem Św. Benedykta  
znaduje się baldachim, haftow any złotem przez królową szwedzką 
Krystynę, córkę Gustawa Adolfa. N astępnie przed ołtarzem Św. 
Jana znajduje się czarny marmurowy nagrobek  książąt pom orskich 
z roku 1615, pochowanych w prezbiterium . Nagrobek ten prze­
niesiony został z prezbiterium  w roku 1910 na to miejsce. Zbliża­
jąc się do prezbiterium  widzimy naprzeciw ołtarza Św. M arcina 3- 
płyty —  nagrobki, z których środkowa, to nagrobek Reinholda 
H eidensteina, sekretarza Stefana Batorego. Obok zakrystii (daw­
ny refektarz) znajduje się z marmuru wykonane lawabo z herbem  
opata Grabińskiego (głowa woła) i ostatni ołtarz pod wezwaniem 
Św. Józefa, który jest również jego fundacją. Za jego czasów wy­
budowano pięknie ozdobione schody kręcone, prowadzące do 
dorm itorium  zakonników. Nad wejściem do zakrystii znajduje się 
zegar ozdobiony aniołem, k tóry  co godzinę podnosi trzym aną 
przez siebie w ręku palmę. Małe organy są również dziełem tw ór­
cy wielkich organów, Jana Wulfa. Przed prezbiterium  znajdują

Widzewska Manufaktura
Spółka Akcyjna
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się płyty grobowcowe opatów Dawida i Michała Konarskiego z 
herbam i. Na prawym filarze mamy epitafia opatów Geschkana i 
Dawida Konarskiego z ich portretam i. Przy wejściu do prezbite­
rium  jest ambona rokokowa z X V III w. z rzeźbami z życia Św. 
B ernarda, naprzeciw niej zaś dawny tron  opatów. W środku prez­
biterium  znajduje się, ponad wspólnym grobowcem zakonników, 
płyta grobowcowa z XVII w. Po lewej stronie (północnej) mamy 
pięć portretów książąt pomorskich, założycieli i fundatorów  klasz­
toru, mianowicie: Subislawa, Sambora I,  Mestwina I, Świąt o palka 
i Mestwina II,  a nad nimi p o rtre t Stefana Batorego. Pod każdym 
portre tem  książąt pomorskich znajduje się lierh „G ryf Pom orski“ , 
oraz tablice z napisami, wspominającymi ich zasługi. Poniżej p o r­
tretów  obraz przedstawia chrzest Suhisława i budowę klasztoru 
przez zakonników. Po przeciwnej stronie znajdują się po rtre ty  do­
broczyńców Zakonu, przeważnie królótc polskich, mianowicie: 
Przemysława II, Wacława Czeskiego, Władysława Łokietka, mar­
grabiego Waldemara Brandenburskiego, mistrza zakonu krzyżac­
kiego Ulrycha von  Kniprode  oraz Zygmunta III.  Nad tymi p o rtre ta ­
mi znajdują się znowuż napisy łacińskie o ich zasługach dla Zakonu. 
Pod każdym portretem  króla polskiego znajdują się białe orły pol­
skie. Poniżej portretów  znajdują się obrazy, przedstawiające znisz­
czenie klasztoru w roku 1224. Bezpośrednio przed głównym ołta­
rzem znajdują się po obydwu stronach stalle z roku 1606, rzeź­
bione przez zakonników. P rzed  sobą mamy teraz główny ołtarz z 
XV w. (1688). Jest on ozdobiony 14 kolumnami z czarnego m ar­
m uru, k tóre pobielone zostały wapnem. Według najnowszych ba­
dań kolumny te nie mają być z m arm uru, lecz z zielonego got- 
landzkicgo piaskowca. Po każdej stronie obrazu ołtarza znajduje 
się 7 kolumn, które zamykają go w półkolu. Obraz głównego ołtarza 
jest 3 m wysoki, dzieło m alarza A ndrzeja Stecha (um. 1697r.) Obraz 
ten  przedstawia konw ent oliwski, klęczących zakonników, którzy 
powierzają, modląc się klasztor i kościół opiece swym patronom . 
Po lewej stronie w obłokach znajduje się Matka Boska, na prze­
ciw' niej po lewej, Śwr. B ernard, których wTzrok skierowany jest ku 
niebu, gdzie pomyślana jest Trójca Święta. Wśród modlących się 
zakonników', pierwszy po lewej stronie, to zarazem p o rtre t opata 
Ilackiego, za którego czasów' powrstał obecny główmy ołtarz. W 
górnej części ołtarza wykonane ze stiuku przedstaw ione jest nie-
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KATEDRA W OLIWIE
Fot. R. WYROBEK
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bo, po lewej nowy testam ent Chrystusa z świętymi i aniołami, po- 
prawej zaś stary testam ent. Opuszczając prezbiterium  udajem y 
się do południowej bocznej nawy, gdzie przy jednym  filarze znaj­
duje się tablica pam iątkowa, przypom inająca legendę o skamie­
niałym clilebie. Na końcu tej nawy znajdują się -w  roku 1930 
wmurowane tablice z piaskowca, dla obydwu ostatnich opatów 
Hohenzollernów. Udajemy się teraz do dawnego klasztoru Cy- 
stersów.

W dawnym klasztorze Cystersów, zbudowanym w czworobok, 
najpiękniejszą salą jest refek tarz z r. 1594, którego gotyckie skle­
pienie wspiera się na trzech granitowych słupach. Ściany ozdo­
bione są freskanp z portretam i opatów bez ostatniego opata, Po­
laka Rybińskiego, oraz bez obydwu Hohenzollernów. Druga sa­
la, gdzie był dawniej refek tarz zimowy, sławna jest z obrad po­
kojowych w r. 1660. Stoi w niej dotąd stół z nuirmuroivą płytą,. 
na którym  król Jan  Kazimierz podpisywał pokój dnia 3-go maja 
1660 r. Napis łaciński na tablicy wmurowanej wr ścianie nad 
stołem opisuje to zdarzenie. K lasztor byl dawniej otoczony m u- 
rem z basztami, z którego jeszcze szczątki istnieją. Obok katedry 
wznosi się dawny pałac opatów, zbudowany w latach 1750— 54 
przez opata Rybińskiego. Po kasacji klasztoru był on do r. 1869 
niezamieszkały, potem  zaś był rezydencją księżnej M arii Hohen­
zollern i nosił miano pałacu królewskiego. Dokoła niego rozcią­
ga się wspaniały park , przez Niemców przezwany parkiem  kró­
lewskim lub zamkowym. Został on założony w XVI wieku, w 
stylu francuskim , urządził zaś go opat Rybiński w X V III. wieku* 
Był on dawniej znacznie większy; było w nim wiele grot, altan, 
obelisków itp ., obecnie zaś znajduje się tu tylko t. zw. Grota 
Szeptów, składająca się z dwóch muszel, ustawionych naprzeciw

W C A L E  J P O L S C E  NA KAŻD EJ W IĘ K SZE J S T A C JI  
K O LEJO W EJ ZNAJDUJE SIĘ  PRZED STAW ICIELSTW O LIGI  
P O PIE R A N IA  T U R Y S T Y K I ,  K TÓ RE INFORM UJE O W SZE L­
KICH ZN IŻK A C H  /  UDOGODNIENIACH DLA T U R Y S T Ó W  I  
SPRZED AJE K A R T Y  UCZESTNICTWA NA Z JA Z D Y  MASOWE  
R Y C Z A Ł T Y , W C Z A S Y  O RAZ K A R T Y  K O N TRO LN E NA POCIĄ­

GI POPULARNE.
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siebie i imających dziwną akustykę tak, iż 6zept skierowany do 
ściany jednej z nich, słychać w drugiej muszli, podczas gdy oso­
by stojące obok nic nie słyszą.

Na zachód od Oliwy leżą pokryte lasami wzgórza, z których 
najwyższe K arlsberg posiada wieżę widokową, wystawioną w r . 
1882. Z niej roztacza się wspaniały widok na całą okolicę.

Kolonia polska w Oliwnie jest dosyć liczna i posiada kilka 
towarzystw, skupiających się w Ochronce —  Domu Ludowym przy 
Ludolfinerstrasse. Dom ten został wzniesiony i jest utrzymywa­
ny przez Gdańską M acierz Szkolną. Mieści się w nim sala dla 
towarzystw i ochronka. Linia tramwajowa Nr. 10 wiedzie' z 0 -  
liwy do Jelitkow a (G lettkau), osady położonej nad morzem, ma­
jącej kąpiele i ładną plażę.

W odległości 12 km na północny zachód od Gdańska leżą nad 
morzem Sopoty  (Zoppot), których początek sięga czasów pano­
wania książąt pomorskich. Przez swoje piękne położenie ścią­
gały do siebie Sopoty oddawna mieszkańców Gdańska, którzy już 
w XVI. w. wyjeżdżali tu na wycieczki. Później m ieli tu  też swo­
je wille i pałacyki panowie polscy jak np. Józef Przebędowski w 
X V III. wieku. P rzy pierwszym rozbiorze Polski w r. 1772 do­
stały się Sopoty Prusom . Od r. 1823 zaczęły się Sopoty rozwijać 
jako miejsce kąpielowe. Wówczas został założony park  i zbudo­
wany „K urhaus“ w 1824. Od r. 1902 są Sopoty miastem. P o ­
lacy mieszkający w Sopotach m ają kilka towarzystw, k tó re się 
skupiają wę własnym domu (Victoria) przy E isenhardtstrasse. 0 -  
prócz tego są tu  dwie polskie ochronki i pryw atna szkoła pow­
szechna, utrzym ywane przez Gdańską Macierz Szkolną.

Sopoty ciche i  dosyć puste w zimie, zaludniają się w sezo­
nie letnim  dzięki swoim kąpielom  morskim, wspanialej plaży i 
różnym urządzeniom  rozrywkowym, które ściągają nieprzeliczo­
ne rzesze gości. Rojno jest wtedy nad morzem na plaży mającej 
prawdę 2 km długości i na pomoście (molo), wybiegającym na

W yłącznym  celem  i zadaniem  gdańskiej 
m acierzy szkolnej/ jest popieranie i p iecza  
nad  rozwojem polsk iego szkolnictw a i p o l­

skiej ośw iaty.
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400 m w morze —  i w zbudowanych w r. 1929/30 krużgankach, 
z których roztacza się piękny widok na morze. Tysiące ludzi 
zapełniają ulice, z których najważniejsza jest Seestrasse, oraz ka­
w iarnie i restauracje z których niejedna bywa na zimę zamyka­
na. Wielu odwiedza Kasyno gry, wystawę sztuki itd. Inn i uży­
wają wycieczek parowcami, łodziami, lub też pieszo w okoliczne 
lasy, pokrywające piękne wzgórza. Wśród takich lesistych wzgórz 
leży tuż pod Sopotami T eatr Leśny, założony w r. 1909. Odby­
wają się w nim corocznie przedstawienia operowe pod gołym nie­
bem.

Poza Sopotami, w odległości 2 km na północ, znajduje się 
granica polska. Ciągnie się ona wzdłuż potoku, zwanego przez 
Niemców „G renzflies“ . Przy jego ujściu do morza leżą po obu 
brzegach dwa kam ienie, oznaczone literam i F. D. (Freię Stadt 
Danzig) i P . (Polska), oraz stoją domki granicznej straży gdań­
skiej i polskiej.

W  stanach chorobomych mymotanych przeziębieniem, a zmlaszcza 
ui grppie, doraźne działanie lecznicze i zapobiegaiucze mykazuje

S A L O C H 1 N  -  B O R Y S Z E W
Energiczny lek przeciujgrupomu SALOCHIN zamiera nome zmiązki 
chemiczne chininy, krnasu fenylo-chinolino-k arbonomego, salicylu  

mapnia i papameryny.

SALOCHIN — Boryszem — pud. po 6 i 10  tabl. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

W arszawskie Tow . Kopalń W ęgla i Zakładów Hutniczych
S. A W a r s z a w a ,  C z a c k i e g o  G

W A R S Z A W A  Hantllowo-Przemyslowe Towarzystwo Dentystyczne
UL.  W I D O K  N R 6 ■ ar-* t  g c rii „ .
t e l e f o n  2 . 3 1 . 5 4  „  A  L  H  O “  Spółka z ogr. odp.

E. M ieszczański, T. Jaroszew ski i Sp.
W arsza m sk a  O dlem n ia M etali Pó łszlach etn ych  W arszau ia , Leszn o 1 1 9 .
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ARSENAŁ GDAŃSKI 
W idok cd strony Gr. W ittw ebergasse
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Z A B Y T K I POLSKIE W  G D A Ń S K U .

0  zażyłych i przyjaznych stosunkach dawnego Gdańska z Pol­
ską świadczą pom niki i orły polskie, k tóre wierni gdańszczanie sta­
wiali swym dobrodziejom, swym panom —  królom  polskim. Lud­
ność Gdańska ozdabiała nawet szczyty swych prywatnych domów 
orłam i polskimi, zwykle w ten sposób, że umieszczano w środku 
orła białego, po prawej stronie herb Prus Królewskich (polskich), 
a po lewej herb Gdańska (nadany przez Kazimierza Jagiellończy­
ka, z koroną i z Iwami), zaznaczając w ten sposób* że Gdańsk wraz 
z Prusam i Królewskimi należą do Korony Polskiej.

Szczątki orłów z prywatnych domów, k tóre uległy rozbiórce, 
m ożna było do niedawna oglądać na podwórzu Wieży W ięziennej' 
(Stockturm ).

Kiedy jednak w drugim rozbiorze Polski w roku 1793, po 
długotrwałych targach i oblężeniu uległ Gdańsk i musiał złożyć 
hołd dnia 7 maja królowi pruskiem u, generał von R aum er nie przy­
stąpił do natychmiastowego usuwania zabytków polskich, ograni­
czając się jedynie do skasowania urzędowych strojów burmistrzów', 
haftowanych złotem (w myśl przywileju Kazimierza IV z roku 
1457), a to, nie chcąc drażnić ludności miasta.

Zabytki polskie i po rtre ty  królów polskich w ratuszu zosta­
wiono mniej więcej do 1860 r. n ietknięte. Od tego czasu następu­
je  powolne usuwanie polskich zabytków. Jako pierwsze usunięto 
portre ty  królów polskich z Białej Sali Ratusza (7), na miejscu któ­
rych umieszczono obrazy malarzy niemieckich P rełla, Roebera i 
Röchlinga w latach 1890 -— 1895.

Z czasów pruskich usunięto napisy polskie z kościołów: z ka­
plicy św. Anny, z .kościoła pojezuiekiego św. Ignacego, z królcw'- 
skiej kaplicy, z kościoła pokarmelickicgo św. Józefa i podom ini- 
kańskiego św. Mikołaja, zostawiając jedynie tablice pamiątkowe 
wm urowane w ściany.

Z królewskiej kaplicy z okien kopuły usunięto orły polskie, a 
•obok ołtarza usunięto p o rtre t fundatora, założyciela, króla Jana 
Sobieskiego, który znajduje się w mieszkaniu proboszcza. Już za 
czasów Wolnego Miasta rada kościelna usunęła obrazy z napisami 
polskim i z kościoła św. Józefa, umieszczając je w korytarzu.

Praw ie wszystkie bramy gdańska były ozdobione orłem poł-
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skim  w środku, herbam i P rus Królewskich i Gdańska po bokach. 
Przerobiono za czasów panowania pruskiego orły polskie na hó- 
henzollernowskie na bram ie Żuław (W crdertor) i bramie Niskiej 
(Leegetor).

Większa część zabytków polskich przetrw ała czasy pruskie. 
Dopiero teraz —  za czasów Wolnego Miasta Gdańska —  zabytki 
polskie, k tóre znajdują się na bardziej widocznych miejscach, bie­
gają systematycznemu niszczeniu.

W ratuszu usunięto w roku 1922 tarczę z orłem polskim, k tó ­
ra wisiała na suficie Zimowej Izby Radnej obok herbów Prus K ró­
lewskich i Gdańska.

Około roku 1926 w niemieckich przewodnikach po Gdańsku 
przechrzczono statuę króla Zygmunta Augusta k tóra znajduje się 
na wieży, ratuszowej od 1561 na „koronowanego księcia“ wzglę­
dnie na Fahrientragera“ . Na domu burm istrza gdańskiego Ferbe- 
ra  (Langgasse 28), na którym  znajdowały się orły polskie, przem a­
lowano je na czarno, a nawet orła Prus Królewskich, który był 
wyjątkowo biały, zamieniono na orła cesarskiego.

W roku 1927 przemalowano białe orły na bram ie Panieńskiej 
(F rauen to r), a poprzednio na bramie Kram arskiej (H akertor) na 
czarno kilkakrotnie, gdyż czerwone tło białego orła uporczywie 
przebijało.

W roku 1930 podczas restaurowania ratusza staromiejskiego 
na P fefferstad t, w październiku, usunięto małego orła białego z 
XVI wieku, który znajdował się w sieni ratusza gmachu. Od strony 
Elisabethkirchengasse w sieni na suficie był układ herbu Polski, 
Litwy, P rus Królewskich i Gdańska. Na miejscu litewskiej Pogoni 
namalowano herb cesarski.

W roku 1933 przystąpiono do prawie 2 lata trwającego od­
nawiania Dworu Artusa (giełdy), zawierającego liczne zabytki pol­
skie. Podczas tego gruntownego odnawiania Dworu Artusa usu­
nięto 2 większe orły białe, k tóre wisiały obok figury św. Krzysz­
tofa, dalej tarczę z orłem polskim, mającym na piersiach herb So­
bieskiego Janinę wraz z napisem „Vive Joannes II I , rex Polouiae“ . 
Usunięto również posąg króla Augusta II I  z roku 1755 (dzieło

FOM buduje ścigacze.
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Meissnera, wykonane z m arm uru) z napisem na cokole „Augusto-
II I   --------------fidelissimi et obsequentissimi cives m ercatoers geda-
nienses“ i sztandar, mający p o rtre t króla Stanisława Poniatowskie-? 
go z podpisem: „Stanislaus Augustus Rex Poloniae“ po jednej stro­
nie, a po drugiej herby Litwy, Polski i rodziny Poniatowskich.

Do Dworu Artusa wchodzi się przez tak zwaną Sień Gdańską 
(Danziger Diele). Na drzwiach tej Sieni Gdańskiej znajdował się 
do roku 1938 orzeł polski, z mosiądzu, kopia orła z polskiego u- 
rzędu pocztowego w Elblągu, również pomalwany na czarno.

Pod koniec 1935 roku odsłonięto tablicę pamiątkową na basz­
cie Dzbany Mleczne (M ilchkannenturm) dla poległych Niemców w 
latach 1914 —  1918, gdzie przejściowo usunięto orły polskie., 
przystosowując je wyglądem (kolor) do tablicy pamiątkowej.

Wreszcie najnowszy ak t zniszczenia zabytków polskich, to po­
łamanie skrzydeł orłom polskim, znajdującym się na kracie z roku 
1634, otaczającej studnię N eptuna, co spowodowało następnie zu­
pełnie zdjęcie w grudniu 1935 r. tych orłów z ogrodzenia.

Oto obok słynnej historycznej piwnicy ratuszowej (Ratskel- 
ler) przy wejściu na  przedproże do Dworu Artusa na bardzo wi­
docznym miejscu, znajdowały się dwa lwy (jako symbol herbu kró­
lewskiego), -wykute z piaskowca, trzymające każdy tarczę z herbem. 
Jeden z tych lwów trzymał tarczę z orłem polskim, a drugi tarczę 
z herbem Gdańska. W roku 1922 uszkodzono bardzo grubą ka­
mienną tarczę z orłem polskim, co było powodem usunięcia lwów 
z herbam i w celu „napraw ienia“ . Po krótkim  czasie postaw iono 
inne, zupełnie identyczne lwy na to samo miejsce, z tą tylko róż­
nicą, że orła polskiego, który znajdował się tam od XVI w. (prze­
trwawszy czasy pruskie), zastąpiono herbem  gdańskim.

Brunon Mionshoivski

P rzedruk  z „R ocznika G dańskiego tom  IX. i X. dokonany za zgedą „Towa~ 
rzystwa Przyjaciół N auki i Sztuki w G dańsku4*.

MÓW W  GDAŃSKU WSZĘDZIE 
T Y L K O  P O  P O L S K U !
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Orzeł polski na Drzwiach Sieni G dańskiej, usunięty  w 1938 r.
FOT. R. W YRO BF.K .
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PORT GDAŃSKI.

Na północ od miasta leży port gdański, k tóry dzieli się na port 
m orski i rzeczny. Powierzchnia wodna portu  morskiego wynosi 
212 ha, a portu  rzecznego 685 ha. Największa głębokość portu 
gdańskiego wynosi 10 m. Długość nabrzeży portu  morskiego wy­
nosi około 31 km, a długość torów kolejowych ok. 339000 km. 
P o rt gdański jest pod zarządem Rady P ortu  i Dróg Wodnych in­
stytucji polsko-gdańskiej, z neutralnym  prezydentem  na czele. F la­
ga portu  gdańskiego składa się z flagi Rzeczypospolitej Polskiej i 
flagi Wolnego Miasta Gdańska. Nad porządkiem  w porcie i nad 
porządkiem  na drogach wodnych W. M. Gdańska czuwa policja 
portowa Rady P ortu  (12 Polaków i 12 Gdańszczan).

P o rt gdański wyposażony jest w najnowocześniejsze u rządze­
nia przeładunkowe, hangary, magazyny, chłodnie i zbiorniki. P o rt 
gdański poza tym rozporządza ogromnymi obszarami składowymi 
tak lądowymi jak i wodnymi (dla drzewa). Powierzchnia użytko­
wa hangarów i magazynów portowych (w ilości ok. 230) dla skła­
dania drobnicy i towarów masowych wynosi ok. 2600 0 0  m3. Po­
jemność spichlerzy zbożowych, k tóre zaopatrzone są w elewatory, 
wynosi b lhko  120.000 ton. Największy i najnowocześniej urządzo­
ny spichlerz zbożowy, to silos Rady Portu , o pojemności 10.000 
ton, k tóry  uruchomiony został w roku 1938. Prócz tego znajdu­
je się w porcie ok. 70 zasobników dla olejów mineralnych, spiry­
tusu i melasy, o pojemności 100.000 ton oraz ok. 20 magazynów i 
chłodni dla śledzi, o pow. ok. 35.000 m 2. Mechanicznych urzą* 
dzeń przeładunkowych p o rt posiada ok. 100, w tym:

3 taśmowee o sprawności 400 — 600 ton na godz., każdy po­
łączony jest z dwiema wywrotnicami wagonowymi^

9 dźwigów pływających, o udźwigu 2 —- 100 ton,
4 zasobniki z autom atam i do ważenia (odważniki autom at.),
2 (pływające elewatory, i------

79 dźwigów bramowych, portalowych o nośności 2 —  100 ton.
Poza tym znajduje się cały szereg innych urządzeń mechanicz­

nych jak: wózki elektryczne, dźwigi do układania worków itp .

_ .  -  _ ~ " 7  i T l T F T T
F U T R A  W A R S Z A W A

ul. M arszałk ow ska 13 4  tel. 5 8 1 -6 2  róg ul. M oniuszki
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Z w ie d z a n ie  portu.

P o rt można zwiedzać płynąc statkiem  specjalnie wydzierża­
wionym, wzgl. prom em  (H afenrundfahre). Wypłynąwszy od 7Ae~. 
lonego Mostu (Griinebriicke) wzgl. od Bram y Panieńskiej (Fraucu- 
tor), na której znajdują się orły polskie przem alowane na czarno 
w roku 1927, mamy po prawej stronie cały szereg spichlerzy zbo­
żowych (na wyspie spichlerzy), z których przeważna część pocho­
dzi z czasów polskich (XVI i XV II w.). M ijając malowniczy żuraw 
gdański (K rantor), zostawiamy po prawej stronie kanał otaczają­
cy wyspę spichlerzy, Nową Motlawę, gdzie znajduje się przystań 
polskiej żeglugi rzecznej Vistula. Zbliżamy się do rynku rybnego 
(Fischm arkt), rozpoczynającego się od Bramy K ram arskiej (Ha- 
kerto r), ozdobionej orłami polskimi (przemalowanymi). Po prze­
ciwnej stronie znajduje się elektrow nia gdańska (budynek czerwo­
ny). Za rynkiem  rybnym, ¡którego cechą szczególną są charaktery­
styczne budy pływające, wpada do Motławy, ważną rolę odgrywa­
jąca w historii Gdańska, rzeka Radunia, u której ujścia stal do 
1454 r. zamek krzyżacki, o czym dziś jeszcze świadczy wmurowa­
na na tym miejscu tablica. W pobliżu ujścia Motławy do Wisły 
M artwej widzimy po prawej stronie chłodnie rybne Gdańskiej 
C entrali Ryb (Fischzcntrale), a po lewej stronie Urząd Pilotów, 
dla portu  wewnętrznego, k tóry  czuwa nad porządkiem  w porcie 
starym  (M otława), i wyznacza miejsca postoju dla berlinck i stal- 
lvów. Dalej fabrykę Heyking‘a, wyrabiającą konstrukcje żelazne 
dla mostów itp. Przed sobą mamy wyspę Holm, utworzoną przez 
M artwą Wisłę, zbaczającą na lewo koło terenów stoczni oraz przez 
sztucznie utworzony Kanał Cesarski (K aiserhafcn). Głębokość tej 
części portu  wynosi ok. 8 m. Płynąc Kanałem Cesarskim w kierun­
ku ujścia Wisły do morza, widzimy przed sobą na przeciw Haku 
Polskiego (Polnischer Haken) nabrzeże przcłandunkowe dla węgla, 
firmy Alldag, zaopatrzone w dźwigi mostowe o udźwigu 5 ton.
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Mijamy po prawej jak i po lewj stronie (wyspa Holm) obszerne 
place składowe dla drzewa. Mniej więcej w połowie K anału znaj­
duje się miejsce postoju dwóch kolejowych promów parowych (na­
zwa „G edania“) dla przewożenia wagonów kolejowych na Holm. 
Na prom  ten mogą wjeżdżać cztery załadowane wagony kolejowe. 
Dalej znajdują się po prawej stronie (wschodniej) spichlerze zbo­
żowe zaopatrzone w elew atory firm y Prowe i hale składowe firmy 
Bergtrans. Tutaj w Kanale po prawej stronie znajduje się drugie 
nabrzeże węglowe, k tóre jest własnością miasta Gdańska. Po prze­
ciwnej stronie rozciąga się jeszcze ciągle nabrzeże wyspy Holm, na 
której to wyspie znajduje się spichlerz zbożowy firmy Reifeisen, 
zbiorniki dla olejów m ineralnych, urządzenia Stoczni Gdańskiej i 
hale składowe. Większa jednakże część wyspy zajęta jest dla skła­
dowania drzewa. W południowej części Holmu znajdują się jeszcze- 
trzy hale składowe. Tak place jak i hale składowe są własnością 
Rady P ortu , wydzierżawione firm om  prywatnym , jak: firmie „P a­
ged , A tlantic itd. Na wyspie Holm znajduje się siedem dźwigów,
0 sile udźwigu 1,5 do 8 ton. Zbliżamy się powoli do M artwej Wi­
sły, okrążającej z drugiej strony wyspę Holm, widząc jeszcze po 
prawej stronie K anału Cesarskiego, fabrykę przemysłu chemicz­
nego, k tóra zajmuje się przeładunkiem  przetworów chemicznych
1 nawozów sztucznych. Ciekawe jest urządzenie dźwigów linowych, 
łączące hardziej odległe hale fabryki chemicznej z nabrzeżem. 
Płynąc już dalej Wisłą M artwą w kierunku północnym, zostawiamy 
za sobą place drzewne polskiej firm y A tlantic i zbliżamy się do 
portu  Dworzec W iślany (W eicbselbahnhof), gdzie znajduje się (po 
łewej stronie) nowoczesny silos zbożowy, z wieżą 60 m etrową, za­
opatrzony w najnowocześniejsze urządzenia techniczne. Na na­
brzeżu znajdują się jeszcze dźwigi do przeładunku węgla oraz sze­
reg magazynów dla drobnicy. Teraz zbaczamy na prawo i wjeż­
dżamy do nowozbudowanego basenu dla towarów masowych (zbud. 
w 1929 r.) w Wisłoujściu (H afenbekken W eichselm iinde). Basen ten 
zaopatrzony jest w trzy-taśmowe, o sprawności 400— 600 ton na 
godz., każdy połączony jest dwiema wywrotnicami wagonowymi. 
Wagony podciąga się przy pomocy urządzenia linowego, do wy­
wrotnicy wagonowej, gdzie wagon przechyla się 45 stopni i au to -

P A MIĘT AJ O FOM
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m atycznie otwiera się przednia ściana wagonu. Węgiel, wpadając do 
ogromnego zbiornika dostaje się przy pomocy skrzyń —  chwyta­
ków  przez lej do okrętu. Załadowanie dwóch 30-tonowych wago­
nów bezpośrednio na statek, trwa ok. 5 minut. Poza taśmowcami 
znajdują się jeszcze po tej stronie (wschodniej —  węglowej) 8 
dźwigów 5 —  7 tonowych. Strona przeciwna (zachodnia), miejsce 
przeładunkowe rud  i pirytów, wyposażona jest w dwa dźwigi mo­
stow e po 15 ton nośności, jeden 10-cio tonowy dźwig mostowy, dwa 
10-cio tonowe dźwigi oraz w dwa, dwa i pół tonowe dźwigi parowe. 
P o d  tymi dźwigami mostowymi znajdują się trzy odważniki auto­
matyczne do ważenia rud. Dla przesuwania wagonów z jednego 
to ru  na drugi mamy specjalne linowe urządzenia przetokow e (Seil- 
rangieranlage i Schiebebiilme). Poza m ostami i toram i kolejowy­
mi znajdują się place składowe dla rud. W roku 1938 basen ten 
przedłużony został z powodu wybudowania silosa zbożowego w 
'Weichselbahnhof. Po wyjeździe z basenu dla towarów masowych 
^widzimy przed sobą dwa wysokie spichlerze firm y W icler i I la rd t- 
m ann  (Russenhof) o pojem ności ok. 20.000 ton. Teraz rozpoczyna 
się  część portu  zwaną M arinekohlenlager i Kanał Portow y (Ha- 
fenkanal), gdzie znajdują się zbiorniki naftowe i stacja bunkrowa 
dla olejów mineralnych. Po stronie wschodniej mijamy wioskę 
W isłoujście, zbliżając się do średniowiecznej fortecy —  Wisłouj­
ście, k tórą w r. 1577 oblegały wojska króla Stefana Batorego. 
Baszta ta ozdobiona jest orłem polskim  z literą S na piersiach (Si- 
gism und). Za czasów niemieckich forteca ta była więzieniem woj­
skowym. Po przeciwnej stronie widzimy liczne zbiorniki dla pro­
duktów naftowych, magazyny dla drobnicy i spichlerze zbożowe. 
Osada przylegająca do tej części portu  (Kanał Portowy) to przed­
mieście Gdańska —  Nowy P o rt (Neufabrwasser), zamieszkały 
przeważnie przez ludność robotniczą i rybaków. Życie dość licz­
nej kolonii polskiej skupia się w dawnych koszarach huzarów nie­
mieckich. Na prawym brzegu, naprzeciw Nowego P ortu , leży oto­
czona m uram i, należąca do Rządu Polskiego, W esterplatte, na k tó­
rej znajduje się wojsko polskie. Po przeciwnej stronie znajduje się 
wieża obserwacyjna pilotów, z k tórej obserwuje się przyjeżdżające

NSf<)ŻfliCa~ AfldS Lwów-Warszawa
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statk i do portu. Bezpośrednio przed ujciem Wisły do morza, ma­
my po prawej stronie, specjalnie dla Rządu Polskiego zbudowany 
kanał,, basen W esterplatte, w którym  przeładowuje się am unicję 
dla Polski, a poza tym nawozy sztuczne. Po przeciwnej stronie te­
go basenu znajduje się strefa wolnoclcnva (Freihafen). Statki, k tó­
re wyładowują wzgl. załadowują w tym basenie swe towary nie 
podlegają kontroli celnej, a towary składane w halach nie podlega­
ją ocleniu do czasu wywiezienia ich do polskiego obszaru celnego. 
S trefa ta służy również dla składowania towarów tranzytowych. U- 
rządzenia przeładunkowe (przeszło 20 dźwigów) (przeważnie dla 
drobnicy) i hale składowe są własnością Rady Portu . Minąwszy 
W esterplatte i Strefę Wolnocłową płyniemy aż do małej la ta rn i 
wyjazdowej, na morze, na Zatokę Gdańską.

W racając tą samą drogą aż do K anału Cesarskiego, płyniemy 
obok Polskiego Urzędu Pocztowego Nr 3, Wisłą M artwą, obok fa­
bryki wagonów kolejowych, dalej Stoczni Schicliaua, k tórej wła­
snością jest charakterystyczny dla Gdańska wysoki dźwig (Ham - 
m erkran) o sile nośności ca. 300 ton. Następna stocznia, to Stocz­
nia Gdańska, w k tórej udział ma również Polska. Stocznia Gdańska 
znana jest z wyrobów dzwonów, kotłów, części maszyn. W stoczni 
tej wybudowane zostały polskie statk i pasażerskie „G dańsk“ i 
„Gdynia“ . Stocznię Gdańską zwiedzać można za specjalnym zez­
woleniem. Obok stoczni Schicliaua i Stoczni Gdańskiej widzimy 
szereg doków pływających, na których odbywa się rem ont statków . 
Dok pływający posiada tanki powietrzne, k tó re otwiera się i na­
pełnia wodą tak, że dok zatapia się i statek, k tóry  ma być rem on­
towany, wpływa do doku. Po przymocowaniu go wypompowuje 
się wodę z tanków  i dok unosi się wraz z znajdującym się w nim 
statkiem . Zbliżamy się do Motławy i płyniemy jeszcze kilkaset me­
trów  w górę rzeki do mostu B reitenbacha, gdzie się kończy częśe 
portu  morskiego, widząc po lewej i po prawej strom e obszerne 
place składowe wodne dla drzewa. Wracamy stąd do miejsca wy­
jazdu.

Mi.

Siła floiy wojennej 
określa hierarchię narodów.



Informacje dla zwiedzajqcych.

Zebrał Prof. Br. Gaweł. 

PRZEJAZD PRZEZ GRANICĘ.
Każdy przyjeżdżający do Gdańska winien mieć D o- 

w ó d o s o b i s t y  z fotografią, wystawiony przez Sta­
rostwo miejsca zamieszkania z potieierdzeniem  obywatelstwa. 
Dla urzędników państwowych (ale nie dla ich rodzin) wy­
starczy legitymacja urzędowa. Dla wycieczek szkolnych i k ra jo ­
znawczych dozwolone są wykazy zbiorowe. Wykaz uczestników w 
2 egzemplarzach wystawiony przez kierownictwo wycieczki, a po­
twierdzony przez starostwo miejscowe, że wszyscy w wykazie um ie­
szczeni są obywatelami polskimi, należy nadesłać na 2 tygodnie 
przed zamierzonym przyjazdem  do Kom isarjatu Generalnego RP. 
w Gdańsku, Neugarten 27, który załatwi potrzebne formalności w 
Senacie.

W A L E T A  1 W Y M IA N A  PIEN IĘD ZY.
Jednostką m onetarną w Gdańsku jest 1 gulden —  100 

fenigów. 1 zł —  1 guld. P ieniądze wymieniać można na 
dworcu w kolejowej kasie wymiany (westybul główny) al­
bo w bankach polskich: Bank Kwilecki, P otocki i S-ka
Hundegassc 85, Bank Ludowy, H oltzm arkt 4, Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych, H oltzm arkt 18, The British and Polish T rade 
Bank A. G. w Gdańsku, Dominikswall 6. W ymiana pieniędzy jest 
zbędna, gdyż w Gdańsku można wszędzie posługiwać się złotymi.

Hotel polski H otel „C ontinental“ (wlaśc. Bałt. Tow. Tereno­
we) Stadtgraben 7, naprzeciwko Dworca Głównego.

POMIESZCZENIE DLA W YC IEC ZEK  ZBIO RO W YCH .
Wycieczki zbiorowe mogą znaleźć tanie pomieszczenie za po­

przednim  zgłoszeniem w B ratniej Pomocy Słuchaczów Politechniki 
Gdańskiej w Gdańsku —  Wrzeszczu (Langfuhr) H eeresanger l l a  
Tel. 312-68 albo w schronisku krajoznawczym przy Domu Polskim  
w Gdańsku Wallgasse 15/16. Wycieczkami zbiorowymi^ zamawia-

F r  R y c z e r  ^Y ŵ°pn' a parasoli i lrsek
W arszaw a , M arsza łkow ska 101  łe l. 9 7 7 - 7 8
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niem kw ater, dostarczaniem przewodników zajmuje sit} Centrala 
turystyczno - krajoznawcza przy Gminie Polskiej Związku Pola­
ków (adres Gdańsk, Am 01ivaertor 2/4 Tel. 254-83).

P R Z E SY Ł A N IE  KORESPONDENCJI.
Korespondencję przeznaczoną do Polski powinno się przesyłać 

jedynie za pośrednictwem  poczty polskiej (urząd pocztowy Hcvel- 
iusplatz 1) po naklejeniu polskich znaczków z przedrukiem  „P ort 
Gdański“ . Znaczki polskie można nabywać w kiosku „R uchu“ na 
Dworcu Głównym oraz w biurze Gdańskiej Macierzy Szkolnej Am 
01ivaertor 2/4 (wejście od Hansagassc). Korespondencję opatrzoną 
znaczkam i polskimi wrzucać należy do skrzynek polskich (czerwo­
nych) umieszczonych na budynku Dworca Głównego przy głównym 
wejściu, na budynku Kom isariatu Generalnego R. P. w Gdańsku, 
N eugarten 27, na Dyrekcji Kolejowej Am 01ivaertor 2/4, Domu 
Polskiego, Wallgasse 15/16, na budynku Polskiej Kasy Rządowej, 
R eitbabn 4, na budynku Poczty Polskiej Heveliusplatz 1/2, na na­
rożniku Breitgasse i I Damm 22, na Długim Rynku (Langerm arkt 
35), na M ilchkannengasse 31, na Banku Ludowym H oltzm arkt 4.

Nadawanie telegramów, listów poleconych, przekazów pie­
niężnych oraz paczek można tylko uskutecznić w polskim Urzędzie 
Pocztowym przy Heveliusplatz 1/2.

Przesyłki pocztowe do innych krajów poza Polską można na­
dawać za pośrednictwem  poczty gdańskiej (Główny Urząd Poczto­
wy przy ul. Długiej (Langgasse), filia obok Dworca Głównego, po­
nadto urzędy filialne na wszystkich przedmieściach Gdańska. 

P R Z E P ISY  DEWIZOWE.
Przy wjeździe z Polski na teren W. M. Gdańska wolno przy­

wieźć w miesiącu najwyżej kwotę zł 500,—  bądź to jednorazowo, 
bądź to częściowo. Każdą przywiezioną kwotę odnotowują władze 
graniczne bądź to na Dowodzie Osobistym, bądź to zapisują w 
karcie ewidencyjnej wywozu waluty. Poza tym nie wolno przywo­
zić na teren  W. M. Gdańska, książeczek oszczędnościowych, wek­
sli, papierów wartościowych itp .

Fabryka Konserw Rybnych i Jarzynowych —  — Klein i Krakowski
N O R D Ifl—HAWE Gdynia, Port Rybacki
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W ruchu podróżnym  między Polską i Gdańskiem wolno prze­
wozić bez opłaty cła wszystkie towary pochodzące z wolnego obro­
tu , ponadto przy wjeździe z Gdańska do Polski wolno wywieźć 2 
litry  piwa, 1 litr  wina, 25 szt. cygar albo 50 szt. papierosów albo 
50 gr tytoniu, 10 pudelek zapałek i 20 gr drożdży, przy wjeździe 
z Polski do Gdańska, wolno przywieźć 2 litry  piwa, 1 litr  wina, 25 
szt. cygar lub 50 szt. papierosów albo 50 gr tytoniu, 10 pudelek za­
pałek, 2 szt. żarówek, ponadto wyroby mięsne gotowe do użytku 
i smalec do 1 kg, masło do 1/2 kg, ser do 1/2 kg 15 szt. jaj, mleko, 
m aślanka i mleko kondensowane razem  do 1 litra , przyrządzone 
ryby i wyroby rybne razem  do 1 kg.

Sp . Akc. Fabryk Chemicznych

„ R A D O C H A "
uj Sosnotucu 

Skr. poczt. 5 0 ,  te l. 621-2

produkuje

C h l o r a n  p o t a s u  
C h l o r a n  s o d u  
Nadchloran potasu 
K u t a s  c y t r y n o m y  
K u j a s  t u i n o i n y  

Sole ktuasóuj mino- 
m egoi cytrynomego 

Jednofosforansodoujy 
Dmufosforan sodomy 
Trójfosforan sodomy

K A L I S K A  M A N U F A K T U R A  P L U S Z U  I A K S A M I T U

E D M U N D  G A E D E  sP. Akc.

m Kaliszu Szopena 27
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Polskie życie kościelne w Gdańsku.

Na teren ie W. M. Gdańska posiadamy następ, polskie kościoły 
wzgl. kaplice: Chrystusa K róla przy ul. Sandgrube 55, kaplica SS. 
Dominikanek w Gdańsku, gmach b. Dyrekcji Kol. Hansagasse, św. 
Stanisława we Wrzeszczu, H eerensanger 11, kaplica M. B. Często­
chowskiej w Nowym Porcie, H indersinstrasse, kaplica SS. Domi­
nikanek w Piekle, kaplica św. Andrzeja Boboli w Sopotach.

Polska Parafia Chrystusa Króla w Gdańsku.

Sandgrube 55, tel. 245-63.
Proboszcz ks. Franciszek Rogaczewski.
Godz. urzęd. 9 —  11 i 16 —  17.
Nabożeństwa w niedziele i święta: 8,30 —  msza św.; 10 —  su­

ma; 15,30 —  nieszpory; w dni powszednie 7 i 7,30 msza św.
Stowarzyszenia parafialne: Kat. Stow. Mężów, K at. Stow. Ko­

biet, Kat. Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej, K at. Stow. Młodzieży 
Żeńskiej, Stow. św. Zyty, O rkiestra P arafialna, chór kościelny „Lu­
tnia —- Cecylia“ , Stow. Dzieciątka Jezus, K rucjata Eucharystyczna, 
C entralny K om itet Katolików - Polaków Diecezji Gdańskiej.

Parafia św. Stanisława we Wrzeszczu |  Heerensanger 11, tel. 414-29.

Prob. Ks. Bronisław Komorowski, 
godz. urzęd. 9 —  18.
Nabożeństwa w niedzielę i święta o godz. 8 —  msza św., o  

godz. 10 —  suma, godz. 13,30 —  nieszpory; w dni powszednie u 
godz. 7 msza św.

Chrzty, śluby i pogrzeby uprasza się zgłaszać w godzinach u - 
rzędowania.

W innych polskich kaplicach w Gdańsku i okolicy o d p ra w a  
się nabożeństwa w myśl wywieszek ściennych.

Poza tym odprawiane są nabożeństwa polskie w kościele św. 
M ikołaja w Gdańsku co niedzielę i święto o godz. 11,30, w St. AD

C a f e  C l u b  —  Warszawa, #1. Jerozolimskie 4 i Marszałkowska 150 
K A W IA R N IE  -  D ancing W ieczo ro w y. -  C O D Z IE N N IE  P O D W IE C Z O R K k
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DOZBROIĆ POLSKĘ NA MÓRZU 
FOM

K cściól pofranciszkański św. T ró jcy  z kaplicą  św. A nny.

FOT. R . W YR O D E K .



B recht w dniu św. Wojciecha, w Sopotach w kościele parafialnym  
-w każdą niedzielę po 1 i 15 miesiąca, a w kaplicy przy N ordstras- 
se w następne niedziele.

Katedra w Oliwie. W niedzielę po 1. —  po sumie polskie ka­
zanie. W niedzielę po 15. —  o godz. 11,30 msza św. z poi. kaza­
niem i błogosławieństwem oraz w każde drugie święto o godz. 
11,30 msza św. z kazaniem.

G e n e r a ln e  K onsula ły .

A rgentyna: Carlos P ineyro, konsul gen. Gdańsk, G ralathstr. 3,
tel. 27220.

Rzesza Niem.: dr M artin von Janson, Doininikswall 3, tel. 26851. 
Niem ieckie biuro paszportowe: Dominikswall 3, tel. 24090.
Anglia: konsul gen. E. H. G. Shepherd, E lisabethw all.9, tel. 23891. 
F inlandia: prof. d r Noe, W erftgasse 6, tel. 23441.
G uatem ala: Antonio W iatrak, Hundegasse 65, tel. 25511.
W łochy: konsul gen. A. Spechel, K arrenw all 7 II, tel. 21317. 
Litwa: L. Dymśa, Königsberg, M arkgrafenstr. 3, tel. 23566.
Łotwa: A leksander Birznieks, Langfuhr, Jäschkentalerw eg 3,

' - tel. 42279.
Norwegia: Kons. gen. Lauritz M yreböe L angerm arkt 3, tel. 21891. 
Z . S. S. R.: Gen. kons. Iw an Wlassow, Langgarten 74, tel. 22616.

Konsulaty:

Am eryka: Konsul C. P o rte r Kuykendall, Elisabethwall 9, t. 2392Ó. 
Belgia: Georg Hallm ann, S tadtgraben 5, tel. 245-11.
Brazylia: Konsul Raul Vacias, L angerm arkt 41 II , wejście n r 40, 

: tel. 25467. '
K uba: Isbert Adam, Stadtgraben 14, tel. 229-25.
Dania: Gener. kons. Ilo lger Ditlew Schräder, Broschkischerweg 

18, tel. 251-39.
Ekwador: F riedrich  Schlicht, Hopfengasse 93, tel. 241-19.
Estonia: W itold Kukowski, Hundegasse 35, tel. 27585.

f

FOM buduje okręty w ojenne



Francja: Konsul baron Guy le Roy de la Tournelle, Langerm arkt 
17, tel. 256-61.

H aiti: Louis Lichtenstein, Langfuhr, Jaschkentalerw eg 14— 15, 
tel. 410-63.

H onduras: Antonio W iatrak, Hundegasse 65, tel. 255-11. 
Jugosławia: R ichard Thiem ann, Langgasse 32/34, tel. 254-41. 
Kolum bia: K urt Hans B irckholtz, Langfuhr, Kastanienweg 9 —  10, 

tel. 427-67.
K ostarika: Antonio W iatrak, Hundegasse 65, tel. 255-11.
Meksyk: Konsul K u rt Block, Hundegasse 56/57, tel. 225-41. 
Nicaragua: Antonio W iatrak, Zoppot, Cecilienstr. 6, tel. 514-09. 
H olandia: General, kons. Jonkheer G. van der Maesen de Som= 

breff, Langerm arkt 9 II , tel. 234-33.
Panam a: Carl Steinbriick, H indenburgallee 27, tel. 419-33. 
Portugalia: Francisco H onorato Goncalves, Am Johannesberg 6,

tel. 421-14.
Rumunia: Zygmunt K ierski, Hundegasse 85, tel. 258-04.
San Domingo: Gen. kons. F ritz  Lietzau, Langfuhr, Am Johannes­

berg 16/17, tel. 424-81.
Szwecja: Konsul K urt K nut Lundberg, S tadtgraben 6, tel. 214-88. 
Szwajcaria D r K. S. Regli, Elisabethwall 9 II , tel. 287=27. 
Hiszpania: K urt Block, Hundegasse 56/57, tel. 229-41.
Venezuela: Zastępstwo Erich Wiens, Miincliengasse 5/6, t. 283-41.

T r a m w a je  e le k t ry c z n e  po m ieśc ie  i oko licy .  
Linie o zn a c zo n e .

Linia 1 Gdańsk —  Wrzeszcz (Langfuhr).
„ 2 Gdańsk —  Wrzeszcz (Langfuhr) —  Oliva.
„ 3 Gdańsk —  H ansaplatz —  Dworzec główny —  przez ul.

Długą (Langgasse) —  Weidengasse.
„ 4 Gdańsk —  H ansaplatz —  Dworzec Główny —  przez ul.

Długą (Langgasse). —  Sienna H uta (Heubude).
„ 5 Gdańsk —  Weidengasse przez ul. Długą (Langgasse) —

Dworzec Główny —  H inderburgallee —  obok H ali 
Sportowej (Sporthalle) do Wrzeszcza (Langfuhr) —  
Heeresanger (kościół polski św. Stanisława, Dom B rat­
niej Pomocy Studentów  Politechniki Gdańskiej -— 
schronisko wycieczkowe).
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Linia 6 Gdańsk —  Katow nia —  (Stockturm ) —  Orunia (Ohra). 
„ 7 Gdańsk (Silberhütte) —  przez N eugarten (Sejm i Se»

nat Gdański, K om isariat Generalny R. P ., Rada Portu- 
Sąd Okręgowy, Kościół polski Chrystusa Króla) —  do 
Sidlic (Schidlitz) i do Emaus.

„  8 Gdańsk —  ul. Szeroka (Breitgassc - K rantor) przez Ry­
nek Drzewny (H olzm arkt), P fefferstad t, H ansaplatz do 
Nowego P o rtu  (Neufahrwasser).

„ 9 Gdańsk —  Wrzeszcz (Langfuhr) —  Brunshópferweg —
do Brzeźna (Brósen) i dalej do Nowego P o rtu  (Neu­
fahrwasser).

„ 10 Oliva —  Jelitkowo (G lettkau).

W a ż n ie js z e  lin ie  autobusow e.
1. Gdańsk —  Stiihlau
2. „ —  Letzkau
3. „ —  Tiegenhof (przez Wocław (W otzlaff), Kasem ark,

Rothebudc, Schóneberg).
4. „ —  Tiegenhof (przez Nickelswalde, Schonbaum, Bei-

ershorst).
5. ,, —  B arenhütte (przez Schónfeld, Lóblau, Kahlbude,.

M ariensee, Strzepowo (Strippau).
6. „ —  Bohnsack.
7. „ —  S tufthof (przez Bohnsack, Schiewenhorst, Nik-

kelswalde, Steegen).
8. „ —i Rosenberg (przez Orunię, Guteherberge, św.

Wojciech, P raust, Langenau)
9. „ —  Ełganowo (Lam enstein), przez Borgfeld, Stra-

schin - Prangschin) Kleszczewo, W ielkie Trąbki, 
Golembiewo).

10. „ —  Jungfer (przez Steegen, Tiegenhof)
11. ,, —  Gross Paglau (przez Pruszcz, Kłodawę, Małe

Trąbki, W ielkie Trąbki, Kleszczewo, Czerniewo, 
Graniczna Wieś)

12. „ —  T rockenhütte
13. „ —  M albork (M arienburg)
14. „ —  Sopoty (Zoppot) przez Wrzeszcz (Langfuhr), 01ivę
15. Sopoty (Zoppot) —  Gdynia (przez Orłowo).
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LOTNICTWO, TO POTĘGA POLSKI

Polska komunikacja lotnicza.
-Łjł

Środkowe położenie Polski w Europie oraz równinne ukształ­
towanie powierzchni k ra ju  stwarza doskonałe w arunki dla rozwo­
ju  kom unikacji lotniczej. Przez Polskę prowadzą najkrótsze szla­
k i powietrzne, łączące z jednej strony Europę Zachodnią z Euro­
pą W schodnią i  Azją Środkową, z drugiej zaś —- k ra je  Basenu 
Bałtyckiego z Europą Środkową, portam i Morza Śródziemnego i 
Bliskim Wschodem, gdzie znajduje się naturalny węzeł wielkich 
szlaków m iędzykontynentalnych, biegnących do Południowej A fry­
k i i na Daleki Wschód.

Kom unikację lotniczą w Polsce reprezentują Polskie Linie 
Lotnicze „LOT“, instytucja państwowo-samorządowa.

Liniam i eksploatowanym i przez „LOT“ są następujące szla­
ki pow ietrzne:

Warszawa -— Wilno —  Kowno —  Ryga —  Tallinn —  Helsinki 
(linia ta łączy k raje  bałtyckie z Europą Środkową i Południową).
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HELSINKI
STOCKHOLM

TALLINN

STOCKHOLM;

P O ZN A Ń

BERLIN

CERNAUTI

BUDAPEST
BUDAPEST
BEOGRAD

BUCURESTI
BEOGRAD

BUDAPEST
BEOGRAD

SOFIA'

TIRANA
BRINDISI
ROMA

THESSALON IK I

ATHINEBRINDISI 
IROMA. "

EGYPT:

 V  DAM ASCUS
BAGHDAD

I EGYPT ̂  1,NDIA AUSTRALIA

Warszawa —  Poznań —  Berlin (łączy Polskę z państwami 
Europy Zachodniej).

Warszawa —  K raków  —  Budapeszt.
Warszawa —  Lwów —  Czerniowce —  B ukareszt —  Sofia -— 

Saloniki —  Ateny —  Lydda (Palestyna) łączy kraje bałtyckie z 
krajam i Bliskiego i Dalekiego Wschodu.

Warszawa —  Gdynia —  Gdańsk.
Warszawa —  Katowice.

Łączna długość sieci wynosi około 8.000 km.

RIGA

\  KAU NAS
===== G D Y N IA  G D AN SK

STOCKHOLM |  
KOBENHAVN '  
AMSTERDAM > 
LO N D O N  •* 
BRUXEU.ÉP - 
PARIS!
ZÜRICH
ANVERS

W ILNO

W A R S ZA W A

PRAHA
WIEN

K ATO W ICE  ^  K R A K Ó W ^ ^ J ’W 0 W

WIEN
M ÜN C H EN
ZÜRICH
MARSEILLE

VENEZIA
M ILANO
ROMA

SIEĆ KOMUNIKACJI 
POLSKICH LINIJ LOTNICZYCH

LOT
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Sieć ta ulega pewnym zmianom w porze zimowej. W roku  
1938/9 w okresie zimowym kom unikacja wewnętrzna została przer­
wana na skutek prowadzenia robót ziemnych na lotniskach kra jo ­
wych.

Również uległy zmianie k ierunki lotów na linii południow ej. 
W porze zimowej kursowały samoloty bezpośrednio na linii W ar­
szawa —  Bukareszt i na linii Warszawa —  Ateny —  Lydda (Pa­
lestyna).

„LOT“ na swych liniach używa tylko najnowocześniejszych 
samolotów, dzięki czemu podróż lotnicza jest szybka i przyjem na. 
Np. z Warszawy do Palestyny czas lotu wynosi około 11 godzin 
podczas gdy koleją i okrętem  trzeba jechać około 7 dni.

Samoloty są zaopatrzone we wszystkie nowoczesne urządzenia, 
jak  automatyczny pilot, przyrządy pokładowe do lotów w nocy i 
we mgle, stacje radiowe nadawczo-odbiorcze, podwozie chowane 
w locie, lodochrony itd.

Na jednym  z zakupionych w 1938 r. w Ameryce samolotów 
typu Lockheed 14, Naczelny D yrektor „LOTU“ m jr W. Makowski 
dokonał na trasie długości 25.000 km przelotu z Los Angeles do- 
Warszawy.

Przelo tu  przez A tlantyk Południowy dokonał m jr Makowski 
w rekordowym  czasie 1 1 -godz. i  10  m inut.

Od 1922 r. do końca 1937 r. samoloty Polskich L inii Lotni­
czych „LOT“ przeleciały 18.751.599 km. przewożąc 215.763 pa­
sażerów i 5.239,119 kg. poczty, gazet, bagażu i towarów.

PODRÓŻUJ LOTEM

BIURO ELEKTROTECHNICZNE

Michał Zucker — Jan Straszewicz
W arszau ia , M arszałk ow sk a 1 1 9  tel. 609-98, 2 7 4 - 8 4 ,6 4 1 - 4 0

F a b r y k a  W y r o b ó w  S z m e r g l o w y c h  
„ S I L. K A“ S p. z o. o.

W A R S Z A W A , W id o k  2 0  te l  2 8 5 .6 1  
T a r c z e  I k a m i e n i e  s z l i f i e r s k i e  n a j w y ż s z e g o  g a t u n k u .
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POLSKIE SZKOLNICTWO W W. M. GDAŃSKU.
'G im nazjum  P o lsk ie  im. Józefa  P iłsudskiego, G dańsk, Am W eissen T nrm  1. 
Szkoła H andlow a i Wyższa Szkoła H andlow a, G dańsk, L anggarten  80a.
Szkoła Średnia, G dańsk, Am O liy ae rto r 2 — 4.
Szkoła D okształcająca, Gdańsk, Am O liyaerto r 2 —  4.
K onserw atorium  Muzyczne, G dańsk, Am 0 1 iv aertc r 2 —  4.
Szkoła Pow szechna G dańsk, W allgasse 16.

n 99 Sopoty, P a rk str . 18.
99 99 N . P o rt, H in dersinstr. 1.

99 W ielkie T rąbki.
9» 99 Elganowo.
99 99 Szymonowo.
99 99 Piek ło  n. W isłą.

Ochronka, 1 G dańsk, Am  W eissen T urm  1.
99 2 W rzeszcz, H eeresanger 11.
99 3 Oliwa, L udolfinerw eg  12a.
99 4 Sidłice, K arth iiu serstr. 158.
59 5 Gdańsk, W allgasse 16a.
99 6 Sopcty , P a rk s tr . 18.
99 • 7 N. P o rt, H indersinstr. 1.
99 8 O runia, N iederfe ld  108.
99 9 Gdańsk, L anggarten  80a.

' „  '■ 10 Brzeźno, N eufahrw asserw eg 1.
•99 :: 11 W ielkie T rąbki.

= , ■ 99 12 W rzeszcz I I ,  Ad. H itle ra  128.
59 13 Gdańsk, Am O livaerto r 2 —  ’4.

"99 14 Elganowo.
99 15 P iek ło  n. W isłą.
99 16 Pszczółki.
-99 17 Pruszcz.

18 L auenthal-Saspe, R edefkaw . 41.
■99 19 Sopoty, H itłe rs tr . 71b.
-99 20 Szymanowo.

Poza tym  istn ie je  w G dańsku k ilka  polskich 3zkół wzgł. k las senackich.

S zk o ln ic tw e m  polsk im  w G dańsku  o p ieku je  się M a c ie r z  
S zko ln a , A. O l iv a e r ło r  2 - 4  te l. 2 7 3 2 3 .

GDAŃSKA MACIERZ SZKOLNA
Dąży do zupełnego zrealizowania hasła: 

»Każde dziecko polskie — w  polskiej szkole.«

Konto centralne FO M -PK O  42000
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W O L N E  M IA S T O  G D A Ń S K

•obejmuje obszar 1892,1 km 2 i jest podzielone na 2 pow iaty  m iejskie (Gdańsk 
i Sopoty) oraz 3 pow iaty  w iejskie (G dańskie W yżyny, Gd. N iziny i Żuławy). 

Sejm gdańsk i sk łada się  z 72 posłów  (2 Polaków ).
W ładzę spraw uje  Senat, sk ładający  się z p rezyden ta  sena tu  i 10 sena­

torów.
W alutą- jest gulden (w skróć. G.) —  100 fen. (sk ró t P) —  0,1687923 g 

•esystego złota.
H erb  przedstaw ia  2 b ia łe  krzyże (jeszcze z czasów H anzy) na czerwonym  

p o lu , ze złotą koroną  (nadaną  p rzez  królów  polskich).
W G dańsku u rzęd u je  W yszki Kom . Ligi N arodów  p. prof. dr. B u rc k h ird t. 

P o rtem  zaw iaduje R ada P o r tu  i  D róg W odnych, sk ładająca  się z 5 de­
legatów  po lsk ich  i 5 del. gdańskich. N eutralnym  prezyden tem  R ady P o rtu  
je s t  obecnie p. N ederhragd.

O prócz poczty gdańsk iej p racu je  w G dańsku dla ob ro tu  z Polską poczta 
po lska z u rzędem  o tw artym  d la  publiczności na  H cveliusplatz.

W ła d z e  i u rz ę d y  po lsk ie , g dańsk ie  o ra z  z a g ra n ic z n e  
w  W . M . G dań sku .

A . PO LSK IE :
K om isaria t Gen. R . P . N cugarten  27.
W ydział w ojskow y przy  K om . Gen. R . P . N eugarten  27.
D elegat M inisterstw a Przem ysłu  i  H and lu  przy  Kom is. Gen. R. P . w 

' G dańsku, N eugarten  27.
D elegatura  P ro k u ra to r ii  Gen. R . P., N eugarten  27.
U rząd  M arynark i H andlow ej, N eugarten  27.
Polska D elegacja R. P o rtu , Neug. 28-9.
G dańskie B iuro  DOKP., Am Oliv. T o r 2-4.
Po lska D yrekcja P ccz t i  T elegrafów , H eveliusp latz  1-2.
P o lsk i U rząd  Pocztow y, H eveliuspl. 1-2.
N aczelny  In sp e k to ra t Cel, Am 01. T. 2-4.
P o lska K asa R ządow a, R eitbahn  4.

H urtowa  
s p r z e d a ż  
w szelk ich  
win i sp i­
rytualiów  
za rg a n icz -  
nych

Biura i Składy:

W arszaw a, T am ka N r .  41. T e le f .  6.17-Z7
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Polska A gencja T elegraficzna, Neug. 27.
B iuro  Paszportow e, N eugarten  27.

B. GDAŃSKIE:
Senat, N eugarten  12-16.
Sejtn (V olkstag), N eugarten  24.
Sąd K rajow y (L anddesger.), N eugarten  30-34.
P rezydium  Policji, K arrenw all 6.
Dyr. Poczt i Telegr. H undcgasse 14-16.
G łówny U rząd  Pocztow y, Langgasse.
K ra jcw y  U rząd  Celny (L andeszo llam t). Schäferei 11.
K rajow y U rząd P odatkow y (L andessteueram t), H orst-H offm ann-W al 9. 
K rajow a U bczpieczalnia (L andesversicherungsam t), K arren w all 2.
B ank  von Danzig, K arrenw all 2.
Izba Przem ysłow o-H andlow a (In d u strie  und H andelskam m er), Hundega*- 

se 10.
Izba R zem ieślnicza (H andw erkskam m er), Schüsseldamm .
Pow iern ik  pracy (T reu h än d er der A rb e it) , N eugarten  24. 
L andesku ltu rkam m er de r F r. St. Danzig, Jopengasse 38.
Izba dla H and lu  Zagranicznego (K am m er fü r  A ussenhandel), L anger 

m a rk t 30.
K uria  B iskupia G dańska, Oliwa, K irchenstrasse  16.

C. ZAGRANICZNE:
W ysoki K om isarz L. N. (p ro f. dr. B u rc k h ard t) , Am G eneralkom m an !o.

PO LSK IE  ORGANIZACJE w W. M. GDAŃSKU.
Gm ina Polska Związek Polaków , naczelna insty tuc ja  w szystkich Polaków  n a  

te ren ie  W. M. G dańska, Żarz. G łówny G dańsk, Am O livaerto r 2-4, (gm ach 
b. D yrekcji K olei Państw .)', te le fony  25483 i 25486.

Polska R ada K u ltu ry  p rzy  G PZP. —  Polska  R ada M łodzieżowa.
Z jednoczenie Zaw odowe Polsk ie  Z rzeszenie P racy , czołowa organizacja zawo­

dowa na te ren ie  W. M. G dańska, W allgasse 16a, tel. 25488.
Zw iązek Pracow ników  K upieckich.
Związek Pracow ników  Poczt i T elegrafów .
Zw iązek N iższych Pracow ników  Poczt i Telegrafów .
Zw iązek U rzędników  Kolejow ych.
Z jednoczenie Kolejow ców  Polskich.
Zw iązek U rzędników  Polaków  R ady P o rtu .
Zw iązek Nauczycielstw a Polskiego.
Związek N auczycieli Polaków .
Stow arzyszenie em erytów  polskich  na obszarze W. M. G dańska, G dańsk, Am 

O liv ae rto r 2-4.
R ada Polsk ich  In teresan tó w  P o rtu  G dańskiego e. V., Gdańsk, S tad tg rab en  2. 

—  T elefon  24170. —- Do R ady należą wszystkie polskie firm y  portow e w 
liczbie 40.
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P olsk i Zw iązek G ospodarczy e. V. w Gdańsko, H olzm ark t 4, tel. 27268, o- 
b ejm oje  polskich  kupców  i rzem ieślników  sam odzielnych.

M acierz Szkolna, G dańsk, Am 01 iv aerto r 2— 1 (wejście z H ansagasse), telefon  
27323.

P o lsk i Czerwony K rzyż, G dańsk, Sandgrube 26, te le f. 26032.
Polska M isja Dworcowa.
T ow arzystw o Przy jac ió ł N auki i Sztuki, G dańsk, Am W eissen T urm  1 (gmach 

G im nazjum  Polskiego).
Tow . Czytelni Ludowych, Gdańsk, S tad tg raben  22 (wejście z P fc ffe rs ta d t) . 
C en tra ln y  K o m ite t K ato lików  Polaków  Diecezji G dańskiej, Sandgrube 55.

K a to lick ie  Stow arzyszenie Mężów. —  K at. Stow. K ob ie t, — K at. Stow. 
M łodzieży M ęskiej, —  K a t. Stow. Mtodz. Ż eńskiej, —  Tow. iw . Zyty. 

P a tro n a t Tow arzystw  Ludow ych na W. M, Gdańsk.
Tow. Ludow e: G dańsk („Jedność“ ), Sidlice, Nowy P e r t ,  W rzeszcz Oliwa, 
Sopoty, S tary  Szotland.

V I. O kręg Pom orskiego Zw iązku K ół Śpiewaczych, (W. M. G d ań sk ):
Tow. śp iew acze: L u tn ia , Cecylia, M oniuszko —  G dańsk, Cecylia W rzeszcz, 
Chór m ieszany L utn ia  Oliwa, L u tn ia  Sopoty, Cecylia Nowy P o rt, Ce­
cylia P iek ło  n. W isłą.

Tow. E w angelików -Polaków  im . ks. pasto ra  M rongow iusza w G dańsku.
B ra tn ia  Pom oc Studentów  Pol. P o litechn . Gd., W rzeszcz, H eeresanger 11.

a) K o rporacja  S tudentów  „W isła“ ,
b) K orporacja  S tudentów  „H elan ia“ ,
c) K o rporacja  S tudentów  „G edan ia“,
d) K o rporacja  S tudentów  „R ozew ia“ .
e) A kadem icki Związek M orski, O ddział G dański.

Polska R ada Sportow a, G dańsk, Am  01 ivaerto r 2-4.
Związek H arcerstw a Polskiego: a) K om enda Chorągwi H arcerzy , b) K o­
m enda Chorągwi H arce rek , c) K olo P rzy jació ł H arcerstw a.
Tow. g im nastyczne Sokół.
P o lsk i K lub W ioślarski, G dańsk, S teindam m .
K lub Sportow y G edania.
K olejow y K. S.

-Federacja Polskich  Związków Obrońców Ojczyzny, O kręg G dański.
a) Zw iązek O ficerów  Rezerwy, b) Zw iązek Podoficerów  R ezerw y, c) 
Zrzeszenie b. O chotników  A rm ii Po lsk ie j, d) Tow. b. Pow stańców  i W o­
jaków  O kręg G dański, e) Związek Legionistów  Polskich , Oddział G dań­
ski . —  Świetlica w ojacka G dańsk, H o lzm ark t 4.

L iga .Morska i K olon ialna, O ddział G dański.
Polski K lub McTski, Gdańsk, N eugarten  7, tel. 25569.

P l u t o s  Fabryka Czekolady
S p. A kc .

W A R S Z A W A
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POLSKIE PLACÓWKI GOSPODARCZEJ 
W PORCIE GDAŃSKIM.

Z chwilą odbudowy Państw a Polskiego i utworzenia W olne­
go Miasta, p o rt gdański odzyskał swoje naturalne zaplecze. Od­
biło się to natychm iast na ruchu statków i obrotach towarowych 
portu . P ó łto ra  wieku przynależności Gdańska do Prus, to okres 
zastoju w życiu portu , k tóry  po wspaniałym okresie rozwoju do 
roku 1793, gdy Gdańsk znajdował się w granicach K orony P o l­
skiej, zeszedł do roli trzeciorzędnego portu  niemieckiego.

W łączenie Gdańska do polskiego obszaru gospodarczego da­
ło początek nowemu okresowi w życiu portu  i  m iasta. W latach 
powojennych, gdy Gdańsk zaczął znowu służyć Polsce, obroty to­
warowe portu  wahają się stale w granicach 5 do 8 milionów ton, 
podczas gdy przed wojną wynosiły zaledwie 2 miliony.

K ilka czynników złożyło się na to, że p o rt gdański stając się 
■ważnym instrum entem  polskiej polityki m orskiej, wzrósł tak  po­
ważnie na znaczeniu. W płynęła na to przede wszystkim świado­
ma polityka władz, k tó ra w oparciu o jednolitą opinię społeczeń­
stwa dąży do tego, aby w handlu zagranicznym droga m orska by­
ła jak  najbardziej wykorzystana. Po w tóre ustosunkowanie się za­
interesow anych kół gospodarczych zaplecza, k tó re  w wymianie 
towarowej z zagranicą starają się w najszerszym zakresie wyko­
rzystać p o rt gdański. W reszcie rozwój swój zawdzięcza W olne 
Miasto pracy polśkich placówek gospodarczych, k tóre osiadły w 
porcie gdańskim.

Obecność przedsiębiorcy polskiego w Gdańsku, to najskutecz­
niejszy bodziec przy wykorzystaniu portu  przez zaplecze, to rów­
nocześnie zbliżenie kupca polskiego do zagranicznego eksportera i 
im portera i wyeliminowanie zbędnego pośrednictw a w handlu  za­
morskim. Tym samym obecność Polski na W ybrzeżu stała się 
czymś trwałym i na zawsze z aparatem  portowym  związanym.

W pierwszych latach po wojnie kupiec polski stawia w porc ie  
gdańskim zrazu nieśmiałe kroki, z czasem jednak swój stan posia­
dania powiększa, tak, że obecnie w niektórych branżach naw et 
dominuje. W  roku 1937 pracowało w Gdańsku około 40-ci 
przedsiębiorstw  portowych czysto polskich, reprezentując wszyst­
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kie dziedziny życia portowego, a więc spedycję m orską, ma- 
klerstwo okrętow e, żeglugę śródlądową, bankowość, dalej handel 
zbożem, węglem, drzewem, produktam i naftowymi i  artykułam i 
kolonialnymi.

Dokładny spis polskich przedsiębiorstw , których działalność 
jest związana z działalnością portową, przedstawia się następują­
co:
„A tlantic“ Towarzystwo Transportow e z o. p. —  Hundegasse 89, 
Bałtycki Bank Komisowy A. G. —  Melzcrgasse 11/13.
Bank Kwilecki, P o tocki i S-ka S. A. —  Hundegasse 85,
Bank Ludowy e. G. m. b. H. —  H oltzm arkt 4 
Bank Zw-iązku Spółek Zarobkowych S. A. —  H olzm arkt 24, 
„B ergtrans“ Towarzystwo Żeglugowe S. A. —  Langerm arkt 3 , 
B iuro Eksportow e „A grol“ Sp. z o. o. —  Broschkischer Weg 25, 
The B ritish and Polish Trade Bank A. G. —  Dominikswall 6, 
Bronisław Budzyński —  Langem arkt 23,
C entrala Kresowa dla Handlu, Przem ysłu i Rolnictwa —  Poggen- 

fuhl 10 ,
Centrala Rolników S. A. —  Milchkannengasse 33,
H enryk Deresiewicz —  Langerm arkt 19,
D rukarnia Gdańska, A. G. —  Stadtgebiet 12,
„E libor“ S. A. Handlowo-Przemysłowa —  Elisabethwall 9,
S. Enzlowicz, właśc. W. Jaw orski i  M. Pilarczyk —  M ilchkannen­

gasse 2 1 ,
„G dynika“ M aklerzy Ubezpieczeń Morskich, Sp. z o. o., —  Krebs­

m ark t 7/8,
A lfred Jurzykowski, Im port —  E ksport —  Dominikswall 9,
F. Kochański, Dom Handlowo - Komisowy —1 R ennerstiftgasse 2, 
Lam bert & Krzysiak, Gdański Handel Zam orski S. A., —  Elisabeth­

wall 9,

Lloyd Bydgoski S. A. —  Schäferei 15,
St. M arlewski i Ska —  Dominikswall 10,
„Paged“  Polska Agencja Drzewna Sp. z o. o. —  H olzm arkt 24, 
Polska Agencja M orska, Sp. z o. o. —-  Hopfengasse 27,
Polskie Towarzystwo Naftowe, m. b. H. -— Stadtgraben 2,
Polski Im p o rt H erbaty, T. Żółtowski, Sp. Kom. — Hopfengasse 74, 
Polskie Biuro Eksportu Zboża, Sp. z o. o. —- Hundegasse 89,
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Polsko - Skandynawskie Tow. Transportow e m. b. H. —  Brotbän- 
kengasse 45,

R othert & Kilaczewski, Sp. z o. o. —  Hundegasse 89,
Rummel & B urton, Sp. z o. o. —  Langerm arkt 30,
W. Szymankiewicz, Sp. z o. o., —  Langgasse 35,
„V esta“ Bank W zajemnych Ubezpieczeń —  Stadtgraben 18, 
„V istula“ , Polska Żegluga Rzeczna, Sp. z o. o. —  Hopfengasse 33, 
Warszawskie Towarzystwo Transportow e, Sp. z o. o. —  Hundegas- 

se 117,
„W arta“ , Towarzystwo Ekspedycyjne z o. p. —  Langerm arkt 19, 
Antonio W iatrak  —  Hundegasse 65,
„W isla“ Spóldz. Transportow a i  Oszczędnościowa e. G. m. b. H. —  

Bootsmannsgasse 6,
W. Wyszomirski, E ksport drzewa -—- Adolf H itlers. 33,
W est Trading Company dor Polisli Salt and Soda Sp. z o. o. —  

R eitbahn 17,
.Związek Gospodarczy Spóldz. Rolniczo-Handlowych —  Dominiks- 

wali 10 .

S P ó t< A  a k c y j n a  U 0 N O Z A  ' Katowice, Dw orcowa 1 3,
A rty k u ły  p iro te c h n ic zn e  d la  ce 'ó w  w idow iskow ych

i s zk o len io w y ch  Tel. 3 3 9 - 8 1
T w o rzy w a  s z tu c zn e  na p o d s taw ie  fe n o li i fo rm a lin y  
F o rm y  s ta lo w e  do prasow an ia tych  m a te r ia łó w .
P a p ie ry  b e zd rz ew n e  i d rz ew n e  ró ż n y ch  g a tu n k ó w .

Fabryka w yrobów  a l u m i n i o w y c h  i b l a s z a n y c h
S p. z o o .  W a rs z a w a , S tę p iń s k a  1 0 /1 6

P r o d u k u j e  w  r o b y  m e t a l o w e  m a r k i  . P e l i k a n '  t e l e f o n  8 - 5 8 - 5 2

„ W i n i a r n i a  K a u k a s k a "  s - k a  z  o. o.
W  A R S Z  A  W  A , Jasna 5 . W ystępy artystów, Dancing

Przemysłowe^ S I T K Ó W K A -  5. ft. V ™  I tei.68^ 
Wapno najwyższej jakości, r Fr r r u r y .  erysifri lps(rii<cye

r

Zarząd Interesów Jena i Lucyny Gawrońskich
W O R S Z P l W a ,  N O W Y  Ś W IH T  2 3 - 7 . 5
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„SW Ó J D O  S W E G O "

T rudne  po łożen ie  po lsk ich  kupców  i rzem ieśln ików  w  G dańsku nakłada  
na każdego Polaka bezw zględny  obow iązek przestrzegania  hasła: „Swój do tw e ­
g o “. —  _  . . . .  . . . . . .

ADW OKACI:
Bielew icz M., adw okat i no tariusz , K arrenw all 9, tel. 242-08.
Łangow ski B., adw okat i no tariusz , E lisabethw all 4, tel. 230-04.
D r R om anow ski B., R eitbahn  3, tel. 211-80.

ADM INISTRA CJA DOMÓW:
M ajkow ski J., P lan k en g asie  4.

AKUM ULATORY —  B A TER IE  —  LATA RK I —  ŻARÓW KI:
Ja w o rsk i W l., C en tra la  K resow a, G dańsk, Poggenpfubl 10, tel. 212-82.

„C en tra“ Poznań  i „T u d o r“  W arszawa.

A P T E K I:
K opczyńsk i T., B reitgasse 67, tel. 213-65.

A R C H ITE K T  BUDOW NICZY:
Ju rk ie w icz  L., B rotbiinkengasse 28, tel. 238-36.

B A N K I:
B ałtyck i B ank K om isowy A.-G., Gd ńsk, M elzcrgasse 11, tel. 228-56.
B ank K w ilecki, Po tock i i Ska, S. A., H undegasse 85, tel. 286-81, 286-82.
B ank Ludowy, G dańsk, H o lzm ark t 4, tel. 218-24, 247-86.
B ank Zw. Spółek Zarobkow ych S. A., H olzm ark t 18, tel. 267-35, 267-36.
T he B ritish  and Polish  T rad e  B ank A.-G., D om iniksw all 6, tel. 283-51.

BIURO W E ARTYKUŁY:
R. C arliński, nast. A. J . P ilarczyk , G dańsk. T ópfergasse 30, tel. 229-76. 
M ultan iak  H ., S tad tg raben  13.
Obstów na M., Lavcndelgasse 2-3, tel. 245-03.

BLACHARSTWO:
W rocław ski L., F au lg raben  10, tel. 239-74.
Żołądek F r. Kassubiscb.er M arkt 8.

BROW ARNIANE ARTYKUŁY:
'G łow acki L., P le ffe rs ta d t 72 b, tel. 275-91.

BUDOW NICZY:
Inż. dypl. K alinow ski B., G dańsk, M elzergasse 11, tel. 257-87.

• R ink J., P oęgenpfuh l 54-56, tel. 276-23.
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CERAMIKA, CEGŁY I  ARTYKUŁY BUDOW LANE:
L isiński Ludw ik, C egielnia i fab ry k a  w yrobów ceram iczn y ch  W ysoka, poczta.

Chwaszczyno, pow. m orski.
L isiński Ł., Oliwa, K o lln cr Chaussee 15, tel. 455-29.

CHORĄGW IE I  EMBLEMATY NARODOW E:
R. C zarliński nast. A. J . P ilarczyk , T opfergasse  30, tel. 229-76.

CZAPK I:
G aryąntesiew icz B., K ctte rhagergasse  6, tel. 259-80.

DEKORACYJNE PRZYBORY:
Świtek M., B reitgasse 128-9, tel. 216-19.

DENTYŚCI:
D r F ilarsk i B., den tysta  - lekarz , Langgasse 53, tel. 226-ld.
H irsch  I., I. Darnin 22 —  23, tel. 229-22.

DEW OCJONALIE:
R. C zarliński, nast. A. J . P ilarczyk , T opfergasse 30, tel. 229-76.
Obstów na M., Lavendelgasse 2 —  3, tel. 245-03.

DRO G ERIE —  FARBY —  LA K IER Y  — KOSMETYKA:
B uliński Z., K assubischer M arkt la ,  tel. 228-13.
L isiński J., Nowy P o rt, B ergstrasse 25a, tel. 350-31.
W iechow ski E „ Schm iedegasse 13— 14, te l. 214-77.

D R U K A R N IE:
Czyżewski M., Gdańsk, Poggenphul 79, tel. 211-61.
D ru k arn ia  G dańska, S. A., S tad tgcb iet 12, tel. 247-37.

D R U K I —  przedstaw icielstw o:
R. C zarliński, nast. A. J. P ilarczyk , T opfergasse  30, tel. 229-76.

DRZEWO I TA R TA K I:
„P aged“ P o l. Agencja D rzew na, Sp. z o. o., H o lzm ark t 24, tel. 224-51.
W. Szym ankiewicz Sp. z c . o., G dańsk, Langgasse 35, tel. 246-51.
W yszom irski J., E k sp o rt D rzew a, W rzeszcz, Ad. H itlc rs tr . 33, tel. 426-87.

EK SPED Y CJA  MORSKA —  MAKLERSTW O OKRĘTOW E:
„A tlan tic“ , Tow. T ransportow e z o. p., H undegassc 89, tel. 232-62, 232-72. 
„B erg tran s“  Tow. Żeglugowe S. A., L an germ ark t 3, tel. 225-41, 452-41. 
„E lib o r“ S. A. H andl. - Przem ysłow a, E lisabethw . 9, tel. 222-05, 222-95. 
Polska A gencja M orska Sp. z o. o., H opfengasse 27, tel. 239-51. 
Polsko-Skandynaw skie Tow. T ransp . m. b. H ., B ro tbankeng . 45— 48, tel. 269-90- 
R um m el & B urton , Sp. z o. o., G dańsk, L angerm ark t 30, tel. 215-89.
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R o th c r t ' & K iłaczycki, Sp, ż o. o., Huudc-gas.sc 89, tcl. 241-51.
Szym ankiewicz W., Sp. z o. o., Langgasse 35, teł. 246-51.
Wa rśz. Tow. T ransportow e, Sp. z c. o., H undegasse 117, teł. 229-51.
„"Warta“ Tow. Eksped., Sp. z o. o., L an germ ark t 19, tel. 285-45.

~ ELEKTROTECHNICZNE ARTYKUŁY I  M ECHANICZNE — h u rt.:
T otkacz J., W rzeszcz; B runshoferw eg  28—-29, tel. 419-08.
Jaw orsk i W ł., C en tra la  K resow a, Poggenpfuhl 10, teł. 212-82.

ELEKTRYCZNE INSTLA CJE:
W alkow iak F r., Gdańsk, K arp fenseigen  21, tel. 279-14.

FO TO GRAFICZN E ARTYKUŁY:
B uliński Z., G dańsk, K assubischer M ark t la ,  tel. 228-13.
W iechow ski E., G dańsk, Schm iedegasse 13— 14, tel. 214-77.
hurt:  Jaw orsk i W ł., C entra la  K resow a, Poggenpfuhl 10, tel. 212-82.

FO TO GRAFICZN E ARTYKUŁY —  h u rt:
Jaw orsk i W ł., C entra la  K resow a, Poggenpfuhl 10, tel. 212-82.
P rzedst.:  .T. F ranaszek , Sp. A. W arszawa.

FR Y ZJER ZY  —  KOSM ETYKA:
K urow ski E., Salon m ęski i dam ski, S tad tg rahen  9, I lo tc l Rcichsliof, n ap rzeć ’»-' 

głównego dw orca kol., ty lk o  I  p tr., te l. 288-41.
B aniecki M., salon m ęski i dam ski, P fe ffe rs ta d t 36.
Czajkowski F r., salon m ęski i dam ski, S tad tgrahen  7 (H ot. C ontinen tal) 
Jan ick i K ,  Oliwa, Ad. H itle rs trasse  525.
P oh l J ., Nowy P o rt, Sasperstrasse  23.
W odyński W ., salon m ęski i dam ski, Sopoty, Scetr. 65, tel. 520-79.

GAZETY I CZASOPISMA:
R uch, Sp. Akc. K sięgarnia  K olejow a, D w orzec Główny, G dańsk.

GUMOWE ARTYKUŁY:
Jaw orsk i Wł., C entra la  K resow a, Poggenpfuhl 10, tel. 212-82. 

p rzedst. i sk ład  fab r. Zakł. K aucz. „P iastów “, W arszawa.

HO TELE:
C ontinen tal, G dańsk, S tad tg rah en  7, te ł. 286-51.

H U RT. ARTYKUŁÓW  KOSMETYCZNYCH I CHEM ICZNYCH:
Tolkacz J., W rzeszcz, B runshoferw eg 28— 29, tc l. 419-08.

IN TR O LIG A TO R STW O .
R. C zarliński, nast. A. J . P ilarczyk , T opfergasse  30, tcl. 229-76.
D ru k arn ia  G dańska, S. A., S tad tgeb iet 12, tel. 247-37.
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INSTALACJE:
W rocław ski L., Gdańsk, Fau lg raben  10, tel. 239-74.
Ż ołądek  F r., G dańsk, K assubischer M arkt 8.

JU B ILER ZY  —  ZŁOTNICY:
B łeński F r., G dańsk, Goldschm icdegasse 5, tel. 267-63.

KARTONAŹE —  K A JA K I —  ARTYKUŁY SPORTOW E:
Jaw orsk i W ł., C entra la  K resow a, G dańsk, Poggenpfnh l 10, tel. 212-82.

IM PO R T TOW ARÓW  KOLONIALNYCH:
A. Jurzykow ski, Im p o rt - E k sport, G dańsk, D om iniksw all 9, tel. 274-84.
F. K ochański, Dom H andl. - Kom is., G dańsk, R en nerstiftsg . 2, te l. 280-82. 
L am bert & K rzysiak , G dański H andel Z am orski, E lisabethw all 9, tel. 274-21. 
A. W ia trak , G dańsk, H undegasse 65, teł. 255-11.
T . Żółtow ski, Pclsk i Im p. H erb ., Sp. kom ., H opfengasse 74, te l. 216-33

K OLONIALNE SKŁADY:
Brzozowski B., Sopcty , S iidstrasse 84.
G daniec J., Gdańsk, P ie f fe rs ta d t 43.
Jazy  J., W rzeszcz, O pitzslrasse  8.
K urkow iak  M., G dańsk, Grosse Schwalbengasse 26.
Lorenz W , G dańsk, G rcnadiergasse 48.
M ajewski A., Nowy P o rt, H in dersinstr. 1, tel. 351-75.
O gryczak A., Gdańsk, P oggenpfuh l 5, tel. 282-32.
P ranschke  M., G dańsk, H irschgasse 7a.
R ybakow ska M., O runia, V ogelgreif 2.
Szczodrowska A., Sopcty , F ranziusstrasse  7. _
Szotyński L., G dańsk, T iscblergasse 63.
W ydorski J., K leine  Gasse 2.

K O R K I I IZOLACJE KO RKOW E:

G óralczyk J., G dańsk, K assubischer M ark t lc ,  tel. 212-86. 
zast. f-my B-cia E. i H. Baliccy, W arszawa.

KRAW CY:

G aryantesiew icz B., m ody m ęskie i dam skie, K e ttc rhagerg . 6, te l. 259-80. 
G daniec M., Sopoty, E issen h ard tstr. 26.
G ęstw icki F ranciszek, Gdańsk, B aum gartschegasse. 1
Jarzem bek  J., m ody m ęskie i dam skie, S tad tg rab cn  18, t I. 244-78.
K ubacki W., m ody m ęskie i dam skie, Fau lg raben  18-1.
K ujaw ski F r., m ody m ęskie i dam skie, B reitgasse  37.
L abuda J., Nowy P o rt, Sasperstrasse 42, m ody m ęskie.
L isiński J., W rzeszcz, Ad. H itle rstrasse  94, tel. 412-97.
M anikow ski W., m ody m ęskie i dam kie, A ltsch o ttlan d  6, p.
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N aguszew ski F r., m ody m ęskie i dam skie, G dańsk, H undegasse 53. 
P iskorsk i Józef, G dańsk, L anggartcn  48.
W itkow ski K ., m dy m ęskie i dam skie, G renadicrgasse 46.

KRA W CZYN IE:

R ychlicka Fr., m ody dam skie, G dańsk, Schm icdegasse 17.
P ró fe r  M arta, G dańsk, Sandgrube 26.

K SIĘG A R N IE  —  ARTYKUŁY SZKOLNE:
R. C zarliński, nast. A. J. P ilarczyk , T opfergasse 30, tel. 229-76.
O bstów na M., Lavcndelgasse 2-3, tel. 245-03.
R uch, S. A. księg. kolejow ., G dańsk, K assubiscber M arkt 21, tel. 274-00- 

LEK ARZE:
D r K ędzierski, Gdańsk, L an g crm ark t 18, tel. 218-17.
D r K opczyński W ite ld , G dańsk, I . Daram  22-23, tel. 284-81.
D r Łangow ski A., G dańsk, E lisabethk irchengasse  7, tel. 246-04.
Dr M iran St., Gdańsk, Langgasse 20, tel. 233-77.
D r Tem crow ski L., G dańsk, B reitgass 17, tel. 252-62.

L IK IE R Y  —  SPIR Y TU A LIA :

B etlew ski T ., G dańsk, Schichaugasse 7, tel. 229-24.
B leński J ., G dańsk, B reitgasse 71, tel. 275-96.
Szm elter Fr., G dańk, Dw orzec Główny, tel. 253-86.

M AGIEL:

Lorenz W iktoria , Gdańsk, G renadicrgasse 48.

MALARZE:

Bross F lo rian , G dańsk, P fe ffc rs ta d t 75, teł. 269-67.
Lange St., Oliwa, G eorgstrasse 16, tel. 455-45.

MASAŻYSTA DYPLOMOW ANY:

C zartkow ski A., Gdańsk, M ilchkannengasse 26.

MASZYNY BIURO W E I  R EPER A C JE:

Badziąg K., W rzeszcz, A d .-H itlerstrasse  97, tel. 412-01.
B lok-B run, G dańsk, A ltstad tisch er G rahen 107, tel. 219-06.

METALE:

M ohr Oskar, W rzeszcz, S teffensw eg 7, tel. 427-24.

NABIAŁ:

O. Schulz, wł. Leon Ciccholewski, G dańsk, H eilige Geistg. 72, tel. 216-95. 
K otlow ski L., W rzeszcz, B runshóferw eg 40.
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NAFTA:
'Polskie Tow arzystw o N aftow e m. b. H ., G dańsk, S tad tg raben  2, tel. 287-46.

OBRAZY I OPRAW A OBRAZÓW:
R . C zarliński, nast. A. J. P ilarczyk , T ópfcrgasse 30," tel. 229-76. 
kObstów na M., G dańsk, Lavendelgasse 2-3, tel. 245-03.

OBROŃCA PRAW NY:
S tra sb u rg e r  L., H eiligegeistgasse 113, tel. 246-19.

OBUW IE:
M uzyk W l., G dańsk, II . Damrn 17, teł. 229-39.
IBrzoskowski M., Sopoty, S iidstrasse 84.
Litw in Ig., Sopoty, M ackcnsem llee  7.

OGRZEW ANIA CENTRALNE:
W rocław ski L., Gdańsk F aulgraben  10, tel. 239-74.

PA PIE R Y  I PRZYBORY PIŚM IEN N E —  POCZTÓW KI:
R. C zarliński, nast. A. J . P ilarczyk , T ópfergasse 30, teł. 229-76.
O bstów na M., G dańsk, Lavendelgassc 2-3, tel. 245-03.
M n ltan iak  H ., Gdańsk, S tad tg raben  13.

PA PIE R Y  I T O R E B K I —  h u rt.:
Czyżewski M., G dańsk, Poggenpfuhl 79, tel. 211-61.

PASM ANTERIA:
M ohr O., W rzeszcz, Steffensw eg 7, tel. 427-24.

PENSJON ATY:
B ytom ska M., Sopoty, N ordstrassc  33 I.
D erfert J . „W illa K la ra“ , Sopoty, W ilhelm strasse 20.
W aśkowska E., „H alina“ , Sopoty, N crd str. 73, tel. 515-78.
Szpitterow a W., Sopoty, E issen h ard tstr. 31.
Szym kowska L eokadia , G dańsk, H ansap latz  1.
„W anda“ , A. M achlejd, Sopoty, E rn sts tr . 7, tel. 511-15.

PIE K A R N IE  I  C U K IER N IE:
Ługiewicz WL, W rzeszcz, Sch lageterstr. 11.
P e ttk e  P., Sidlice, K a rtb an se rstr. 68.

POŚREDNICTW A:
R ybiński L., Gdańsk, Sclie ibenrittergasse  3.

PRZEDSTAW ICIELSTW A HANDLOW E:
Badziąg K., W rzeszcz, A d .-H itle rstr. 97, tel. 412-01.
G óralczyk A ntoni, Gdańsk, Dworzec Główny.
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G óralczyk Jan , G dańsk, K assubischer M arkt lc ,  tel. 212-86.
Jaw orsk i W ł., C en tra la  K resow a, G dańsk, Poggenpfuh l 10, tcl. 212-82. 
Łangow ski Br., G dańsk, B arbaragassg  6a.
M ohr O skar, W rzeszcz, S teffcnsw cg 7, tcl. 427-24.
Nowakowąk* B., G dańsk, P fc ffe rs ta d t 56.
N ow akow ski F., W rzesz z, K astanienw eg 5 b I.
P e ttk e  P ., Oliwa, R ynek  8.
P u p e l E., Sopoty, B ism arckstrassc 13.
S k rę ty  Franciszek , Sopoty, Am M arkt 12 II.
T o lkacz  J., W rzeszcz, B runshbferw cg 28—29, tel. 419-08.
W esołow ski A., G dańsk, L anggarten  73.
W yszom irski J ., W rzeszcz, A d.-H itle rstrassc  33, te l. 426-87.
W est T rad ing  Comp. fo r. Polish  Salt and Soda z o. o., Gdańsk, R eitbahn  17, 

te l. 258-15.
Z drojew ski K onrad , G dańsk, D w orzec Główny.

RESTA U RA CJE:
B łcński J., G dańsk, B reitgasse 71, tel. 275-96.
O. Schulz, wl. Leon Ciecholewski, Gdańsk, Ile ilig c  Geistg. 72, tel. 216-95.
Dom Polski, K aźm ierczak Ł., G dańsk, W allgasse 16 a.

M urszewski W., W rzeszcz, A d.-H itle rstrassc  152, tel. 417-79.
N ittk a  B., G dańsk, H undcgnse 88, tcl. 235-64.

RESTAURA CJE DW ORCOW E:
H inz Jan , Oliwa, Dw orzec (salka d la  zehrań  do dyspozycji).
L ipski F r., Sopoty, Dworzec.
Pliszka Leon, Pruszcz (P ra u st) , Dworzec.
R adom ski St., W rzeszcz, Dw orzec, Seh lageterstrasse  10.
S ikorski F r., O runia, Dworzec.
S k ierka  J., Nowy P o rt, Dw orzec, tcl. 351-24.
S zm elter Fr., G dańsk, Dw orzec Główny, tel. 253-86.

ROW ERY —  CZĘŚCI:
Jaw o rsk i W ł., C entra la  K resow a, G dańsk, Poggenpfuhl 10, tel. 212-82.

RZEŹNI CY:

G yrscn L., Gdańsk, Petershagen  3, tel. 251-37.
Skoroszewski A., G dańsk M ark thalle  (H ala T argow a).
Tom aszew ski F ., Sopoty, W ilhclm strasse 24.

SAMOCHODY-

M arlcw ski St. i Ska, p rzedst. 1-orda, Gdańsk JUominiKswall 10, tel. 221-64.

SPED YCJA GDYNIA— GDAŃSK:

K ubick i L., W rzeszcz, Escłienweg 2.
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SPED Y C JE KO LEJO W E:
Schwarz J., K assubischer M arkt 21, tcl. 225-26.
Socha W iktor, Sopoty, E issenhard tstrasse  16, teł. 518-69.

SPOŻYW CZE ARTYKUŁY —  h u rt.:
T olkacz J., W rzeszcz, B runshoferw eg 28-29, tel. 419-08.

STOLARZE:
K rużew ski J ., O runia, (O hra), B abnp la tz  5, tel. 265-70.
Pastw a B., W rzeszcz, M arienstr. 15.

SZEWCY:
B rzoskow ski B., Sopoty, Siidstrasse 84.
C zajka L., Sidlice, M itte lstrasse  21.
H irsch  Franciszek , Gdańsk, Am  S tein  12.
K onicz J., G dańsk, T opfergasse 1-3.
L itw in  Ig., Sopoty, M ackensenallee 7.
M uzyk WŁ, G dańsk, I I . Dam m  17, tel. 229-39.
S tadelm ejer J., W rzeszcz, A d.-H itlerstrasse  177.
S tadelm ejer J., Sidlice, K arth au se rstrasse  130.

SZKŁO —  SZKLANE W YROBY —  BALONY I  PO K R. ARTYKUŁY: 
G óralczyk J., Gdańsk, K assub. M ark t lc ,  tel. 212-86, P rzedst. H u ty  Szk lanej 

„O żarów “ Sp. Kom . Ożarów k. W arszawy.
Jaw orsk i WŁ, C entra la  K resow a, Gdańsk, P oggenpfuhl 10, tel. 212-82.

P rzedst. Fabr. Szkła „ Ire n a “ Inow rocław . 

ŚLUSARSTW O:
W rocław ski L., Gdańsk, Fau lg raben  10, tel. 239-74.

TY TO N IE:
Szm elter F r., G dańsk, Dw orzec Główny, tel. 253-86.
L ipski F r., Sopoty, Dworzec.

U B EZPIEC ZEN IA :
„V esta“  B ank i Tow. "Wzaj. U bezp. od Ognia i G radebicia , G dańsk, S tad tg ra -

ben 18, tel. 235-10.
„G dynika“  M aki. _Ubezp. M orsk. Sp. z o. o., K reb sm ark t 7, tel. 233-71, 233-72- 

W ĘGIEL:
A tlan tic  Tow. T ransp. z o. p., G dańsk, H undegasse 89, tel. 232-62, 232-72.
Form ella A., Nowy P o rt, F ischerstrasse  la ,  tel. 353-31.
M ionskowski J., H eubude, Am E ulenbruch  3.
Schwarz J., „ P o lh u rt“, G dańsk, K assub. M arkt 21, te l. 225-26.

W INA I K O N IA K I —  h u rt.:
B etlew ski T„ G dańsk, Schichaugasse 7, tel. 229-24. ;
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ZBOŻE I INN E ZIEM IOPŁODY:
B ank K w ilecki, Po tock i i Ska, S, A. H undegasse 85, teł. 286-81, 286-82. 
B udzyński B ronisław , Gdańsk, L an germ ark t 23, teł. 226-76.
C entrala Rolników  S. A., G dańsk, M iłchkannengasse 33, teł. 249-51. 
Deresiewicz H enryk, G dańsk, L angerm ark t 19, teł. 233-76, 234-76.
Polskie  B iuro  E k sp o rtu  Zboża Sp. z o. o., G dańsk, H undegasse 89, te ł 275-03', 

275-07, 213-05.
B iuro E ksportow e „A gro l“ Sp. z o. o., B roschkischerw cg 25, teł. 216-37. 
Związek G ospodarczy Spółdzielni R ołn.-H andlow ych, Spóldz. z o. o., G dańsk . 

D om iniksw all 10, teł. 250-56.

ZEGARM ISTRZE:
B leński F r., Gdańsk, Goldscbm iedegasse 5, teł. 267-61.
Główczewski M., Gdańsk, A lts tad tisch er G raben 72.
N ierzw icki H u bert, G dańsk, Goldschm iedegasse 13.

ZIOŁA LECZNICZE:
B ułióski Z., G dańsk, K assubischer M arkt la ,  te ł. 228-13.
W iechow ski E., Gdańsk, Schm iedegasse 13-14, teł. 214-77.

ŻEGLUGA ŚRÓDLĄDOWA:
Lloyd B ydgoski S. A., G dańsk, Schaferei 15, teł. 274-46.
„W isła“  Spółdzielnia T ransportow a i Oszczędnościowa, c. G. nr. b. H., G d a ń sk . 
B ootsm annsgasse 6, teł. 253-34, 252-34.
„V istu la“  Polska Żegl. Rzeczna Sp. z o. o., H opfengasse 33, teł. 265-46.

/  C  C T  Ą "  Bank W zajem nych Ubezpieczeń w Poznaniu 
Ł  O  1 / A  Reprezentacja w Gdańsku Stadtgraben 18

Masowy hotel turystyczny Ligi Popierania Turystyki 1000 łóżek.
G D Y N I A  O bszerne  z b io ro w e  sale noc legow e. N a- 
R Y  B A C K A  U  try sk i, R estauracje . C ena  noclegu zł. 1 . 5 0  

od osoby z ł. 1 — d la  m łodz ieży  szko lne j.

W.W. m. Gdańsku P rzedstaw ic ie ls tw o  L. P. T. m ieści się 
w Kiosku w hali w ejściow ej Dworca Głownego.
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Warszawska Fabryka

Wyrobów ołowianych

i cynkowych
K E M N I T ZW.

W A L C O  W N I A
A L U M 1 N I U M

W A R S Z A W A  IV

T e r e s p o i s k a 2 4
T e l .  10-24-24, Z a r z .  10-01-24

Z r z e s z e n i e  P r o d u c e n t ó w  D r o ż d ż y
Sp. z o. o. W arszaw a, C zack ieg o  12

BP e c e S z r a | b o r a “
S p ó łk o  z  o g ra n ic z o n a  o d o w ie d z ia łn o ic ig W a rs z a w a  1 B ra c k a  11

¡W. ROSZKOWSKI
W Ł  Ś W łA T L O W S K I  i S -w ie
 WĄR AWĄ, ZGODA 15________

warszawa FRAIICISZEK R0RZY[RI Brackâg
Ppr? ldyabomródw „ P s z c z e l a r z  i O g r o d n i k '
p a s i e c z n y c h  W a r s z a w a ,  Z ł o t a  4 ,  t e ł .  6 .6 2  8 8 .

Z w i ą z e k  P a p i e r n i  P o l s k i c h
W a r s z a w a ,  C z a c k i e g o  6

Z a r z ą d  D ó b r  I I n t e r e s ó w
O r d y n a t a  M a u r y c e g o  hr, Z a m o y s k i e g o

W a rs z a w a , Ż a b ia  4

ZWIĄZEK POLSKICH PRODUCENTÓW w  W A R S Z A W I E
i RAFINERÓW  OLEJÓW MINERALNYCH C z a c k i e g o  1 2  IT1. 7



Cz. Sp. Akc. .

H U T A P O L D I
S P R Z E D ’ A Z  S T A L I  S Z L A C H E T N Y C H
Biuro sp rzed a ży : W arszaw a Al. J ero zo lim sk a  26 T el. 646-41.

Skład: W arszawa, ul. W oln ość  2

M o  r 9  k  I . P r  z  e  m  y  s ł  R y b n y

„ S y r e n a ”
Spółka z ogr. odpoui.

Gdynia Port-Rybacki tel. s 6-8a

f n < ] (! z Znaujca 
pije iylko 

o ryg inalny  c ieszyńską

e t .
ROK ZAŁ. FABRYKI 1814

w ódki ga tu n k o w e, kon iak i, lik iery ,
soki żąd ać  w szędzie

S T O ŁE C Z N E  TO W . H A N D L U  S A M O C H O D A M I
W A R S Z A W O ,  _______________________________________________ K r e d y t o w a  2 / 4

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  
R o b ó t -In ży n ie ry jn y c h

t y - 1-'W lanych

S P A R
W a rs z a w a , Ż u ra w ia  1 m . 3  

T e l. 0 -8 8 -5 7 ’



Z a k ł a d y  P r z e m y s ł u  B a w e ł n i a n e g o

„ L U D W I K  G E Y E R "
S pó łka  A kcy jn a  

w Łodzi

Rok za łożen ia  1829  Rok za ło żen ia  1829

C e n t r a l a :  P i o t r k o w s k a  N r  2 8 2

B iu ro  S p rzedaży w W a rszaw ie , Boduena N r  4

W yroby bawełniane, drukowane i ko lorowo tkane. 

Tkaniny z jedwabiu sztucznego. Chustki i kołdry. 

P ł ó t n a  i n t r o l i g a t o r s k ie .  K a l k a  r y s u n k 'o !wa. 

S z t u c z n a  s k ó r a  m e b l o w a  i g a l a n t e r y j n a .

P R Z E M Y S Ł  B A W E Ł N I A N Y

A D A M  O S S E R
      ..'"SPÓŁKA AKCYJNA

Ł 0 D 1, ul. K I L I Ń S K I E G O  222

P R Z Ę D Z A L N I A  B A W E Ł N Y :  
4 2. o 4 8
W R Z E C I O N  C I E N K O P R Z Ę D N Y C H  

1 3 - 9 2 0
W R Z E C I O N  S K R Ę C A L N Y C H

WYRABIA PRZĘDZĘ Z BAWEŁNY AME­
RYKAŃSKIEJ NAJW YŻSZEGO GATUNKU 
W  NR. NR. 20 -  40 P O J E D Y N C Z Ą  

© I S K R Ę C O N Ą  ©



Z A K Ł A D Y  W Ł Ó K I E N N I C Z E

KAROL T. BUHLE
W Ł O D Z I
SPÓŁKA AKCYJNA

TR A N S M IS JE  (p ęd n ie ) N ap ęd y  paskami klinowymi (texropy)
K O ŁA  ZĘBATE, PR ZE K ŁA D N IE  zęb ate , ślim akowe, M O T O R E D U K T O R Y  

P O S T A W Y  M Ł Y Ń S K IE  (m lew nik i) typu M iaga,
T O K A R K I i W IERTARKI do METALI

G Ł A D Z IA R K I (kalandry) dla przemysłu w łókienniczego i papiern iczego  
K O TŁ Y  Ż E L IW N E  oryg. S freb e la  i radiatory do ogrzew ań  

centralnych
O D L E W Y  m aszynowe i z że liw a  wysokow ariościow ego

Spó łka A kcyjna J. JOHN W  Ł O D Z I  
O D D Z IA Ł Y : W arszaw a , Kraków , Poznań, K atow ice , G dynia

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

ST. WEI6T
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

W Ł O D Z I

m y d ł e m  M ą jfd e g c

w m w e s K  k a / i d e c f ó

A N G IE L S K O -P O L S K I P R ZE M Y SŁ G U M O W Y

„ G e n t l e m a n "  w  Ł o d z i
F ab ryka  M aszyn  i O d lew nia  Ż e la za

Muller i Eeidel, Sp. A kcyjna, Łódź, St. Żero m skieg o  9 6



BRZESKI AUTO S. 9. k a b o s e b i i
POZNAŃ D ąbrow skiego  19  W arszta ty  m echaniczne-stacja  obsługi garaże  

teł 6 3 -1 3 , 63  6 5  Bogato zao p a trz o n y  sk ład  w części zam ienne

P IE R W S Z A  K R A J O W A  W Y T W Ó R N IA  S P R Ę Ż Y N  I W Y R O B Ó W  Z  D R U T U

S  P  I R  A  L ” W A R S Z A W A ,„  - 3  T  I  T A  1 _  Ż Y T N I A  2 0

1 0  W A R Z Y S T W O  
DALE H OM ORSKICH 
P O Ł O W Ó W

„ P o m o r z e “
S p. z o. o. w G d y n i

P A N T A R E I f i f

P o w s z e c h n e  Z a k ł a d y  M a g a z y n o w e  i T ra n s p o r to w e  

S p ó ł k a  A k c y j n a  w G d y n i

• *  M A K L E R Z Y  UBEZPIECZEŃ MORSKICH
Spółka z ogr. odpoiu.
Insurance Brokers Ltd.

GDYNIA ul. Sienkiew icza 39 =s tel. 1937

Dom Przemysłowo - Towarowy
SPÓŁKA AKCYJNA

w GDYNI

»E X I M P 0 R T« W  wPÓQ D Y N  I
Stow arzyszenie kupców  « S  »  A  W 99 Sp. z o. o.
dla h an d lu  ko lo n ia ln eg o  f i  i f t  U  U  As G D Y N I A

Towarzystwo O k rę to w e  SU? I — V A J A  i  *  S p ó ł k a  A k c y  n a  
P ołow ów  Dalekom orskich I I " * ™  G d y n i a ,  t e l e ł .  1 8 3 7

B e h n  k e i S l e g
M A K L E R Z Y  OKR.  Ę T O W I  G D Y N I A

GDYŃSKA SPÓŁKA KONTROLNA
Z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w l e d s l a n o i o l ą



TO W m m i i  O FABRYK P0 8 TLSII0-CE11EII1I) „WY SOKU
S p ó ł k a  A k c y j n a

W A R S Z A W A ,  ul .  M a z o w i e c k a  7.
T e l e f o n y :  6 -87 -62 , 6 -12 -8 7  i 6 -94 -03

Kraukobweŝiep7roaizHwo „FLORIANKA“ S. A.
w  K r a k o w i e ,  B a s z t o w a  6 - 8  t  e  I. 2 2 0  - 5 7 ,  2 3 3  - 4 2 '

p r z y j m u j e  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  u b e z p i e c z e n i e  o d  
s z k ó d  o g n i o w y c h  - k r a d z i e ż y  i r a b u n k u  ■ n a s t ę p s t w  w y p a d k ó w  

o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r a w n e j  - g r a d o b i c i a  
O d d z i a ł y  w e  L W O W IE  u l  3  M a j a  16 - w  W A R S Z A W IE  ul M a z o w i e c k a  4  

w  PO ZN A N IU  ul 2 7  G r u d n i a  9  •  w  KATOWICACH ul  P o c z t o w a  6  
w  ŁODZI u l  P i o t r k o w s k a  9 9  

P33 R e p r e z e n t a c j e  i A j e n c j e  n a  c a ł y m  o b s z a r z e  P a ń s t w a  P o l s k i e g o

S y n d y k a t  S p ó ł d z i e l n i  R o l n i c z y c h
C e n t r a l a  H a n d l o w a  O r g a n i z a c j i  R o t n l  : z y c h  

O d d z i a ł :  C e n t r a l a :  O d d z i a ł !
K atow ice , ul. G liw icka 9 . K raków , PI. S zczepańsk i 6. Lwów ul. K raszew skiego 1. 
te le fe n  N r  3 5 6 - 4 1  j  T e le f.  N r  1 3 8 4 0  l 1 1 6 - 1 0  T e le fo n  N r  2 0 0 - 9 0

D ostarcza: NAWOZY SZTUCZNE: to m a s y n ę  b e lg ijs k a ,  s u p e rfo s fa t,  s u p e rto m a s y n ę , n a w o z y  p o ta s o w e
a z o ło w e  o ra z  w a p n o . MATERIAŁY BUDOWLANE; c e m e n t, d a c h ó w k ą , w a p n o , b la c h ą  itp  MASZYNY NARZĘ­
DZIA ROLNICZE —  WĘGIEL i KOKS. NASIONA! n a jle p s z e j g w a ra n to w a n e j ja k o ś c i,  ja k i k o n ic z y n y , t ra w y  
b u ra k i i m a rc h w ie  p a s te w n e , w a rz y w a ,  z b o ż a  s ie w n e  i z ie m n ia k i s a d z e n ia k i.  PASZE TREŚCIWE] w a g o  
n ow o  i w  m n ie js z y c h  ilo ś c ia c h .  ŚRODKI CHEMICZNE dla zwalczania chorób i szkodników roślin, m-ki .AZOT' 

N a ż y cze n ie  służym y cen n ik am i i o fe rtam i

KO!illiALHY Ml KREDYTOWY
Własne kapitały 12 mil .  zł.
Centrala Finansowa H Ii 0- Woj. Poznańshiego 1 Pomorskiego
Z ała tw ia  wszelkie czynności wchodzące w zakres  bankowości. $  Za z o b o w lq z a n la  
B anku  o d p o w la d a jq  c z ło n k o w ie  —  p o w ia ty  I m ia s ta  w o je w ó d z tw  P o z n a ń s k ie g o  I P om orsk ie»  

g o  —  c a ły m  sw ym  m a |q tk le m  I s lłq  p o d a tk o w q .

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

M i a s t a  P a b i a n i c
w Pabianicach

D O M  B A N K O W Y  Z J E D N O C Z O N Y C H  B A N K O W C Ó W  
A N T O N I  P A W L I K O W S K I  i S -ka
W arszaw a , M azo w iecka  7 le i .  2 2 0 .7 0  i 6 1 1 ,2 0  

W kład y  i rachunki b ieżqce. Z a ła tw ia  sprzedaż i kupno pap ie ró w  w ariośeiow yeh  
przyjm uje w eksle do inkasa.

KASA PRZEM YSŁO W CÓW  WARSZAWSKICH
S pó łka  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  W arszaw a,, K ró lew ska 8 m . 3



ZJEDNOCZONE ZAKŁADY WŁÓKIENNICZE

K. Scheiblera i L. Grohmana, S i
!w  Ł o d z i ,

N a j w i ę k s z e  w P o l s c e  z a k ł a d y  w ł ó k i e n n i c z e .  Z a t r u d n i a j ą  
p o n a d  8 . 0 0 0  r o b o t n i k ó w .

P r o d u k u j ą  r o c z n i e  o k .  6 0  m i l io n ó w  m e t r ó w  t k a n i n  o b e j ­
m u j ą  w s z y s t k i e  d z i e d z i n y  w ł ó k i e n n i c t w a  b a w e ł n i a n e g o .  

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  i w ł a s n e  o d d z i a ł y  s p r z e d a ż y  h u r t o w e j  
w  3 0  m i e j s c o w o ś c i a c h  k r a ju .

T O W A R Z Y S T W O  h a n d l o w e

| c  B c  03* S p ó l  K a A k c y j n a
W A R S Z A W A ,  UL. W A R E C K A  1 1

E k s p l o a t a c j a  F a b r y k  C e r a t y  w P o l s c e , s.a.
Z a rz ą d  i » k ła d  fa b ry c z n y :  W a rs z a w a , C z e r -  == Z a k re s  p ro d u k c ji*  C e ra ty  na  s to ły  (o b ru s y  t

-m a k o w s k a  8 4 .  ] | |  F a b ry k i1 w  W a rs z a w ie  i m e tro w e )  — m e b lo w e  —  k o n fe k c y jn e  — im i-
K a m iń s k u  p . R a d o m s k im , | | |  O d d z ia ły  . ta c ja  lin o le u m  na ju c ie  i te k tu rz e  im p re g n o -
w  P o z n a n iu , K ra k o w ie ,  K a to w ic a c h , Ł o d z i,  —  w o n e j „C e ra to le u m *  — s z tu c z n a  s k ó ra  (d e r-
L w o w ie ,  S o sn o w cu  i G d a ń s k u  ( f ir m a  B ra c ia  m o to id  —- c e ra ty  d o  c e ló w  o p a tru n k o w y c h
G r a e s e r ,  G d a ń s k  u l.  H u n d e g a s s e  9 6 ) .  =  i w s z e lk ic h  in n y c h  z a s to s o w a ń .

Towarzystwo Metalurgiczne Sp. z ogr. o dp
Kraków, ul. Lubicz a-a Skrytka pocztowa 182. Adres telegraficzny: Monlana. Telefon 106-28, 183-97, 159-00

C y n a ,  a lu m in iu m , n ik ie l,  o łó w ,  k o m p o z y c je  ło ­
ż y s k o w e , m ie d ź , c y n a  d o  lu to w a n ia ,  m o s iq d z . 

B la c h y , p rę ty ,  ru ry ,  to ś m y , k r a ik i ,  p ro f i le  i t  d .  
z  m ie d z i,  m o s ią d z u , a lu m in iu m , n o w e g o  s re b ra .

A n t i k o r o d a l  Ł o m  m e t a l o w y
S przedaż  komisowa blachy cynkowe) W alcow ni Metali S . A . Dziedzice._________

SANATORIUM  W BATOWiCACH
Wskazania do leczenia:

1)  choroby organiczne i czynnośc iow e  układu nerw owego.  2 )  nadużywanie  narkotyków 
¿{alkohol, morf ina ,  opium, eucodal.  kokaina, n ikotyna  itp.). 3 )  zaburzen ia  p rzemiany 
m ateri i  1 g ruczołów dokrewnych w przebiegu spraw nerwowych 4 )  s tany  rekonwalescencji  

i w yczerpan ia  po chorobach  nerw owych.
Z a r z ą d :  K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  2  T e l .  1 7 7 - 3 0

R O M A N  G R O N I O W S K I  Spótko^jg
J E D Y N A  S P E C J A L N A  FA B R Y K A  D Ź W IG Ó W  w  P O L S C E  W A R S Z A W A  1 E M lL J I PLATER 10

3 6  ła t  d o ś w ia d c z e n ia  — 3 0 0 0  d iw jg ó w  w  ru c h u  ______________  te ł .  C e n t r a la  8 0 0 * 8 0

SpóiKa Akcyjna Wyrobów Bawełnianych I, K# Poznańskiego w Łodzi,
■ u l.  O g ro d o w a  1 7 . 0  T e ł.  c e n t r .  1 9 7 - 0 5 .  Q  Rok z a ło ż e n ia  1 8 7 2  0  Z a tru d n ia  5  5 C 0  ro b o tn ik ó w

P O S I A D A  O D D Z I A  Ł  Y l ; P rz ę d z a ln ię ,  T k a ln ię i W y k o ń c z a łn ię  i M e c h a n ic z n y . ...............
W Y R A B I A 1 P rz ę d z ę  o d  N r  g ru b s z y c h  d o  N r  1 2 0 ,  w s z y s tk ie  g a tu n k i to w a ró w  b ie lo n y c h  i  d ru  

k o w a n y c h  o ra z  tk a n in y  d la  p o trz e b  R z q d c w y c h , W o js k o w y c h  i L o tn ic z y c h . 
- S K Ł A D Y  F I R M Y .  W a rs z a w a , u l.  G ę s ia  1 6 - 1 8 ,  u l.  M a rs z a łk o w s k a  1 1 8 ,  L w ó w , u l. T ry b u n l-  

ska  1 . P o zn a ń , u l.  S ta ry  R ynek 8 0 “ 8 2 .  K ra k ó w , u l.  G e r tru d y  1 6 .  W i ln o .  u l.  
W ie lk a  6 6 . L u b lin ,  u l.  L u b a rto w s k a  8 .  R ów ne  u l.  K la s z to rn a  14. Ł ó d ź  A l K o ś c iu s z k i 1

M E T A L E :
P ÓŁF AB RY KA TY :



loliiiiw-laitli Zjednoczone Zakłady Górniczo - Hutnicze Sp.Akc.
-Zarząd : W arszaw a , S rebrna 9 . D yrekcja  : Sosnowiec, H u la  M ilo w lce  

Hufy: M ilo w lce , Katarzyno, Staszic, C zęstochow a, B lachownia 
Fabryki: W arszaw ska, S w iatow it sl. M yszków. Kopaln ie rudy

Ruda żelazna. S urow iec m artynowski I od lew niczy. S tal z lew n a w blokach su­
row ych  i kęsach. Ż e la z o  w alcow ane: sztabow e, p ro łllow e, że lazo  taśm ow e, 
że la zo  na drut, szyny k o le jo w e  norm alnotorow e I ko lejkow e, z łęcza szynowe 
(tubki I siodełka). Ż e la z o  fo rm ow e (b e tk i) .  Blacha cienka c za rn a ! ocynkowana. 
Rury spawane czarn e  I ocynkow ane. Bednarka zim no-w alcow ana wszelkich g a ­
tunków 1 w ym iarów . Bulle stalow e do gazów  sprężonych. Rury kw adrato w e do 
sekcji i p rzeg rzew aczy  kotłowych. Blacha alum iniow a 1 wyroby z blachy alum .

T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ł o w e  Z a k ł a d ó w  M e c h a n i c z n y c h

LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN S. A.
W A R S Z A W A ,  U L .  B E M A  6 5

W  1 2 0  R O K U  I S T N I E N I A  Z A K Ł A D Y  P R O D U K U J Ą :

W a g o n y  o s o b o w e  i s a l o n o w e  
W a g o n y  m o t o r o w e  i s p e c j a l n e  
L o k o m o t y w k i  p r z e t o k o w e  
D r e z y n y  m o t o r o w e  
T r a m w a j e
O d l e w y :  z ż e l i w a ,  e i e k t r o s t a l i ,  

b r o n z u ,  m o s i ą d z u ,  a l u ­
min iu m,  e l e k t r o n u .

S A M O C H O D Y  Chevrolet-Buick-Opel

T u r b i n y  w o d n e  
Si lniki  r o p o w e  
S p r ę ż a r k i  
M a s z y n y  p r a l n i c z e  

„ c e g l a r s k i e  
M o t o p o m p y  s t r a ż a c k i e  
A u t o p o m p y  „ 
A u t o p o g o t o w i e

— — — B lach y,p rę ty ,ru ry, d ru ty,taśm y,p asy, k rą-.
IllICTAI C żki m iedziane, m osiężne, tom bakou)e,no- llill I II I I tuosrebrne, alum iniom e i antikorodaloine lllLlHLL Cyna. O łów . Aluminium, nik iel i inne  

m etale. — M e t a l e  s t a r e "

OBRABIARKI DO METALI i DRZEWA »P O L T  H A P« 
P O L S K IE  T O W . T E C H . D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  Sp ó łk a  z ogr. odp.

Warszaura i, ul. Pańska 83 (dom inlasny)
T e l e f o n y  N r. N r. 5 3 0 -6 5  — 6 9 5 -7 7  — 2 0 9 -2 7  — 2 0 9 -17



Polski  Bank Komunalni
W W A R S Z A W I E  

PLAC NAPOLEONA Nr. 7
Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 1919  P R Z E Z  S A M O ­

R Z Ą D Y  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J

J E D N O C Z Y :

2 1 0  m i a s t ,  1 6 8  p o w i a t ó w  i g m i n  w ie j sk ic h ,  1 2 6  K o m u n a l ­

n y c h  K a s  O s z c z ę d n o ś c i ,  12 z w i ą z k ó w  p r a w a  p u b l i c z n e g o

P O S I A D A  1 5 1  S T A Ł Y C H  K O R E S P O N D E N T Ó W

Bank e m itu je  o b lig a c je  kom una lne , pos ia ­
da jące  w sze lk ie  p raw a  p ap ie rów  o bezp ie ­
czeństw ie  p raw nym  (p u p ila rn ym )

B a n k  z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  
w z a k r e s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e

P r z y j m u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w k ł a d y  
t e r m i n o w e  i w a r u n k o w e ,  n a  r a c h u n k i  c z e ­
k o w e  o r a z  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  i m i e n ­
n e  i n a  o k a z i c i e l a

W y k o n y w u j e  z l e c e n i a  i n k a s o w e  i p r z e ­
k a z o w e  n a  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  m i e j s c o ­
w o ś c i  w k r a iu  i z a g r a n i c ą

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n i a  n a  G ie ł d z i e  W a r s z a w s k i e j  

W y n a j m u j e  s w o i m  k l i j e n t o m  s c h o w k i  w s k a r b c u  b a n k o w y m



Karm elki i Łomy S iad o w e „M a liyn a” doskonale w smaku o raz  orzeźw ia jące  
z m entolem .

„ M a lty n a "  i „ In fa m a lty n a “ n iezró w n an e  ekstrakty s łodow e leczniczo- 
odżywcze-

,,K arm el"  ekstrakt słodowy używany pow szechnie dla celów  cukierniczych1 
„E n zy m a lł"  i M qka S łodow a niezastqplone środki dla przem ysłu piekarskiego

wyrobu

B R O W A R U  K R A K O W S K IE G O  I FABRYKI P R Z E T W O R Ó W  S Ł O D O W Y C H  

J a n a  G o f z a  w K ra ko w ie , ul. Lub icz 17 te le fon  100-53

Z J E D N O C Z O N E
F A B R Y K I  M A S !
K O T Ł Ó W  I W A G O N Ó W

S p ó ł k a  A k c y j n a  K r a k ó w ,  ul. G rze g ó rze c k a  6 9  te ł. 1 5 1 -0 0

T O W A R Z Y S T W O  
KONTYNENTALNE  
D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U

S półka Akcyjna Kraków , ul. Kopernika L, 6

Z B L IŻ Y Ł  TA T R Y  KU MORZU
układ o w zajem nym  honorowaniu w ypłat z kslqżeczek oszczędnościowych K .K .O .

P len lqdze z ło żone w K .K .O . Powiatu Krakowskiego
w K rakow ie i ¡ej O d d zia ła ch  w Krynicy I W ie liczce

w ypłacajq:
K .K .O . w Gdyni K .K .O - w Rabce

w O r ło w ie  M orskim  .  w  Zakopanem
w Chyloni! „ w C h e łm ie  Lub.
w W arszaw ie  .  w e Lw owie
w N ow ym  Targu

B e z p i e c z e ń s t w o !  W y g o d a !

D R U K A R N I A  NARODOWA W K R A K O W IE
stawia sobie za zadanie pracę  starannq i w yko­
nuje druki w ytw ornej jakości jako le ż  I m asowe. 
R o t o g r a w i u r a  I t y p o g r a f i a  

ul. Józefa Piłsudskiego 1 9 , teletony 1 0 4 -0 4  i 1 2 4 -0 4

P R Y W A T N E  l i i i  r n 7  A i i  W K rakow ie ’ ul' P ie rack ie9 °  1 4 ,
D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  WI LUZ A przygotow ują na kursach w Kra-

K U R S Y   ̂  ̂ kow le i w drodze korespondencji.



P A G E
Polska Agencja

sp. z o. o.

Kom isow a sprzedaż d rew na produkcji Lasów Państw .

C e n tra la :  G d y n ia ,  Ś w ię to jań ska  4 4  te l .1 9 - 1 6  (cen tra la ) 

G D A Ń S K , H o lzm arkt 2 4 , te l. 2 2 4 -5 1
Skład: W R Z E S Z C Z  -  Kasianienw eg 4 , te l. 4 1 7 - 8 3

O d d z i a ł y :

W A R S Z A W A , Filtrowa 6 2 , te l. 5 5 4 -8 0  
K A T O W IC E , S taw ow a 10, te l. 3 0 6 -2 6  
L W Ó W , M ick iew icza  10 , te l. 2 2 2 - 2 8  
Ł Ó D Ź , N aru to w icza 4 7 , te l. 2 7 2 - 7 5  
Ł U C K , K ole jow a 7 , te l. 6 0  
P O Z N A Ń , Fr. R atajczaka 4 0 ,  te l. 4 8 -0 0  

R A D O M , Traugutta '28, te l. 2 7 -3 3

Z W I Ą Z E K  Z A W O D O W Y

CUKROWNI
B. KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
W O Ł Y N I A ,  M A Ł O P O L S K I  
i Ś L Ą S K A

W a r s z a w a ,  Moniuszki Nr. 11



Fabryka Okuć Budowlanych i Odlewnia Metali

« B R A C I A  L U B E R T
f  I B L l  ]  S P Ó ŁK A  A K C Y J N A

K:  2/  W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  3 4
T e l e f o n y  W y d z i a ł u  S p r z e d a ż y :  6 4 7 - 3 5  I 3 0 3 - 0 8  

N o w o c z e s n e  okucia do okien i drzw i
W łasny salon wystawowy. O fe rty , katalogi i cenniki na żgdanie.

Ł Ó Ż K A  M E T A L Ó W  fi  
M E B L E  L E K A R S K I ! *  
H E B L E  B I U R O W I  
I  K A R T O T E K I  M E T A L Ó W  
D t W m fi N I I  IH I

Z A K Ł A D Y  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H

KONRAD, J A R N U 5 Z K IE W IC Z  i SUS
W A R S Z A W A

U L .  G R Z Y B O W S K A  N r  2 5  9  T E L .  8 0 5 - 9 8

A V  I A A D R E S Y :
p o c z to w y !

W a rs z a w a  4 ,  u l.  S ie d le c k a  6 3 .

wytwórnia Maszyn Precyzyjnych ‘•'•«r# n̂ Av̂ -ŵ zAWA
• k o le jo w y *  W a rs z a w o  W s c h o d n ia

L. N O W IŃ S K I, M . K O Ś M IŃ S K I, W . S Z O M A Ń S K I s ie d ie ę k o  6 3 .

SP. Z  O G R . O O P . T e le fo n :  C e n łra lo  1 0 -  4 5  - 4 0 .

Modpzejów-Hantke
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY GÓRH1CZ0-HUTKICZE
S p ó ł k a  A k c y j n a

H u t y :  M ilo w ice , K a ta rzyna , S taszic,
C zęstochow a, B l a c h o w n i a .

F a b ryk i: Ś w i a t o w i  t, W a r s z a w s k a
k o p a l n i a  r u d y  Ż e l a z n  ej .

D Y R E K C J A :  Sosnowiec, Huta M ilo w ice , te l. ce n tra la  6 2 1 -8 1  1 6 2 1 - 8 2

| s .  0 . R.
Syndykat odlewni radiotonów W a r s z a w a  

Spółka z ogranicz, odpowiedź- ul. Czackiego 15/17

Fabryka Lin i Drutu daw nie j A . D  E I C  H S E L S. A . w Sosnowcu oraz  
Z a k ład y  Przem ysłu S talow ego M E Y E R H O L D  S. A . w Będzinie produkują

d ru ty  ż e la z n e  i s ta lo w e  o ra z  l in y  w s z e lk ie g o  ro d z a ju ._________________



NASZA KSIĘGARNIA S. A.

Związku Nauczyciels twa Polskiego

C E N T R A L A :  WARSZAWA, SW. KRZYSKA 18, TEL. 5-98-18

O D D Z I A Ł Y :

WILNO, UL. W IE LK A  42, TELEF. 21-31 

L U B L IN , K R A K . - P R Z E  D W I E Ś C I E  38

Dostarcza wszelkie książki polskie i 
zagraniczne, koszto rysy  b ib lio tek  
szkolnych i. oświatowych. Atlasy — 
Globusy — Mapy ścienne i podręczne. 
Portrety, obrazy historyczne i krajo- 
znatncze. Tablice do nauki poglądowej. 
Zamówienia nadsyłane pocztą wyko­

nujemy odwrotnie.

K A T A L O G I  Z R Ó Ż N Y C H  D Z I E D Z I N  

W I E D Z Y  W Y S Y Ł A M Y  N A  Ż Ą D A N I E



Spółka Akcyjna P a b ia n ic k ic h  F a b ry k  W y ro b ó w  B a w e łn ia n y c h

„ K R U S C H E  i E N D E R ’
W  P A B I A N I C A C H  i W  M O S Z C Z E N I C Y  

zatrudnia  4500  r o b o t n i k ó w  

w yrabia:

łkaniny b ieliźn iane, płótna ko lorow e, 
lla n e le  łkane i drukow ane, łkaniny na 
ubrania m ęskie i dam skie, ko łdry  i derk i, 
wszelkiego rodzaju, chusłki, serw eły etc. 

ełc . o raz łkaniny łechniczne.

G łó w n e  b iu ro  sprzedaży w Łodz i, ul. P io trkow ska  143

Przedstaw icielstw a: w W arszaw ie , Po­
znaniu, K rakow ie , Lw ow ie, Katow icach,

W iln ie  i Równem .

A d res  te legraficzny: . K r u s c h e n d e r ” Rok za ło żen ia  1 8 2 6

P o w s z e c h n y  Z a k ł a d  
U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h

Z a r z q d  C e n t r a ln y  

O d d z ia ły  ( In s p e k to ra ty )  W a r s z a w a ,
w  w ię k s z y c h  m ia s t a c h  K o p e r n i k a  3 6 / 4 0



Z J E D N O C Z O N E  

F A B R Y K I
P O R T L A N D -C E M E N T U

nFIRLEY“ S.A.
W A R S Z A W A , u!. C zack ieg o  1 4,

produkują w fabrykach w G ó rc e  

(S iersza W o d n a ), w Rejowcu 1 
W e jh e ro w ie  cem en t portlandzki 
o w ytrzym ałościach przew yższa­
jących znaczn ie w ym agania Pol­
skich N orm i zdolność produkcji 

roczn ie oko ło  4 0 0  0 0 0  ton.

Telefon Biura Sprzedaży 5 -3 2 -9 5

Z A K Ł A D Y
P R Z E M Y S Ł O W E

„ETERNIT” ^
W A R S Z A W A , U L. Z G O D A  8 ,

produkulg dachów kę azbestow o- 
cem entow ą o raz  płytyfallste m arki 
.E te rn it" , tanie, og n io trw ałe , lek ­
kie, izo lu jące, szczelne i es te ­

tyczne pokrycie  dochu.

Telefon Biura S przedaży  3 - 0 8 - 8 5



Z W I Ą Z E K  G O S P O D A R C Z Y  
SPÓŁDZIELNI R O LN IC ZO -H A N D LO W YC H

S P Ó Ł D Z . Z  ODP. UDZ.
W  W  A R“ s  Z A W I E, U L .  S Z P I T A L N A  5

Jedyna centra la  spółdzieln i ro ln iczo  - handlowych na te ry ­
torium 9  w o jew ództw  centralnych i wschodnich, pow stała  
ze zjednoczenia przeszło  1 2 0  spółdzielni i syndykatów ro l­
niczo-handlow ych o raz  Państwowych Z a k ład ó w  Przem ysło- 
w o -Zb ożdw ych , które p rzekazały  Zw iązko w i G ospodarczem u  
swe czynności w zakresie handlu i wywozu zboża za g ran icę.

Z w ią ze k  G o spo darczy prow adzi skup i w yw óz za Fgran icę  
wszelkich zbóż i nasion produkow anych na terytorium  
Rzeczypospolitej Polskiej.

Z w lq zek  G ospodarczy zaopatru je rolników polskich za po­
średnictw em  spółdzielni w e  wszelkie środki produkcji, a m. 
in. nasiona, maszyny, narzędzia, nawozy, pasze, artykuły  
budow lane i op a ło w e.

O D D Z I A Ł Y  i P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
Gdańsk, Poznań, K ie lc e , Łódź, P łock,_W ilno, Równe, Brześć n/B., Lwów.

T- c  I r e n u  v .  C e n t r a l a .........................................................................  5 4 9 - 4 0
D yrekcja działu eksportu zbóż i nasion ■ ■ 5 4 4 -9 1

ZJEDNOCZONE FABRYHI dostarczają:
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH nawozy sztuczne
W flOŚCICACH i W CHORZOWIE i chem iczne produkły azotowe^

Adres’ Z. F. Z. A. C h o r z ó w  lii — G ó r n y  Ś l ąsk :

CUKROWNIA ROLNICZA „PODOLE" S A
w B erezow icy W ie lk ie j ko ło  Tarnopola

W y r a b i a :  pierw szorzędny biały kryształ, cukier dla pszczół i c u k ie r
pastewny

LICEUM KRZEMIENIECKIE w KRZEMIEŃCU
Zakłady Przemysłu Drzewiteóo (C z te ry  Tartaki. Fabryka M e b li i S to lark i 

Budowlanej. Fabryka wyrobów  posadzkowych. Fabryka fo rn le ró w ) 
produkują: wszelkiego rodzaju m ateria ły  ta rte , m eble  biurowe^
szkolne, wykwintne m eb le  dom ow e, stolarkę budowlanq, w yroby  
posadzkow e, forniry.

Produkcja rolnicza (zb oża, okopow e, rośliny o leisfe, chm ie l, siano).
Hodowlana (b yd ło  rasy czerw o nej polskiej, świnie, karakuły),
F f i e c z a r s k  a (sery im p eria l, trapisłów. em entalskie, o w cze),
O g r o d n i c z a  (d rze w a  i krzew y ow ocow e)
Gospodarstwa rybne, p lantacje roślin Przemysłowo - lekarskicb-

A d re s  p o c z to w y  i te le g ra f ic z n y  Z a rz q d o  L ic e o m  K rz e m ie n ie c k ie g o  i B iu r  S p rz e d a ż y : 

K r z e m i e n i e c ,  L i c e u m ;  T e l e f o n  1 4 4 .



A M A D A I O W .  A H I . ,  G D A Ń S K

Przodujqce przedsiębiorstwo dla 

fabrykacji m argaryny i t łuszczów jadalnych

UNIDA S P. Z 0. 0., G D A Ń S K

R A F I N E R I A  i U T W A R D Z A L N I A

N a j p r z e d n i e j s z e  o l e j e  i t ł u s z c z e  
j a d a l n e  i te c h n ic z n e

W A R T A  Speditions-Gesellschaft m. b. H. G D A Ń S K  Langerm arkt 19
Ekspedycja wszelkich transportów, sztauerka Telefon 285-45

POLISH PETROLEUM COMPANY GDAŃSK, Stadtgraben 2 Przeładunek produktów płynnych 
Polskie Towarzystwo Adr. telegr. . Pollank '  Składowanie
N a 1 1 0 W e M. B, H, TELEFON: 287-46 Ekspedycja

Polski pensjonat SOPOT-ERNSTSTRASSE B e z p o ś re d n io  p rz y  p la ż y  p o ło ż o n y  c a ły  ro k  o tw a r ły

iA I A  N  11 A  K u c h n ia  i u s łu g a  p o ls k a  C e n ł r .  o g r z e w a n ie — w o d a  b ie ż .  z im n a  i g o rq c a  w  p o k o ja c h  
¥■ M 11 U M T E L E F .  511-15  C e n y  u m ia rk o w a n e

P  A p  r \  u Polska A gencja  D rzew na Spółka i  og r. odp. w G D Y N I  

/  O d d z ia ł G dański: G D A Ń S K , H O L Z M A R K T  2 4  Tel. 2 2 4 5 1

Polskie Towarzystwo Księgarni K olejow ych S P Ó ŁK A  A K C Y J N A

O D D Z IA Ł  W  G D A Ń S K U . »«•- 2 7 9 - 0 0  G D A Ń S K , K A S Z U B S K I R Y N E K  21

Berglrans Towarzystwo żeglugowe Sp. AHe.

6DAŃSK, ul. Langer Marki 3 lei. 225-41

P O L S K A  A G E N C J A  M O R S K A
Sp. z o- o. •  G dańsk , u l. łlop fen grasse  S r . 37 t e ł .  23951



W Y D A W N I C T W O  

Z A K Ł A D U  N A R O D O W E G O  

IM.  O S S O L I Ń S K I C H

W E LW O W IE, UL. OSSOLIŃSKICH 1 1 , TEL. 238-59

O D D Z IA Ł  W Y D A W N I C T W A  W  W A R ­
S Z A W I E , U L IC A  N O W Y  Ś W I A T  7 2  

T E L E F O N  5 9 8 -8 1

O D D Z IA Ł  W Y D A W N I C T W A  W  K R A ­

K O W IE , U L. P O D W A L E  5. T E L . 1 3 5 - 2 7

poleca

PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
D Z I E Ł A  N A U K O W E  
1 B E L E T R Y S T Y C Z N E

WYDAJE

B I B L I O T E K Ę  N A R O D O W A

m a stale na składzie

D R U K I
DLA W YDZIAŁÓW  PO W IA TO W Y C H , 
M AGISTRATÓW , G M IN , U R ZĘD Ó W  
PARAF., N O TA RIATÓW , DLA LEKA­
RZY I WETERYNARZY, ORAZ DRUKI 
G O S P O D A R C Z E  I L A S O W E

E O S IA D A

DW IE W ZO R O W O  URZĄDZONE DRUKARNIE I INTROLIGA- 
TORNIE, KTÓRE W YKONUJĄ WSZELKIE W  ICH ZAKRES 

W CHODZĄCE ROBOTY



S P Ó Ł K A  A K C Y JN A  FABRYK M E T A L O W Y C H  P O D  FIRMĄ 

N O R B L I N ,  B-cia Buch i T. Werner
Z a rz ą d  w W arszaw ie , ul Ż e laz n a . Kr. 51. Tej. c en tr . 569-90 sk r. p o c z t. Nr.617*

Wykonywa na zamówienie- B lach ę  han d lo w ą, m ie d z ia n ą  i m o sięż n ą , jak  rów ­
n ież  b la c h ę  p a len isk o w ą  do kotłów  p arow ych . Druty m ie d z ia n e , m osiężne» 
a lu m in io w e, —  i k rz em o b ro n zo w e  do tele fonów , te leg ra fó w ' i tram w ajo w e  
“ TROLLEY“ Rury m ie d z ia n e , m o sięż n e  i a lu m in io w e  c iąg n io n e , b e z  szw u 
sy s te m u  M a n e sm a n n a . Pręty  I Szyny m ie d z ia n e , m o s ię ż n e  i a lum in iow e.

K ab le -L ink i m ie d z ia n e  gołe. 
poleca gotowe n« składzie P latery : S z tu c ie c  z b ia łe g o  m eta lu , g ru b o  s r e b ­
rzony. g ład k i i sty low y . G alan te rję : ko sze , e ta ż e ry ,c u k ie rn ic e ,  l ic h ta rz e  itp . 
PR ZED M IO TY  K O ŚC IE LN E  - U R ZĄ D ZEN IA  DLA R E ST A U R A C JI i H O TE L I.

M agazyn  fab ry czn y  w G dyni, Ś w ię to ja ń sk a  53. te l. 26-95 
P rz e d s ta w ic ie l  w G d ań sk u , O s k a r  M ohr - G d ań sk  -  L an g fu h r - S te ffe n sw e g  7

STOW ARZYSZENIE MECHANIKÓW POLSKICH Z AMERYKI SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE
B iuro  G łów na: Pruszków, ul. S ienkiew icza 1 9 . Telefon: bezpośredni 

z  W arszaw y 2 0 6 -4 3  —  w Pruszkowie 2 1 - 3 4 ,  2 1 -3 5  ¡2 1 -3 6  
Biuro W arszaw sk ie : W arszaw a , A l, Jerozolim skie 2 0  

te le fon  6 9 3 - 6 6  i 6 9 3 - 8 8 .

Wytwórnia Obrabiarek i Narzędzi [ ( — J C D t  i J T \  Zakłady Przemysłowe .Poręba" 
w Pruszkowie kolo Warszawy l Z 3  Y D *  '  \ J w Porębie kolo Z a w i e r c i a

P o l e c a m y  w ł a s n e g o  w y r o b u ;

1. O b rab ia rk i do m e ta li: 4. O d lew y M a s z y n o w e .
tokarki, frezark i, strugarki, s z li - .  cylindry p a ro w e - W l e w n i c e ,

{¡erki I t. d. rury że liw ne w o d o c i ę g o w e ,
2. O b rab iark i s p e c ja ln e  •. kanalizacyjne i ekonom izerow e
dla c iężk ieg o  przem ysłu i ko le j- od lew y do cen tra ln ego  o g rze w a-
nlctwa o w ad ze  ponad 5 0 .0 0 0  kg. nla. O d le w y  sanitarne 1 naczynia
3. Norm alne n a rzęd z ia  . kuchenne, em alio w an e i surowe

do obróbki m etali p iece  że liw n e .

Ofer ty^  k o s z t o r y s y  i p r o s p e k t y  m y s y ł a m y  n a  ż ą d an i e -

T o w a r z y s t w o  M i J a c z O w s k i c h  O d l e w n i  S t a l i  i Z a k ł a d ó w  M e c h a n i o z

„ B R A C I A  B A U E R E R T Z ”
S p ó łk a  A k c y jn a  •  M I J A C Z Ó W  p o c z t a  M Y S Z K Ó W .  

O d l e w y  S t a l o w e .
R o z |a z d y , k rz y ż o w n ic e ,  z w ro tn ic e .  I g l ic e .  W ó z k i,  d re z y n y , z ło ż e n ia  o s io w e , k ó łk a  
ło ż y s k a  i t. p . 0  K o w a d ła  z n a s p a w a n q  b itn ig  #  U b i{d c z k i 0  P rasy  h y d ra *  

u l ic z n e ,  m im o ś ro d o w e , c ie rn e .



S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  F A B R Y K I  P O R T L A N D  C E M E N T U

„ S Z C Z A K O W A “
F a b ry k a  B iu ro  k o m e rc ja ln e :

S  Z  C  Z  A  K  O  W  A  W a rs z a w a , P I. N a p o le o n a  3 ,—
T e le fo n  N r  2 .  to le f .  N r  6 6 7 - 1 4  I 6 6 7 - 1 9

W y tw a rz a  I d o s ta rc z a : 

l-a  c e m e n t p o r t la n d z k i^ n o rm a ln y  ( ro c z n a  z d o ln o ś ć  p ro d u k c y jn a  3 5 0 . 0 0 0  to n )  .

C e m e n t w y s o k o w a rto ś c io w y

W a p n o  h y d ra u lic z n e  d la  s z la c h e tn y c h  w y p ra w  ic ia n  z e w n ę trz n y c h  d o m ó w  (ro c z n a  p ro d u k c (a  1 0 .O O O ton ) 

L e k k ie  p ły ty  b u d o w la n e  i iz o la c y |n e  „S u p re m a * ,  w y k o n a n e  z  w ió r  d rz e w n y c h  I l- a  c e m e n tu  p o r t la n d z  
k ie g a  d o  n o w o c z e s n y c h  b u d ó w  i ró ż n e g o  ro d z a |u  iz o la c j i  p o d  w z g lę d e m  te rm ic z n y m  i a k u s ty c z n y m . 

D o lo m it  p a lo n y  d la  h u t ż e la z a  i s ta lo w n i ( ro c z n a  p ro d u k c |a  8 0 . 0 0 0  to n ) ,

P O Z N A Ń S K I E  Z I E M S T W O  K R E D Y T O W E
Instytucja ziem skiego kredvtu d ługoterm inow ego  

z a ł o ż o n a  w  1821 r.
P O Z N A Ń

A le ja  M arsza łka  Piłsudskiego 13 (gm ach własny)

B A N K  P O Z N A Ń S K IE G O  Z IE M S T W A  K R E D Y T O W E G O
Instytucja kredytu krótkoterm inow ego  

z a ł o ż o n a  w  (890  r.
P O Z N A Ń  

A le ja  M arsza lka  Piłsudskiego 1 3

„ H  U  T  A  P O K Ó J “
Śląskie Zakłady Górniczo-Hutnicze, Spółka Akcyjna

K a t o w i c e ,  u l .  Z a m k o w a  N r  3
P O L E  C A :

® * a  ̂ n m i  n n i l < <  M a te r ia ł ciągniony i ka - K o n s t r u k c j e

MIII llllll
W i e r t ł a  » » U I 1 I Ł M W U  z i m n o  w a l c o w a n ą ,  spaw ane i n itow ane

P i ł y  —  ł o p a t y  —  ł a ń c u c h y  
P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t .

K O M ITE T  E K S P O R T O W Y  S L IP R Ó W  I P O D K Ł A D Ó W  

przy ZRZESZENIU ZWIĄZKÓW WŁAŚCICIELI LASÓW WARSZAWA 1.
ul. K o p e rn ika  3 0  te l. 6 2 7 -0 7 .

Ekspozytura  K om itetu  eksp o rto w eg o  s lip ró w  i p o d k ła d ó w

G D A Ń S K - G D Y N I A
w G dańsku  St. EMsabethwa 1 1 9  I. p. pok. 1 0 4 /1 0 5  te l. 231 2 9

« i
99 B A N D E R A

T o w arzys tw o  Transportow e S p ó łka  z ogr. odp.
G d y n i a ,  Świętojańska 9. —  Tel. 23-14, 27-45 

M aklerstw o okrętowe —  Spedycja morska —  Clenie —  M agazynowanie



Włókiennicza Spółka Akcyjna

„ N .  E I T I N G O N  i  S - k a "
w  Ł O D Z I ,  ul. S i e n k i e w i c z a  82/84  

A d r. te leg r.:  „ B O  V  E N  A T O  G  A H

F a b ry k a  w y ro b ó w  b a w e ł n i a n y c h ,  

d r u k o w a n y c h ,  d r a p a n y c h  i z e  

s z t u c z n e g o  j e d w a b i u .

Fabryka pończoch i rękawiczek „ N E  K A <(

P R Z E M Y S Ł  B A W E Ł N I A N Y

A D A M  M O S E R
r r r r - —  ...........................  s p ó ł k a  ak c y j n a

Ł Ó D Ź ,  ul. K I L I Ń S K I E G O  222

P R  Z Ę D Z A L N I A  B A W E Ł N Y :  
4 2 . 0 4 8
W R Z E C I O N  C I E N K O P R 2 Ę D N Y C H  

1 3 - 9 2  0
W R Z E C I O N  S K R Ę C A Ł N Y C H

WYRABIA PRZĘDZĘ Z BAWEŁNY AME­
RYKAŃSKIEJ NAJW YŻSZEGO GATUNKU 
W  NR. NR. 20 -  40 P O J E D Y N C Z Ą  

®  I S K R Ę C O N Ą  ©



Z r z e s z e n i e  I n t e r e s a n t ó w
HANDLU BAWEŁNĄ W GDYNI 
GDYNIA COTTON ASSOCIATION

G D Y N I A

W Y R O  B Y  
P O L S K I E G O  M O N O P O L U  

T Y T O N I O W E G O

zdobyty uznanie na całym  ś w i e c i e

p a m i ę t a j c i e

że  polskie p a p i e r o s y  w niczym nie 

ustępują wyrobom  z a g r a n i c z n y m

N a jb a rd z ie j wybredny p a l a c z  wśród 
licznych gatunków cygar i papierosów  
będących w sprzedaży zna jdzie  produkt, 
który zarów no sm akiem  jak i ceną będzie  

m u  o d p o w i a d a ł

j _____________________

HOTEL MONOPOL
PO ZNAŃ T e l.34-22, 34-12
C e n t r u m  m i a s t a  k o m f o r t o w e  p o k o j e

Ceny umiarkowane!

„A K  W  A  W I T "
Przemyśl Z iem niaczano -  Spirytusowy

S pó łka  A kcy jna

Cenirala ROLNIKOW S.fl.
W Poznaniu O ddział w Gdańsku 
G D A Ń S K  Milchkannengasse 3 3 /3 9
A d re s  łe le g r .  .C e n t r u m '.  #  T e ł. N r  2 4 9 - 5  t

L l o y d  B ï f i g o s l i :
O d d z i a ł  w  G d a ń s k u  u l .  S t i i i f e i e i  l i r  15

t e ł .  2 7 4 4 6

P i l f N A Ń  H O T E L  C O N T I N E N T A L
r  CENTRlJ]vi m i a s t a  t e l e f o n  20-09



B R O W A R
OKOCIM
p o i  e c a  s w o j e  

z n a k o m i t e  p i w a

M a r c o w e  
E k s p o r  to  w e  

p o r t e r  
Ś w i ę t o j a ń s k i e  

i S ł o d o w e

rok załóż Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  B A W EŁN IA N EG O

„LUDWIK GEYER“ W ŁODZI
B iu ro  sp r z e d a ż y  w W arszaw 'e: W a rsza w a , B odu en a 4, T el. 667-63 i 688-86

S p e c j a l n o ś ć ;
Płótna in tro lig a to rs k ie  : K aliko. Ekruda, .Aktow e, G ra d e l, Konaias

K alka p łó cien n a  „V ictoria"
S z tu c z n e  skóry: G ran iio l (lib ro id ) do ce lów  in tro ligatorskich i galanteryjnych  

D erm a (d e rm a to id ) do ce lów  m eblarskich i sam ochodowych.

F A B R Y K A  P R Z Ę D Z Y  P U I) I] II | (  I] U l S Pó,ka 
T K A N I N  S Z T U C Z N Y C H  UllUUnllllVl Akcyjna

A d res  pocztow y, te leg ra ficzn y  i Telefon: U rzqd Pocztowy C H O D A K Ó W
P r o d u k c j ą  o b e j m u j e :

1 .  P rz ę d z ę  S urow q  n itk o w a n q , p o je d y n c z a  i jq c z o n q  w  p a s m a c h  i na  s z p u la c h .
, P rz ę d z ę  s z lic h to w a n q : s u ro w q , b a rw lo n q  I m a n ip u lo w a n q  w  p a s m a c h  i na  s z p u lk a c h .

P rz ę d z ę  m a t o w ą  c i e n k o p r z ę d n q  „ M  E W A '  i .M  I M  E W  A *  do  w y ro b ó w  
d z ia n y c h  i p o ń c z o s z n ic z y c h .

J!2. S z tu c z n e  p rz ę d z iw o  s y n te ty c z n e  . C  H  O  S T R A * .

G e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o
d la  s z tu c z n e j p rz ę d z y  . . U N I O N  T E X T I L E "  S p A k c . 

Ł ó d ź , P io trk o w s k a  N r  1 7 1 /1 7 3 ,

p o l s k i e  T o w  d l a  H a n d l u  W ę g l e m  VV IĘ G  L - O  O  L  O
S p ó ł k a  A k c y j n a  

W a r s z a w a ,  O r d y n a c k a  11



Zakłady Instalacyjne Urządzeń Zdro­
wotnych, Józef Kamler i Ska Inżynie­
rowie. Właściciele J. Kamler i W. Mar­
cinkowski
W arszawa - Mokotów, WSktorska 17, 
teł. 4=16-16.
Zakłady Przemysłowe „Eternit“, S. A. 
Warszawa, Zgoda 8 m. 1.
Spółka Akcyjna
Przemysłu Cementowego „W i e k" 
Fabryka, Ogrodzieniec p. Zawiercie 
Biuro Zarządu i Sprzedaży 
Warecka 11.
HL Liefeldt i S. Schyffner, Wytwórnia 
Silników i Warszt. Mechan. Sp. z o. o. 
W arszawa, Kacza 3.
„ G r a n a t “ Przemysł Metalowy Sp. 
Akc. W arszawa, Smolna 14. 
„Vulkanit“ Sp. z o. o. Fabryka Prze­
tworów Kauczukowych,
W arszawa, Turecka 2.
Żegluga Polska Rzeczna „Vístula" 
W arszawa, Mazowiecka 12.
National —  Amerykańskie Kasy Kontr, 
i Maszyny Księgujące.
W arszawa, Ossolińskich 8.
„Lavoro“ J. Jabłonowski, S. Płoński i 
Ska Sp. Komand.
W arszawa, Ujazdowska 22.
Polski Hollerith Sp. z o. o.
W arszawa, Ossolińskich 6.
Jan Matuszewski, Fabryka Trykataży, 
W arszawa, Jedwabnicza 2. 
Warszawskie "iów. Akceptacyjne S. A. 
W arszawa, Trębacka 4.
Elektrownia Okręgu Warszawskiego, 
S. A.
W arszawa, Plac Napoleona 9.
W. Skiba i A. Wyporek Wytw. Pap. 
światłoczułych i Skład Materiałów Ry­
sunkowych, —
W arszawa, Marszałkowska 71. 
Tkaniny A. G. B. Sp. Akc.
W arszawa, Senatorska 19.
„Tri“ Tow. Rob. Inż. S. A.
W arszawa, Sewerynów 5.
„Perun“ Franc. Tow. Akc.
W arszawa, Jasna 1. —
„Silemin" Biuro Sprzedaży Kopalń 
Górnośląskich „Robur",
W arszawa, Mazowiecka 2. 
Towarzystwo Węglowe w Wielkopol- 
sce Sp. z o. o. Hurt. Artyk. Opał. Bu- 
dowL Poznań, Al. Marszalka Pilsud, 
skiego 9. —
Komunalna Kasa Oszczędnocśi Powia-

tu Kościańskiego. Centrala w Kościa­
nie, Oddziały: W Śmiglu i Wielicho­

wie.
Fabryka Fajansu Cz. Szrama i W. 
Kapczyński, Chodzież.
Biuro Sprzedaży Polskich Walcowni 
Rur Sp. z o. o.
Katowice, Lompy 14.
Austriacka Spółka Akcyjna. Towarzy­
stwo Akcyjne dla fabrykacji śrub i wy* 
robów kutych, Brevillier Ska i A. Ur­
ban Synowie 
Ustroń (Śląsk Ciesz.).
A. Marciniak Sp. z o. o. Bydgoszcz, 
Długa 6.
Hurt, detal, żyrandole, materiały in­
stalacyjne, radioodbiorniki. 
„ H O L A N D I A “ T. Coutroullis, 
Bydgoszcz, Focha 16.
Fabryka Kakao, Kuwertury i Masła 
Kakaowego.
K. K. O. Powiatu, Bydgoszcz, Gdań* 
ska 10.
Helena Krzywcowa, Bydgoszcz, Ślą­
ska 15, teł.. 34-02.
Fabryka Wacław Millner w Bydgosz- 
czv nrodukuje najlepszy sprzęt rowe= 
rowy marki W). M. B.
Zakłady Przemysłowo - Handlowe 
„Polska Chiozza“ S. A. Fabryka 
Krochmalu Ryżowego w Trzewie.
Farby Graficzne „Atra“ S. A. w To­
runiu, tel. 20-61 i 20=63.
Składy Konsygnacyjne: Bydgoszcz,
Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Poz­
nań, W-wa, Wilno.
Spółdzielnia Producentów Żywca z 
odpowiedzialnością udziałami w Tcze­
wie.
Państwowe Przetwórnie Mięsne w
Chodorowie.
Komunalna Kasa Oszczędności Powia­
tu Częstochowskiego.
Dyrekcja Kopalń i Lasów Zakładów 
Ostrowieckich w Niektaniu, poczta 
Nfekłań.
W. i H. Bracia Müller S. A. w Kali­
szu. Wykończalnia i Tkalnia Sztuczne­
go Jedwabiu.
Fabryka Uszczelnień do Maszyn, 
Przędzalnia i Tkalnia Azbestu 
T. ZAWADZKI i SKA, Sosnowiec, ul.
Ugo Maja 23.
Komunalna Kasa Oszczędnocśi Powia­
tu Zawierciańskiego, Zawiercie.
Kujawska 1 Spółdzielcza Przetwórnia



Mięsna z odpowiedzialnością udziałami Rzeźnia i Targowisko Zwierzęce . .  
w Czerniewicach. w Gdyni Sp. z o. o.
„Nasiona“, Spółka Rolniczo-Handlowa, Bank Naft0Wy Sp. Akc.
Włocławek, Zamcza 14.
M. Krakowski, Ch. L. Tchórz i S-ka 
Tel. 11*33, adres teiegr.: Nasiona
Włocławek. Oddział w Gdyni:
Kwiatkowskiego 24, tel. 33-02, adres 
teiegr.: Nasiona Gdynia.
Warszawskie Towarzystwo Ubezpie­
czeń, Sp. Akc.
Oddział w Gdańsku —  Reitbahn 19/20.

T o w a r z y s t w o  K o o a l ń  W ę g l a  £  Z a r z ą d :

FLORA”Sd Akc • W A R S Z A W A ,■■1 ^  V'J  |^>. ®___________ Al. Jerozolim skie 28.

I W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P IE C Z E Ń  Sp. A kc. 
[ O D D Z I A Ł  W  G D A Ń S K U  -  R E I T B A H N  1 9 / 2 0

K T T  POWIATU, BYDGOSZCZ,
.  1 \ . ,  L J .  g d a ń s k a  i o

Z A K Ł A D Y  W Ł Ó K I E N N I C Z E

ADOLF HORAK
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

R U D A  P A B I A N I C K A  p o d  Ł o d z  i q
A dres d la  depesz: H O R A K ,  R U D A  P A B IA N IC K A  

Telefony Ł ó d i, N r  1 4 9 -4 7 ,  N r  151-73, N r  222-35.

we Lwowie, ul. Leona Sapiechy 13. 
Izba Rzemieślnicza we Lwowie. 
Państwowe Przetwórnie Mięsne . .  
w Dębicy.
Elektrownia w Kielcach, Sp. Akc. 
Kielce, ul. Sienkiewicza Nr 59. 
Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi.
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B = E . ¡ H .  B A L I C C Y

BIURO ROLNE, S. A.
E K S P L O A T A C JA  S O U  

P O T A S O W Y C H  

W a rs za w a , ul. W iejska 1 7  te l.9 1  7 -7 2

Najmytmorniejszy lokal
tylko m

J A N A  G A J
ul. Marszalkomska 59 — róg

N a j l e p s z e  m y r o b y  
Cukierni

E  W S K I E G O
Koszykomej — telefon 8-07-85

Ulubiona bielizna 
mytmornego Pana „ O P c 0) M

i

D o m  H a n d l o w y  
T e o d o r  S a k o w s k i

W a r s z a w a

Al. Szucha 4,

Reprezentacje zagranicznych firm 

— perfum eryjno-kosm etycznych—

teł. 93-777

Zakłady Radiotechniczne „ P O L T O  N “  W arszawa, Żelazna 35
Transform atory, głośniki, słuchawki, w zm acn iacze

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

SCHENKER i S -ka S.A.
O ddz ia ł W  Gdańsku Hopfengasse 3 3  te le fo n  2.70-41 

M l  Ę D Z  Y  N  A R  O D O W E  T R A N S P O R T Y

P T  A M P P F P H T  Fabryka Papieru •  J L jn L iY L i  K L U n  1  w S O S N O W C U
TeL 62-141'i 62-142. Rok założenia 1879.

Z A K R E S  P R O D U K C J I  
T ek tu ra  su ro w a  i f ilco w a  do  w yrobu  p a p y  d a ch o w e j, p a p i e r  p a k o w y .

„FIBRA ■ i  S p ó ł k a  A k c  , N a l e w k i  13 t e l e f o n  1 1 - 7 9 - 7 4 . 1 1 - 7 8 - 7 3
F ibra  w u lkan i*. techniczno, izo lac w arkuszach, las­
kach i rurkach. W alizkow a. Płócienna (C e lo ro n -C a n -  
vasif) na tryby cichobież. O ku cia  do w aliz, kufrów i tek.



KAWA HERBATA p | ^ y j Q

T.  i M,  T A R A S I E W I C Z Ó W  S.  A.
CENTRALA W WARSZAWIE, ODDZIAŁ W GDYNI UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 37

Picharais Mechan, p.n. „NARODOWA" JAliÓB W1IB
W a rs z a w a  G ó rn o ś lą s k a  N r. 9

S. P E R E T I A T K O W I C Z  i  S - K a
— Spółka z  ogran iczoną  odpow iedzia lnośc ią  —
TELETECHN1KA- ELEKTROMEDYCZNA 
T E C H N I K A  P O M I A R O W A

W ARSZAW A, AL. JE R O Z O L IM S K IE  Nr. 37. TELEFON Y 8-30-47 i 8-30-72

FA B R Y K A  P O Ń C Z O C H  i W Y R O B Ó W  D Z IA N Y C H „S A R M A T 1 A '
S p ó łk a  z  0 .0 . W A R S Z A W A W O L S K A 6 9

W a w e r-A n in , S łużew , A d am ó w -Za les ie  S P R Z E D A J E
Z a r z ą d  G łów ny D ó b r W ilanow sk ich  w  W a r s z a w i e  

M arszałkow ska 94  m 18 T elejon  8-44-56

I .............. i....... .................................
stowarzyszenie zawodowe Przemysłowców Budowlanych Rzetzypospolitei Polskiej
Warszawa 1, ul. Widok 22

T r u k a n - A u t o  wł. K a z i m i e r z  T r u k a n  
W arszaw a , PI. N ap o leo n a  1. ie l. 2 2 2 -4 3

P A R C E L E

| — y  I  / - 'V  i  i  F f łB R .  Ś W I E O  I M Y D L Ą
_ _ I  111 C I I  C 1  W Ł O C H Y  k / W a r s z a w y
f  I  1 v — '  ■—  V — '  F a b r y c z n a

F a b r y k a  R a d i o o d b i o r n i k ó w

Radio - UNION
Inż. B. RAWICKI i S-ka

W a rs z a w a , K ro c h m a ln a  8 7 a  ^  T e ł. 634-53

»ACUSAN«
W y łw ó rn la  Ig le !  M e d y c z n y c h  1 C h iru rg ic z n y c h

J. C Z E K  A L I  Ń S K I  .\
W a rs z a w a , A l .  J e ro z o lim s k ie  1 1 7  łel. 6 0 3 - 6 5  

P ro s im y  x q d a ć  w s z ę d z ie  Iq le l » A C U S A N *

S T O Ł E C Z N A  S P Ó Ł K A B U D O W L A N A
S p , z o. O, W A R S Z A W A .  N o w y -Ś w la i 4 1 , t . l . f o n  2 .92-31

P o ł e o a m y  w W a r s z a w i e  c u k i e r n i ę  
K. D A K O W SKI EGO, Bagatela 3.

N ajw ytw orn iejszy dancing w godzinach w ieczorow ych.



KOMUNALNA 
K a s a  O s z c z ę d n o ś c i

m i a s t a  L O D Z I

s p ó ł k a  A k c y j n a  B .  F r e l d e n b e r g
P r z e m y s ł u  B A W E Ł N IA N E G O  uj Łodzi, K ilińskiego 310

Pabianickie Zakłady Włókiennicze
d a w n i e j  R.  K I N D L E R  w  P a b j a n i c a c h  S p ó ł k a  A k c y j n a

I Ł Ó D Z K A  FAB RYKA  dawniej HERMAN SCHLEE s P. Akc. I 
( K A P E L U S Z Y  ŁÓDŹ, ul. Targowa Nr. 2

KOLEJ E L E K T R Y C Z N A  ŁÓDZKA
SPÓŁKA AKCYJNA 

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  B A W E Ł N IA N E G O

JULIUSZA KINDERMANA
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W  Ł O D Z I  

Zarząd i biuro sprzed.: Rok zał. 1 8 8 *  2akta,dy przem ysłowa:

Piotrkowska 139 Adr. telegr.: ul. Łąkowa 23/25
Tel. 195-56 „JUKA” Tel. 209.93

PRZĘDZALNIA, TKALNIA 
WYKOŃCZALNIA, FARBIARNIA, BIELN1K I DRUKARNIA

damskie i m g sk ie  m pierwszorzędny k r ó j

poleca A. JACHIMSKI
KRAKÓW, Grodzka 14-16 b e z p o ś r e d n i  I m p o r t

F IIT R A
Prywatne Gimnazjum i Liceum im. Fr. Preisendanza w K r a k o w i.

OGÓLNO KSZTAŁTCĄCE Ż e ń s k ln  ToUJ. Szkoły L udow ej

MAŁOPOLSKA SPÓŁKA DRZEWNA S. A. Lwów
TARTAKI w Synowódzku Wyżnym i w Podbuiu

FIBRYR5 WYROBÓW SZflfflOTOWYCH i FAJAHSOWYCI
Spółka Akcyjna w SKAWI NI E

ZJEBNOCZENIE FABRYK SDPERFOSFATOWYCH W POLSCE, Sp Z 0 8
WARSZAWA, Kredytowa 4. Telefony; 64647; 6 4 6 « , 69454, 64676. 64657. 
SUPERFO SFA TY ; M INERALNy.KOSTNy, AMONlAKALNV.BORAKJOWANy.



Z rz e s z e n ie  P o lsk ich  P rze m ys ło w có w  Lotn iczych
W a rs z a w a , M a z o w ie c k a  9  m. 2  T e le fo n  2 -2 3 -5 5

Fabryka Wyrobów Włókienniczych 
W Ł A D Y S Ł A W  Z Y L  B E R S 2 T A J N
— - -   Ł Ó D Ź  u h  P i o t r k o w s k a  8 2

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  , „  . .  ..
W Y R O B Ó W  B A W E Ł N I A N Y C H  ■ „.•- R o s e n b l a i i a , ,w Ł c d z l

F' ab RVKZI'  JUT Ow'V C° H fel. S-fl6-6S

i
P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą C Y M  D O  R  A  R  P O D  S R E B R N A
W A R S Z A W Y  ®  C O A A  . r v  ©  „ R  O  Ż  Ą *

P O L E C A M Y  RESTAURACJĘ U L ; S IE N K IE W IC Z A  12

Toirarzpstiuo ; w i j 05 j 7 n 7 i . | l 0 lf i Sp- 2 °- tei- 606-19 
Budomlane *»*2 . L B S Z C Z y ilS I U  1 Ska Warszawa ^owy Świat 18

B  f \  N  R  N  - I M P O R T
S p . x  o g r .  o d p ,

G D Y N 1 H,   Starow iejska 7

„L e  S Z  C Z  K 6  w „
Z A K Ł A D Y  R O L N I C Z O  - P R Z E M Y S Ł O W E

ROMANA ŻUROWSKIEGO Sp. z o. o.
Pow. L E S Z C Z K Ó W  W o |.  L W O W S K I E

Skład GDYNIA ul. Świętojańska 38 
orax składy po większych miastach w Polsce

M aszyny b iu ro w e  Józef BROZDOWICZ
WARSZTATY REPERACYJNE W a r» x a w a , u l.  N o w y  Ś w ia t 3 6  8  le i .  2 9 7 - 5 9



Z a r z ą d  G ł ó w n y
Zw. Stow. Plant. Bur. Cukt owych

W A R S Z A W A  K o p e r n i k a  3 0

C u k i e r n i e  1 K a w i a r n i e  Q. O. L A R D E L L I
u l .  P o l n a  3 0  I Al. J e r o z o l i m s k i e  3 5

C o d z ie n n ie  k o n c e r t

K R P I E b E  n I II U I\tt W A R S Z A W A  ,ul. Chmie lna l i
- ,  n 7  u  i rr 11 R U tel 6 - 3 6 - 1 0  i 5 - 0 5 - 8 0
i Ł A Ź N I E  jj\} I H | |  H CZWARTKI ŁAŹNIE DLA PAŃ

Towarzystwo Cukrowni 1 Rafinerii „KLEMENSÓW”
S p ó ł k a A k  c  y  |n  a 

W A R S Z A W A , u l.  Ż A B IA  4

W i e l k i  w u b ó r  r y b  w  m a j o n e z a c h  w g a l a r e t a c h
& { M I S  f n n a n T t n f o S f ? .  S a ł a t  „ O l l v l e r ,' 1 s o s ó w  p a s z t e t ó w  p a s z t e c i -
H . j h L l J  W a r s z a w a  Z g o d a  4 t e l .264.7o k ó w ,  d r o b i u ,  p r o s i a k ó w  i t. p.

 P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  z e b r a n i a _t o w a r z y s k i e ______________

Zarząd Dóbr i Interesów
Warszawa Marszałkowska 94 teł. 9-79-40 Hr. Branickiego.
P o l s k i  Z w i ą z e k  E k s p o r t e r ó w ,  

Bekonu i Artykułów Zwierzęcych

Ulż. C. P O D L E C  KI .  W- S Ł O B O D Z I Ń S K I  i S-Ka
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  IN Ż Y N IE R Y J N O - B U D O W L A N E  

W A R S Z A W A - N o w o g ro d z k o  7____________________________ łe l . lo n  9 6 - 1 - 7 5 ,  9 9 7 -6 9  I 6 -0 8 -3 1

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  Z Ł O T Y C H  I S R E B R N Y C H  
R ok Z o l.  1 9 0 9

W .  K R U P S K I  I  J .  M A T U L E W I O Z
W a n z a w a  L e szczyń ska  12  (d o m  w ła s n y )  T e l.  208-77 
P O L E C A  W  D U Ż Y M  W Y B O R Z E  

p a p ie ro in lc e  z ło łe  1 s re b rn e ,  r a p o ln ic z k i .  p u d e rn lc z k i,  g rz e b y c z k i,  o łó w e c z k t ,  p rz y b o ry  to a le to w e ,  
p rz y b o ry  d o  l ik ie r ó w  i ka w y . o k u c ia  n o  k ry s z ta ły ,  ta c k i ,  k u b k i,  n a g ro d y  s p o r to w e  e tc - 

S p rz e d o ż  d e ta lic z n a  na  miejscu

\ A / o l n \ /  \ A / > r S r ' - 7, U ' i  d o  r o b ó t  r ę c z n y c h  n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i
W c i l i y  W I U U ^ K I  W  N A J M O D N IE J S Z Y C H  G A T U N K A C H  I B A R W A C H

P o le c a  -W Ł Ó K N O  P O L S K IE ” S o. A k c  W A R S Z A W Ą . U L  O K R Ą G  68 -  S p rz e d a ż  d e ta lic z n a  w e  
w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  R z.P . iw  W o ln y m  m . G d a ń s k u - W  p 5e rw s z o rz ę d n y c h  m a g a z y n a c h  g a la n te ry jn y c h .

Kompania Eksportowa 5^,..
W a r s z a w a ,  A l. J e ro z o lim s k a  21

I A KI I n  \C\ ■ ^«Lrn C z c io n e k .  F a b ry k a  U n i i  M o s ię ż n y c hJM P t I O-KO K o tz |  R e g a łó w  i C z c io n e k  D re w n ia n y c h
W a rs z a w a  • M o k o tó w  u l R e |ta n a  18 T e le fo n  4  i  7 -21  i 4 1 4 -6 4

P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e  w  W a r s z a w i e  S p  Z O .  O

W acław Trojanowski ul. G r ó j e c k a  45 i  5, lei- 862-43
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚĆ// POWIATU KATOWICKIEGO
w Katowicach, ul. Pocztowa Nr. 5

Przyjmuje w kłady oszczędnościowe •  o tw iera  rachunki 
b ieżące  •  udziela kredytu długo i kró tkoterm inow ego •  

za ła tw ia  wszelkie czynności bankowe.

Rok za ło żen ia  1 8 8 8 . P. K. O .  3 0 5 .5 4 0  Tel. 3 4 5 *5 1  i 3 4 5 .5 2

W p ła ty  na rachunki b ieżące  I w kłady oszczędnościowe przy|m u|e się 
w godzinach popołudniowych od 1 7 .3 0  do 1 9 .3 0  za wyjątkiem  dni 

przedśw iątecznych i sobół.

Biuro Sprzedaży P o l s k i c h  Wa l c o wn i  Rur
S P Ó Ł K  A  Z  O G R A N I C Z O N Ą  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą

K a t o w i c e ,  W a r s z a w a ,

M i e l ę c k i e g o  1 M o n i u s z k i  1 0
te le fo n  : 3 4 5 -2 4 ,  3 4 5 -2 5

3 5 9 - 1 1 , 3 5 9 - 1 2  t e l e ł o n :  2 - 1 4 - 6 0

«Jedyni producenci t o m a s y n y  w Kraju

ZaKłady Tomasfosfatowe Sp-x °- °-
Katowice, ul. Kopernika 14

EKSPORT PIERZA »POLPLUM« 
M. S. FRIED i S-ka w  KIELCACH

BIAŁE, Z D R O W E  ZĘB Y

CHLORODONT



C U K I E R N I A

» O  T T O «
W  Ł A  Ś C  I C  I E 4

L I B O R I U S  O T T O
Katowice, P iłsudskiego 5.

—      £<*
WiP..'vV 
V • 'r

„  D  E G  E  S  “
Z A K Ł A D Y  F A R M A C E U T Y C Z N O -  
C H E M I C Z N E  I H U R T O W N I A  
A P T E C Z K O  -  D R O G E R Y J N A  S. A .

K A T O W I C E ,  ul. W o je w ó d z k a  21. łe l .  3 0 9 - 1 7 .

f3 I W 0 OKOCIM
------------------ K O L E K T U R A  LOTERII KLASOW EJ -----------------

P o lsk iego  M on o p o lu  Lotery jnego

■ W .  K A F T A L  ■
--------------  KA TO W ICE, DYR EK C YJN A  2 .  -----------------

S¡półka Akcyjna dia Handlu Rurami
W A R S Z A W A , C Z A C K IE G O  1 9 t

P A Ł A C  
SZTUKI
W A R S Z A W A

TRĘBACKA 2
ł e l .  5  2 0 - 8  7

O K A Z Y J N A  S P R Z E D A Ż  D Z IE Ł  S ZT U K I 
I MEBLI W Ł A S N E J  W Y T W Ó R N I  

Poleca w w ielkim  w yb o ize : M e b le  stylowe 
I now oczesne, przyjm ujem y zam ów ien ia . O b ­
razy najwybitniejszych polskich i obcych m a­
larzy. D yw any perskie I francuskie, Brqzy, S re ­
b ra , Kryształy, P orcelanę, Ż y ra n d o le  I t.p. Licy­
ta c je  w pierw szych dniach każdego m iesiąca. 

K U P N O . K O M IS . ,  Z A M IA N A .

Sal. Szkoła Rzem. Dział Graf. Warszawa, ul. Ks. Siemca 6. Tel. 537-72


